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Słynny generał Chu-Ten przybywa na front
LONDYN. W ciągu trzech dni zacię­

ciej ofensywy Japończycy nie zdołali od­
nieść ani jednego poważniejszego sukcesu.

ATAKI JAPOŃSKIE NA WSZYST­
KICH ODCINKACH ZOSTAŁY

ODPARTE PRZEZ WOJSKA
CHIŃSKIE

a w niektórych nawet wypadkach, jak do­
n.si chińska agencja „Central News", Ja­
pończycy musieli się cofnąć z dawnych sta­
nowisk.

Kolumny japońskie atakujące pozycje
chińskie od Jukung zostały wyparte na li­
:;;( drogi Szanghaj—Wusung. Na odcinku
Suselin Japończycy wobec gwałtownego
kontrataku wojsk chińskich uciekli do tam­
tejszych fortów, które oblegane są obecnie
p:zez Chińczyków.

Lotnictwo japońskie bombardowało
nów obiekty kolejowe, przy czym tak, jak

u) już było kilkakrotnie, giną setkami nie
żołnierze, lecz ludność cywilna — zbiego­
wie.

U ujścia rzeki Jang­Tse Japończycy wy­'. dowują coraz to nowe oddziały, które
kierowane są na front. W końcu tygodnia
iv japońskie w Szanghaju mają wzrosnąć
ŁO 109.000 i wówczas

MA SIĘ ROZPOCZĄĆ DRUGA,
WIELKA OFENSYWA.

Vezmą w niej udział także przybywające
ciągle tanki i samochody pancerne.

W Chinach północnych po ostatnich
operacjach nastąpił względny spokój. Ró­
wnież i tutaj spodziewane jest podjęcie na­
bicia wojsk japońskich na główne siły
fińskie na linii Tietsin — Pukau, bowiem
dowództwo nad wojskami japońskimi w
chinach północnych objął były minister
^•ojny gen. Terauczi, który przybył już
do Tientsinu.

•
TOKIO. Depesze japońskie z Szang­

j*Jtt donoszą o przybyciu 8-ej armii chiń­
K;ej na front. Jest to pierwsza armia spo­
od byłego czerwonego korpusu chińskie­
0 która zetrze się z Japończykami. Ar­
']a ta została zreorganizowana i wyekwi­
powana przez rząd nankiński i

WCHODZI DO WALKI POD DO­
WÓDZTWEM GEN. CHU­TEN.

ynnego czerwonego dowódcy, który o­

głosił, że b. czerwone armie chińskie, prze-1 za sprawę chińską pod wodzą marszałka
kształcone na oddziały rządowe, są zdecy- iCzang­Kai-Szeka, na ręce którego składają
aowane walczyć aż do zwycięskiego końca | przysięgę wierności i posłuszeństwa.

mm

teina rai

kf)T0WICE- Jak nam ko^unik"J4zL-O-PP­
v'Suia Dąbrowskiego, odbędzie się <v niedzielę
lr

ni- o godz. 13 wielka rewia skoczków spado­
.'nowy-h. Rewia odbędzie się w okolicy Bę­

aWVch L?ldowan,e 10-ciu skoczków spadochrono­Mklmasiąodbyćw°kolicv elektrowni w Ma­

Zdjęcie z frontu chińsko-japoński ego pod Szanghajem przedstawia żołnierza japońskie­
go przy celowniku karabinu maszynowego.

Pogoda na piątek
Posroda słoneczna i prawje bezchmurna. tv\­

ko rfa wybrzeżu w ciazu unia zuacznieUzy
wzrost zachmurzenia. Temperatura bez ziman.
Umiarkowane- wiatry zachodnie. Słabo rozwi­
nięte chmury ktebiaste o podstawie okUo IM
m. Widzialność dobra * v'

Sankcje za katastrofę Luxtorpedy
WARSZAWA, (tel. ul) Katastrofa LuxtorP2­

dy. idacei z Katow.ic do Warszawy w marcu rb.
znalazła IW0«3 echo w usunięciu w wyrriku do­
chodzeń władz kcleiowych zaw;adowcv stacii
kolejowej w Rudnikach, zdzie . torpeda" zde­
rzv1a sie z nocia/iem towarowym Zawiadow­
ca stacii p Stanisław Bożowslii przeniesień/
został na inne stanowisko.

Reorganizacja wydawania kart
rzemieślniczych

WARSZAWA (tel. wł.). Na nadchodzącej
sesji parlamentarnej złożony ma być projekt
noweli prawa przemysłowego. Projekt te a
m. in. wprowadza reorganizację systemu wy­
dawania kart rzemieślniczych. Izby rzemieśl­
nicze zgłosiły projekt, aby władze przemysło­
we rejestrowały jedynie karty rzemieślnicze
przy zgłoszeniu nowych przedsiębiorstw, zaś
dowody byłyby wydawane przez Izby rze­
mieślnicze. Wysuwane są również projekty
ograniczenia, polegającego na wydawaniu
kart rzemieślniczych wyłącznie na podstawio
listów mistrzowskich, z których korzystać
mogą tylko rzemieślnicy egzaminowani. Do
egzaminów tych dopuszczeni będą czeladnicy
z 5-letnią praktyką. Ponadto projekt prze­
widuje zniesienie wszelkich dotąd stosowa­
nych ulg i dyspens.

LONDYN. Według informacyj prasy
angielskiej, Niemcy i Włochy odmówiły u­
ciziału w konferencji w Nyon. Niemcy,
jak twierdzą korespondenci angielscy z
Norymbergi, w odpowiedzi swej oświad­
czyły, iż uważają komitet nieinterwencji
za niewłaściwy organ do zajęcia się sprawą
napadów pirackich na Morzu śródziemnym

i, powołując się na precedens wypadku z
krążownikiem „Leipzig"

, nie widzą po­
trzeby zwoływania specjalnej konferencji
międzynarodowej.

Jak twierdzi „Times", nota niemiecka
wskazywać ma również na fakt, że bez u­
działu reprezentanta gen. Franco konferen­
cja skazana jest na niepowodzenie. Rząd

Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego
WARSZAWA (tel. wł.). Oświadczenie

Zarządu Syndykatu Dziennikarzy Śląska i
Zagłębia Dąbrowskiego w sprawie prześlado­
wania prasy "polskiej w Niemczech wywołało
w Warszawie bardzo silne wrażenie. Więk­
szość prasy warszawskiej podała większe lub
mniejsze streszczenie wspomnianego oświad­
czenia. Niektóre z dzienników cytują uchwa­
łę Syndykatu Dziennikarzy śląska i Zagłębia

Dąbrowskiego na pierwszej atronie. Część
prasy zaznacza, zgodnie z ostatnim punktem
uchwały, że również władze naczelne Związ­
ku Dziennikarzy R. P. powinny się zająć
sprawą niszczenia prasy polskiej w Niem­
czech. Jak słychać, Zarząd Główny Związku
Dziennikarzy R. P. zbierze się dla omówienia
tej sprawy w dniach najbliższych.

Reakcja Klubu Sprawozdawców Sejmu Śląskiego
KATOWICE. Jak się dowiadujemy, za­

rząd Klubu Sprawozdawców Sejmu Śląskiego
na odbytym w ubiegły czwartek posiedzeniu,
przyłączył się w całości do uchwały Syndyka­

tu Dziennikarzy śląska i Zagłębia Dąbrow­
skiego w sprawie prześladowania prasy pol­
skiej w Niemczech.

włoski wystosować miał podobnie zreda­
gowaną odpowiedź. „Times", uważając
odmowę Niemiec i Włoch za kwestię prze­
sądzoną, zaczyna artykuł wstępny na temat
tej konferencji od słów: „Aczkolwiek ża­
łujemy, że Niemcy i Włochy odmówiły
zaproszeniu angielsko - francuskiemu na
konferencję w Nyon, to jednak nie powin­
no to zmienić linii postępowania polityki
brytyjskiej. Nieobecność Niemiec i Wioch
będzie jedynie sukcesem Sowietów, które,
zdaniem „Timesa", dążyły do wyelimino­
wania obu tych mocarstw na konferencji.
„Times" spodziewa się, że w szybkim tem­
pie zostanie zawarte techniczne porozu­
mienie zwalczania akcji pirackiej na Morzu
Śródziemnym. Gabinet brytyjski, twierdzi
,.Times", mianując skład delegacji brytyj­
skiej i uchwalając propozycje brytyjskie,
liczył się już z możliwością odmowy Nie­
miec i Włoch. Prasa angielska przewidujt
zresztą, że konferencja nie będzie się obe­
cnie odbywała w Nyon, lecz w Genewie.

Konferencja w Nyon
odbędzie się

PARYŻ. Dobrze poinformowane kola tutej­
sze twierdzą, źe konferencja w Nyon odbędzit
się, mimo odmowy Wioch i Niemców.



ItT.i Płatek, duła 10 «o wrreSnla IW roku. Kr, sr

Ida Miarowa itowarzysze
KRAKÓW. Wśród ogólnego napięcia na

lali zapadł wyrok w sprawie Hindy vel Hele­
jiy Ple i scherowej i tow.

Punktualnie o godz. 12-ej vr południe sąd
Ir składzie: przewodniczący wiceprezes S. O.
Kr. Nowosielski, s. S. O. Wasilewski i Sronen­
berg ogło- t wyrok. postanawiając manać wim­
nymi: Hindę vel Helenę Fleischerową, Esterę
vel Ernę Facrberową, Izydora Fleischera i Jó­
zefa Hoćhmana, ii świadomie współdziałali
w światku, mającym na celu nakłanianie
władz i urzędów do nadużycia, z tym, że
Wanda Parylewiczowa w sferach urzędowych
miała interweniować i interweniowała, i ska­
zać za to:

Hindę vel Helenę Fleischerową na 3 lala
więzienia z pozbawieniem praw obywatel­
skich i publicznych praw honorowych na lat
10, Izydora Fleischera, Esterę Faarberowa IM
1 roku więzienia z pozbawieniem obojga praw
publicznych i obywatelskich praw honorowych
na przeciąg lat 3, zaś

Józefa Hoćhmana na 2 lAa więzienia z po
zbawieniem nraw publicznych i obywatelskich
praw honorowych na przeciąg lat 6.

Nadto uznać Hindę Fleischerową winną, iż
ofiarowała usługi interwencyjne aaezerowi są­
dowemu Synowskiemu i asesorowi notarial.
namu Winterowi, proponując im za zapłatą
uzyskanie dla nich nominacyj, a w innych
sprawach interweniowała w urzędach i u
Władz dla uzyskania stronniczych orzeczeń,
skazać ją za to na rok więzienia, 100 zl grzy­
wny z zamianą w razie jej nieściągalności £?»
10 dni więzienia, — w łącznej karze wymie­
rzyć jej 3 lata i 6 miesięcy więzienia oraz 100
zł grzywny z zamianą w rŁzie nieściągalności
na 10 dni więzienia i utratę pr*w publicznych
] honorowych na lat 10, zaliczając jej na po­
czet tei kar^ areszt tymczasowy od 22 czerw­
ca 1936 r. do dnia 9 września 1937 r.

Józefa Hollaendra uznać winnym, iż sfa­
rił iię i dstępnie o przyjęcie do służby sądo­
jrei N uch ima Kanta oraz starał sio o bezpod­
s'.a\vuu przeniesienie s£dzje£0^odŁkje£p Ożo­
ga naonne miejsce służbowe, skazać go za to
IJ:I 9 miesięcy więzienia i f>0 zł grzywny oraz
rok WfgffciiKi i M) zi grzywny z zamiana u'

razie nieśHągalności na 5 dni więziema' —
łącznie wymierzyć mu karę 1 roku i 6 miesię­
cy wiezienia oraz BO Żl grzywny, zaliczając
na poczet kary areszt tymczasowy od 1 lipcaj
103G r. do 2G października 1936 r. i

Leiha Islera uznać winnym, iź w zamiarze
nakłonienia sędziego apelacyjnego Stanisława
Maebalskiego do stronniczego rozpoznania je­
go sprawy, wykorzystując stanowisko jego —
wierzyciela wobec Wandy Parylewiczowej
nakłonił ją, by podżegała sędziego do stronni­
czości — i skazać go na 1 rok więzienia.

ł'o ogłoszeniu wyroku przewodniczący o­
gło-il krótkie motywy wyroku.

Prok. G.jrbaczyński wniósł następnie o u­
trzymanie względem Hindy vel Heleny Flei­
sefterowej w mocy aresztu tymczasowego, na­
tomiast co do wszystkich pozostałych skaza­
nych wnosi o zastosowanie aresztu tymczaso-i

wego z uwagi na obawę, iź skazani będą uchy­
lali się od wymiaru sprawiedliwości.

Obrońca adw. Arnold w imieniu oskarżo­
nych Izydora Fleischera i Kstery Faerberowej
oraz Józefa Holaendra (co do którego przedkła­
da pełnomocnictwo substytucyjne adw. Axera),
adwokat Woźniakowski imieniem oskarżonych
Izydora Fleischera i Estery Faerberowej, ad­
WOkat EUttigstein imieniem oskarżonych Józe­
fa Hoćhmana i Leiba Islera sprzeciwiają się
wnioskowi prokuratora.

lło naradzie sąd postanowił utrzymać w mo­
cy areszt tymczasowy zastosowany wzglę­
dem Hindy Fleischerowej oraz środka zapo­

biegawczego (kaucji zastosowanej wobec Józ«
fa Hollaendra), natomiast zastosować areszt
tymczasowy wobec Józefa Hoćhmana az no
złożenia przez niego kaucji w kwocie 2000 r\t
gdyż zachodzi obawa, że skazany ten wobec
wymierzenia mu kary 2 lat więzienia, będzie
sr uchylał od wymiaru sprawiedliwości.

Co do Estery Faerberowej, Izydora Flej.
•chafl i Leiba Islera zastosować jako środek
zapobiegawczy dozór policyjny z obowiązkiem
meldowania się raz w tygodniu w najbliższym
komisariacie policji państw.

Na tym przewodniczący zamknął rozpra­
wę sądową.

Dzień Ministra Becka w Paryżu
PARYŻ. W związku z przyjazdem do Pa­

ryża mm. Becka „Journal4* zwraca uwagę na
niezwykle siln* ożywienie działalności dyplo­
matycznej w ciągu ostatnich dni i na wagę,
jaka zajmują obecnie w życiu politycznym
problemy polityki międzynarodowej, które
mają być głównym, a może nawet wyłącznym
punktem porządku dziennego, zapowiedziane­
go na czwartek posiedzenia rady ministrów.
Prezydent Lebrun, pisze dziennik, przybył z
Rambouillet de Paryża, celem odbycia konfe­
rencji i premierem Chautemps na temat o­
statnich wydarzeń międzynarodowych.

Dzień środowy był dniem min. Becka,
który odbył i ministrem spr. zagr. Delbosem
rozmowy przed i po śniadaniu, wydanym na
jej?o cześć na Quai d'Orsay. Przybywa do
Paryża min. Eden, który zawsze w drodze do
Genewy zatrzymuje się nad Sekwaną, a tym
razem pobyt jego ma być dłuższy niż zazwy­
czaj.

,.Excelsior" stw;erdza z zadowoleniem, źe
p Paryżu uważają, iż stosunki, francusko­
polskie sa jak najlepsze, n'e tylko w dziedzi­
nie ekonomicznej i finansowej, gdzie intere­
sujące obydwa kraje sprawy zostały uregulo­
wanemu wspólnemu zadowoleniu, lecz także
na platformie polityki europejskiej.

„Intransigeant" pisze, iż wizyta polskiego
ministra spr. zagr. nabiera wyjątkowego zna­
czenia. Roznu wy, jakie min. Beck miał z
premierem Chautemps, pozwolą przedstawi­
cielom Francji i Polski na sharmonizowanie
poglądów. Sojusz francusko-polski stanowi
jedną z istotnych rękojmi pokoju.

„Information" w artykule pt „Pożytecz­
na przyjaźń francusko-polska" podkreśla, że
dziś, w ogólnym zamęcie, jaki przechodzi ży­
c!e europejskie, sojusz polsko-francuski znaj­
duje kapitalną okazję do wywierania swej po­
kojowej działalności. Dlatego wizyta min.
Becka i rozmowy z premierem Chautemps i
m.n. Delbosem nabierają niezwykle dużego
znaczenia. Trzeba uznać znaczenie Polski,
znajdującej się między Niemcami a Z. S. R.
R. Polska potrafiła dzięki zręcznej, stanow­
czej i lojalnej polityce utrzymywać ze swy­
mi potężnymi sąsiadami stosunki zawsze po­
prawne, a często serdeczne. Dziennik przy­
pomina następnie słowa min. Becka o ko­
nieczności unikania wojen religijnych i pod­
kreśla, że słowa te nabierają dziś szczegól­
nej wyrazistości w chwili, gdy na świecie
ścierają się gwałtownie prądy ideologiczna.

LONDYN. Dzienniki angielskie, podając
spis geści, obecnych na śnirdaniu, jakie wy­

Zwolnieni starostowie
WARSZAWA. Minister spraw wewn. zwol­

nił z zajmowanych stanowisk niżej wymienio­
nych starostów:

P, o. starosty W Opocznie Bielawkę Mie­
czysława, starostę we Włoszczowej Wyszko­
wskiego Włodzimierza (Ze wzgle/lu na wiek w
stan spoczynku), starostę w Gorlicach dr Kli­
mowa Romualda, starostę w Limanowej Mał­
kowskiego Ludwika, starostę w Białej Podla­
skiej Staniewicza Stanisława, starostę w Brzo­
zowie Tylko Andrzeja, starostę w Krośnie Stę­
pienia Kazimierza, starostę w Przeworsku

Gąssowskiego Stanisława, starostę w Kamieniu
Koszyrskim Skórewicza Ludomira, starostę w
Gostyniu Wolfartha Juliusza, starost*? w łv lo­
myi Wimmera Józefa, starostę w Shlatyniu
Wiesera .fana, starostę w Tłumaczu Skłodow­
skiego Władysława, starostwę w Zborowie
Kulpińskiogo Roberta, starostę w Gostyninie
KossobudzMego Konstantego, starostę w Wil­
nie Niedźwledzkiego Wiktora, staro-tę w Lu­
bomin SUmpkowskiago Huberta, starostę w
Jaśle Marossanyi'ego Juliusza.

Łotewski szef sztabu w Warszawie

dał min. Delbos dla min. Becka i podkreśla­
jąc udział w tym śniadaniu zarówno premie­
ra Chautemps4a, jak i ministra Bluma i in­
nych członków gabinetu francuskiego, wyra­
żają opinię, iż fakt wizyty min. Becka w Pa­
ryżu jest dowodem przyjaźni polsko-francu­
skiej.
POLSKA POLITYKA RÓWNOWAG

PARYŻ ,.Lc Petit Journal44 podkreśia. ,>,
wizvta ministra Becka została postanowiona
ieszczc przed ostatnim <\rvzv$cm śródziemno­
morskim i fakt ten powiekszU iei znaczenie.
W każdym razie obecna nc^ityfca Sowietów */
związku ze spruwami Morza ŚródzienurcKO n.:
odwróci Polski od polityki równowagi miedzy
Berlinem a Moskwa co iest wielka konceocia
ministra Becka Dcc\du'acvm zakrętem tci po­
Hftfcl bvl układ zawarty w roku 1934 z Niem­
cami i odmowa Polski uczestniczenia w paicce
wscn Jnim Z druniei strony Polska mosla z i­
ncwirić sob:e sciusz wo:skcwv z Frania i Ro­
mania wvtwarza'ac w ten sposób łącznik Po­
między ..be^nieczeństwami" na zachodzie i
wschodzie Polska ma dziś wojnę rese i nio/e
przynieść swa pomcc w dziele rusPokeień'a Ea­
ronv, które iest szczególnie Pihre w chwili, guy
świat uicca wstrząsom

To lamo wywodzi St Bnce w wydaniu'^1
nartamentaiinm . Le Journal*'
PRZYJFCIE NA CZEŚĆ MIN. BECKA

W PARYŻU.
PARYŻ Minister skarbu Fenrand Chapsal i

komisarz generalne wystawy Edmund Łabhe,
wydali w środę wieczorem obiad na cześć m ­
nistra spraw zagranicznych J Beata. Na pr,:.\­
ieciu ivm obeciry bvl m iq minister Delti 5
oraz ambasador R P Łuk^cwicz Na łfl a­
daniu z środy ob?cjiv bvł er.;wie ca!v KaWae!
z Chautcmosem i Blumcm na czele.

WARSZAWA. W dniu wczorajszym o
godz. 6,38 przybył pociągiem zaproszony
przez szefa sztabu głównego na manewry
wojska polskiego, gen. Marcin Hartmania,
szef łotewskiego sztabu generalnego, oraz to­
warzyszący mu dwaj wyżsi oficerowie szta­
bowi armii łotewskiej.

Dworzec główny pięknie przybrano flaga­
mi o barwach łotewskich i polskich.

Na dolnym peronie dworca głównego u­
stawiła się kompania chorągwiana jednego z
pułków stołecznych wraz z orkiestrą oraz sae­
reg dygnitarzy wojskowych.

O godz. 6,35 przybył na dworzec, witany
marszem generalskim, szef sztabu głównego"en. Stachiewicz. Po chwili wjechał na tor

pociąg, wTiozący gen. Hartmanisa. Wysiada­
jącego z wagonu szefa łotewskiego sztabu ge­
neralnego gen. Hartmanisa powitał szef szta­
bu głównego gen. Stachiewicz, a orkiestra o­
degrała hymn narodowy łotewski. Gen. Hart­
manis, po przyjęciu raportu od dowódcy kom­
panii chorągwianej, przeszedł w towarzy­
stwie gen. Stachiewicza przed jej frontem
przy dźwiękach marsza generalskiego.

Następnie gen. Stachiewicz przedstawił
gen. Hartmanisowi gen. Malinowskiego i o­
becnych na dworcu oficerów.

Gen. Hartmanis w towarzystwie gen. Sta­
chiewicza odjechał do przygotowanych apar­
tamentów w Hotelu Europejskim.

W Swarzewie odbyła się uroczystość Jcoronac
ji cudownej figury Małki Boskiej Swarzew­
skfej na Królowę Polskiego Morza i Opiekun
kę

"Rybaków. Koronacji cudownej figury,
Btanowiącej największą świętość ludu Kasz
ubskiego, dokonał biskup morski ks. dr Oko­
niewski, występujący tv charakterze Legata
Ojca Św. Piusa XI-go. Zdjęcie przedstawia

rzut oka na polichromię w stylu kaszubskim,
zdobiącą świątynię w Swarzewie, w której

tnajduje się cudowna statua Matki Boskiej,
Królowej Polskiego Morza.

„Pijawki
"

i „sabotaźyści"
w organizacji sowieckiego lotnictwa

MOSKV»TA. „Xa Straży
", organ Osoawlachimu

atakuje w bardzo ostrv sposób centralną rade. Os­
aoawiachumi za zbyt powolną likwidację szkodnic
twa. Korzystając z politycznej ślepoty kierowni­
ków lotnictwa, pisze dziennik, wrogie elementy i
pijawki prowadza wytężoną pracę. Program wy­
szkolenia pilotów nie jest wykonywany, podobnie

jak remont aparatóY/, a samoloty puszczane są
w powietrze bez sprawdzenia. Prace w dziedzinie
szybownictwa dezorganizują siv Wieże spado­
chronowe w wie.kszo.sci wypadków stoją bez­
czynnie. Nie brak wypadków wyraźnego sabo­
tażu, jak n. p. dosypywania do cylindrów pia­
sku, lub opiłków metalowych.

JESZCZE JEDEN POLSKI MILIONEM
POWIETRZNY.

WARSZAWA. W uh. czn\irl<k zasie.p polskich
milionerów powietrznych powiększył się o jedne­
go. Jesl nim p. Mieczysław Witkowski pilot po}
kich lin i j lotniczych „LOT", który na lotnisk*

Okęcie obchodził uroczystość przelatania 1000000
kilometrów. Na lotnisku zgromadzili sitj przedsta­
wiciele władz lotniczych z p. dyr. Seifertem na
zelc, rodzina „jubi atu" i liczne grono kolc^v­

Po przylocie samolotu z Krakowa, pilotowanym
przez p. Witkowskiego otrzymał nowy milioner
powietrzny moc kwiatów od rodziny władz ..b°"
tu" i kolegów. Lampka wina zakończyła tę mili
uroczystość na lotnisku warszawskim.

TRZEŹWA UCHWAŁA ANGIELSKICH
TRADEUNIONÓW.

LONDYN. Kongres Tradeunionów odrzu
znaczną większości.!, głosów rezolucje, wypowia­
dającą się na rzecz jedności klasy robotnicu
frontu zjednoczonego, itczolucja ta domagała ^
od rady generalnej Tradeunionów niezwłoczne^
podjęcia kroków dla zapewnienie, tak wśród P°'
szczególnych narodów jak i na terenie międzyi^'
rodowym szerokiej współprac^ między WSZ3T8*'
kina organizacjami robotniczymi. Odrzuceń:
rczoiucji powyższej idzie po linii wytyczny^
kongresu poprzedniego.

ANTYSOWIECKIE WRZENIE
W KARELII.

MOSKWA. Korespondent „1'rawdy" z ?'^°9
zawodska w stolicy Karelii donosi, że w fJJJJjL
komisarzy ludowych karelskiej republiki &"10?'
micznej, w ludowym komisariacie linanso\vVy
gospJanie i radzie miejskiej oraz obwodowych
miniach partii, działała organizacja szpieg ,w§l*llilii' im u [Mii IM, lUihiiuia ui^aiiu.uvja >/.(''• i~ .m
która, zdaniem „Prav?dy" dążyła do pozbawicn^l
wolności narodu karelskiego przy pomocy °~L"
go państwa. Z organizacją tą współdziałali f
zeta „Krasnaja Karoliy", której redakcję ro**1 I
zano, a członków jej aresztowano.*

Sowiecka Karelia jest zamieszkała w zna^
części przez Finów. Naród karelski nie isj11"^!
Jest to wymysł propagandy sowieckiej. — ł'1 *'

Red.

Arg

oj

]
I inni

jr;v
Ki
•lr°d o

A'c'l

• *

Fobie

K
Lruni



Nr. 24*
SS Matek, dnia 10 go września 1937 roku, Sir I

oKH

Pierwsze akordy norymberskie
Korespondencja wła&na ,/PclmU Zachodniej

"

Berlin, 7 września.
Co roku od lat siedmiu zbiera się w

prastarej Norymberdze kongres partii rzą­
dzącej pod nazwą Parteitagu, później
Reichsparteitagu. Kongres inauguruje pro­
klamacja kanclerska, a przed tym powita­
nie Hitlera w ratuszu, ofiarowanie mu da­
ru miasta Norymbergi oraz uroczyste
przedstawienie „śpiewaków norymber­
skich" Wagnera.

Nowocześni „śpiewacy norymberscy"
zajmują się nie tyle śpiewem, ile politycz­
rymi sprawami i chóralnym powtarzaniem
pewnych haseł i zawołań.

NORYMBERGA STAŁA SIĘ TRA­
DYCJĄ NIEMIECKĄ, STAŁA SIĘ
COROCZNYM WIECEM NA GI­

GANTYCZNĄ SKALĘ.
piasto liczące niecałe 400.000 rozdyma się
w czasie Parteitagu do rozmiarów ponad
milionowego grodu. W około miasta bielą
>ic tysiączne namioty. Hotele pękają od
r.idmiaru gości. W restauracjach trzeba
czekać godzinami na potrawy. Na ulicach
od rana do nocy a czasem i przez całą noc
cudnia pochody.

USTAWICZNE WIECE, MOWY,
APELE, WYSTAWY, POKAZY,

DEFILADY.

7* czym parada armii, za czym iluminacje
jakiej świat nie widział i znowu dudnienie
oedziałów SS i SA i HJ i armii...

Tegoroczna manifestacja jest jeszcze.
t;umniejsza aniżeli dotychczas. Ściągnięto
masy Arbeitsdienstu, młodzieży, robotni­
ków. Przybyła liczna delegacja włoska, na
czele której stoi b. ambasador włoski w
Warszawie Bastiani, obecny podsekretarz
su nu w min. spraw zagr. Italii.

REICHSPARTEITAG STOI ZATEM
POD ZNAKIEM PRZYJAŹNI Z

ITALIĄ.
Wielka wystawa antykomunistyczna wy­
kazuje, iż cały świat już płonie... wszędzie
strajki... rozruchy... krew się leje... wojna...
rewolucja — tylko Niemcy i Italia stoją
jik mur w tym czerwonym potopie.

W tym też duchu utrzymana była pro­
klamacja kanclerza do narodu, w której
okazał on, że świat jest podmyty przez
bclszewizm, że ostatnia chwila, aż^by się
litować przed zagładą. W jaki sposób?
Oczywiście przez przystąpienie do akcji
anty-sowieckiej Berlina.

WSZYSTKO PIĘKNIE, TYLKO ŻE
EUROPA NIE WIDZI, JAKOBY
BYŁOZNIĄAŻTAKŹLE,JAK—

CHCĄ NIEMCY.
Europa nie uważa, że dlatego, iż Niemcom
vy godnie jest stawiać straszaka sowieckie­
go — należy poddać się pod dyktando
fctrlina.

Proklamacja kanclerska nie przyniosła
W zasadzie nic nowego i kto wie — czy
mogła przynieść coś nowego. Za wiele
Wystrzelono ładunków w latach ubiegłych,
jjj wiele haseł rzucono w tłum poprzednio,
ieraz — brak jest nabojów.

WIĘC MŁÓCI SIĘ CIĄGLE TĘ SA­
MĄ SIECZKĘ, KTÓRA CORAZ
MNIEJ ENTUZJAZMU BUDZI W

MASACH NIEMIECKICH.
Argument kolonialny staje się coraz bar­^'ej natarczywy — ale czy znaczy to, że
nnglia „odda** Niemcom kolonie? Bynaj­

mniej.

Norymberga w tym roku będzie zatem
mn^j sensacyjna, aniżeli to sobie niektó­
ry wyobrażali. Konfiskata katolickich
(,)^ r kościelnych, stworzenie kościoła MH
°dowego Rzeszy — wydaje się, że te wiel­
>e pociski nie będą w ogóle użyte. Będzie

Jje|ki atak na Moskwę, na której można
l)je używać jak na łysej kobyle, albowiem

. Moskwa ma twardą skórę i także używa
i ble ile wlezie na Berlinie.

^IĘC ZABAWA W OBELGI BĘ­
DZIE TRWAŁA DALEJ.

p, konkretnie zjazd tegoroczny gra na
r u^e zduszenia bezrobocia, na podniesie­

dobrobytu i na czterolatce gospodar­

czej. Wzywa do karności i solidarności.
Nie ulega kwestii, że organizacja niemiecka
w zakresie wyżywienia i rozdziału surow­
ców jest coraz lepsza i że mimo wszystkie
olbrzymie trudności Rzesza wyjdzie z nich
obronną ręką. Ten, kto liczy naiwnie, że
na kartkach chlebowych czy na przydziale
masła zawali się byt państwa czy regime'u
— może się przeliczyć.

Poczekajmy na dalsze dni Reichspartei­
tagu, który w tym roku trwa o jeden dzień
diużej i kończy się zawodami sportowymi
partii. Z miejsca wypadków postaramy się
dcc jeszcze jeden rzut oka na ten wielki
młyn i ideowy „Rummel". Ostatnie dni
są zawsze najważniejsze — szczególnie koń­
cowe słowa kanclerza. Poczekajmy na nie.

Berol.

RUTYNOWANEJ PEDICURZYSTKI
na wyjazd po większego miasta Małopolski,Peiiuhule s I«.
Zgłoszenia pod .Pedcuizystka* do Towarzystwa

Reklamy Mlędzynaiodowej, Kraków, Floriańska 25,

Ostatni kontakt
handlowy zerwany!

TOKIO. Izba armatorów japońskich anu­
lowała wczoraj kontrakt, zawarty przed nie­
dawnym czasem z rządem sowieckim na do­
stawę 17 statków. Należność za te statki
miała być pokryta z dochodów, należnych
Sowietom z eksploatacji wschodnio-chińskiej
kolei żelaznej. W ten sposób został zerwany
ostatni kontakt handlowy, jaki istniał pomię
dzy Japonią a Z. S. R. R.

Nie iii raiia, potrzebne sa wy
Oświadczenie Syndykatu Dziennikarzy

Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego wobec sy­
stemu niszczenia prasy polekiej w Niem­
czech wywołało powszechne, bardzo żywe za­
interesowanie. Nie trzeba dodawać, że w pol­
skiej opinii publicznej przyjęto manifesta­
cyjny protest polskich dziennikarzy Śląska i
Zagłębia Dąbrowskiego z pełnym uznaniem.
Inicjatorom protestu jednak nie chodziło o
pustą demonstrację. Dziennikarze polscy
uchwały swe dokładnie wykonają.

Jest jednak rzeczą jasną, co już wczo­
raj podkreśliliśmy, że

REAKCJA SAMYCH DZIENNIKA­
* RZY POLSKICH OCZYWIŚCIE NIE

WYSTARCZY DO RATOWANIA
PRASY POLSKIEJ W NIEMCZECH

PRZED ZGUBĄ.
Stwierdzamy jasno i wyraźnie, że tylko

wprowadzenie rygorystycznego systemu wo­
bec rozzuchwalonej prasy niemieckiej w Pol­
sce i zdecydowane postawienie tamy zalewo­
wi niemieckiej prasy zagranicznej mogłoby
niszczycieli prasy polskiej doprowadzić do
opamiętania.

Tutejsza hitleryzująca prasa niemiecka,
zdając sobie widocznie sprawę ze ścisłości i
siły argumentów, użytych w oświadczeniu
Syndykatu Dziennikarzy Śląska i Zagłębia
Dąbrowskiego nie próbuje — wbrew swemu
stałemu zwyczajowi — pokpiwać sobie z u­
chwały, a nawet zdobyła się na wyjątkowo
spokojne zreferowanie treści wspomnianej u­
chwały.

„Kattowitzer Zeitung
"

ograniczyła się do
streszczenia bardzo ogólnego, przemilczając
podaną w uchwale charakterystykę tragicz­
nego położenia prasy polskiej w Niemczech.
„Oberschl. Kurier" podał treść uchwały Syn­
dykatu niemal w całości, Ale i to pismo, po­
dobnie jak Katowicerka w znamienny sposób
przemilczała stwierdzenie uchwały Syndyka­

tu, dotyczące narodowo-socjalistycznego cha­
rakteru wspomnianych pism niemieckich.

Jest rzeczą bardzo charakterystyczną, że
oba wspomniane, zgleichszaltowane na hitle­
rowską modłę pisma niemieckie, nie mogąc
zakwestionować wysuniętych w uchwale Syn­
dykatu argumentów, nie były w stanie zdobyć
się na tyle poczucia sprawiedliwości, by ar­
gumentom tym przyznać rację. „Oberschl.
Kurier" n. p. w m ałoduszny sposób wykręca
się uwagą, że przyczyny postępowania władz
niemieckich wobec redaktora Pieniężnego z
Olsztyna nie 6ą mu znane, Katowicerka zaś
nawet daje do zrozumienia, że represje nie­
mieckie wobec redaktora Pieniężnego mają
swoje słuszne uzasadnienie.

Z treści i formy — zresztą wyjątkowo
przyzwoitej — z jaką miejscowa prasa nie­
miecka przyjęła uchwałę Syndykatu Dzienni­
karzy Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego widać,
że system niszczących represyj, stosowanych
wobec prasy polskiej w Niemczech nie po­
trzebuje jej szczególnie interesować.

To wygodne, a pekie wewnętrznego zakła­
mania stanowisko świadczy, jak całkowicie
tutejsza zglajehszaltowana prasa niemiecka
jest zależna od czynników, odpowiedzialnych
za los prasy polskiej w Niemczech.

ALE TO WYGODNE STANOWISKO
NIE MOŻE BYĆ TOLEROWANE.

Hitleryzująca prasa niemiecka w Polsce
musi na własnej skórze się przekonać, że
możność bytu i rozwoju prasy niemieckiej w
Polsce musi być przez Polskę uzależniona od
zagwarantowania bytu i rozwoju prasie pol­
skiej w Niemczech.

Wprawdzie zrozumieniu zasady wzajem­
ności nie towarzyszy niestety jeszcze w Pol­
sce odpowiednia praktyka, sądzimy jednak,
że

TEN SMUTNY I UPOKARZAJĄCY
STAN RZECZY MUSI SIC ZMIE­

NIĆ.

Po długotrwałem cierpieniu zmarł dnia 9 wrześuia 1937 r. funkcjonariusz gminny

ś.p. Teofil Brzęczek
w wieku 44 lat.

Zmarły był długoletnim członkiem Rady gminnej, ostatnio pracował w Zarządzie
gminnym w charakterze urzędnika kontraktowego. Zmarły pracował gorliwie na polu
społeczno-narodowym i jako urzędnik gminny zaskarbił sobie zaufanie swych przełożonych.

Cześć Jego pamięci!

Za Zarząd i Zastępstwo gminne gminy Godula t
E. ftucisJtf, naczelnik gminy

Fotograf niemiecki w akcji

Jakiś dziwny paraliż woli, obserwowany
w Polsce, o ile chodzi o konieczność szybkich
i skutecznych decyzyj nie może trwać wiecz­
nie. Nie możemy bez narażenia się na naj­
bardziej ciężkie następstwa uprawiać poli­
tyki wspaniałomyślnej tolerancji wobec nie­
mieckiej, i to nielojalnej mniejszości przy
równoczesnym biernym obserwowaniu nisz­
czenia podstaw bytu i rozwoju ludności pol­
skiej w Niemczech.

Jako przykład wspomnianego paraliżu
woli w Polsce może służyć fakt następujący.
Już od dłuższego czasu szereg pism a w szcze­
gólności „Polska Zachodnia", „Polonia" i „II.
Kurier Codzienny" mają odebrany debit w
Niemczech.

W POLSCE NAD TĄ REPRESJĄ
PRZECHODZI SIĘ SPOKOJNIE DO

PORZĄDKU DZIENNEGO.
W odwet za wspomnianą represje me t^

debrano w Polsce debitu żadnej gazecie i
Niemiec.

Jest rzeczą jasną, że podobny brak reak­
cji nie tylko nie może wzbudzać u Niemców

NIYEA
wzmacnia skórę i
zmniejsza przez
to niebezpieczeń­
stwo oparzenia
słonecznego!

W piśmie „Das Schwarze Korps" z dnia
26. VIII ukazało się kilka zdjęć fotogra­
ficznych z Góry św. Anny, z których je­
dno przedstawia grupę około 10 chłopców,
zajętych jakąś zabawą, przy czym dwu
z nich, stojąc spokojnie zwraca się w kie­
runku fotografa. Na pierwszym planie z za
okna na parterze wygląda młody mężczy­
zna, wspierając brodę na rękach.

Z fotografii tchnie sielski spokój. Foto­
graf snąć nie obudził większego zaintereso­
wania dzieci.

Ale w objaśnieniu powiedziano, że jest
to „jedyna w swoim rodzaju prowakacja.
Niedaleko Góry św. Anny znajduje się
schronisko dla młodzieży polskiej., którego
obszar i ziemia w niezwykły sposób dostały
siz w ręce polskie. Gdy nasz fotograf zja­
wił się — mówi tekst objaśnienia — mło­
cki Polacy na ewizdek popędzili do domu.
Niestety, za późno. Lecz dlaczego aż tak

bojaźliwie?" — szczuje „Das Schwarze
Korps".

Czytając to, lękaliśmy się zabrać głos
w przekonaniu, że zachodzi jakieś niepo­
rozumienie... Fotograf... prowokacja...
cniopcy na gwizdek uciekają...

Dopiero opolskie „Nowiny Codzien­
ne" w nr z dnia 7 bm wyjaśniają, że pew­
nego dnia lipcowego przyszedł do obozu
harcerskiego zuchów, zorganizowanego w
prawnie nabytej posiadłości Związku Po­
uków pewien jegomość, który „szedł, gdy
enciał, fotografował co chciał, nie pytając
n'kogo o pozwolenia nic przedstawiając
się nikomu c.

Tak oto wygląda sprawa przedstawio­
na przez pismo niemieckie, jako prowoka­
cja. To też słusznie „Nowiny Codzienne"
zapytują, czy „w mniemaniu wspomniane­
go fotografa samo istnienie PoLków w
Niemczech nit je>t prowokacją"

,

respektu, lecz wręcz przeciwnie może ich
tylko zachęcić do dalszych bezkarnych repre­
sji antypolskich. Weźmy inny przykład pa­
raliżu woli. Każdy Polak w duszy oburza sie
na jaskrawe dysproporcje, istniejące między
sytuacją prasy polskiej w Niemczech a nie­
mieckiej w Polsce. Równocześnie jednak nie­
jeden z takich właśnie, oburzających się Po­
laków nie wstydzi się kupować hitlerowskich
gazet lub czasopism, nie wstydzi się żądać w
kawiarni podania mu tychźa gazet do lek­
tury.

Tymczasem musimy sobie zdać sprawę i
tego, że samo oburzanie się i puste utyski­
wania nie wystarczą.

UCZUCIOM NASZYM MUSZĄ TO­
WARZYSZYĆ KONKRETNE RE­
AKCJE I POZYTYWNE CZYNY.
Bez tego będziemy musieli uważać się za

współwinnych tragedji, na jaką narażeni są
nasi Rodacy w Niemczech.

Niemcy szykanuj wszelkie
przejawy, życia religijnego

na Śląsku Opolskim
Z Chorzowa donoszą: Dnia 8 września bf.

o godzinie 20 przybyła ze Świętej Anny po­
ciągiem do Bytomia pielgrzymka niemiecka
w liczbie 500 osób. Pielgrzymce tej zabronio­
no w Bytomiu udania się pochodem do ko*

1 ściola. Ulica została zamknięta kordonem po­
| licji niemieckiej i członkami SS. i SA. Po od*
śpiewania przez pielgrzymkę przed dworcem
w Bytomiu jednej zwrotki pieśni kościelnej,

; uczestnicy musieli się rozejść i udać pojedyn­
czo do domu. Wśród uczestników pielg zymki
panowało niezadowolenie. Księża protestowali,
lecz bezskutecznie.

Tekst tej notatki jest bardzo wymowny.
Wypadek ten świadczy o tym, że nawet ka­
tolicy niemieccy są narażeni w Niemczech na
ostre szykany ze strony tamtejszych władz,
kK.re uniemożliwiają im wykonywanie prak­

* tyk leiigijnych.
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[Z! ,żew
Jak głęboko musiał znać psychę Polaka

1 jogo dziwna niechę do poznania własnego
kraju — Aleksander hr. Fredro, trafnie cha­
rakttM-yzując ton stosunek w popularnym
dwuwierszu „Cudze chwalicie swego nie zna­
cie, sami nie wiecie, co posiadacie".

I rzeczywiście z dnia na dzień spotkać się
można np. w dziedzinie turystyki z objawa­
mi ignorancji najważniejszych zjawisk, prze­
de wszystkim morfologicznych, występują­
cych na terenie Polski.

ILU LUDZI W POLSCE WIE O PU­
STYNI BŁĘDOWSKIEJ?

C,
'ie, tzn. potrafi określić jej położenie i cos

o niej powiedzieć. Naprawdę nie wielu, a"większość w ogóle nie słyszała o tym, że
wśród rozlicznych odmian polskiego kraj­

obrazu spotykamy i tak dla nas daleką pu­
stynię.

„POLSKA SAHARA"
,

bo tym mianem określana bywa pustynia Błę­
dowska (nazwa od wioski Błędów), leży
mniej więcej w odległości 10 km na północ
od Olkusza, przy czym dotrzeć do niej można
cd stacji Rabsztyn (ruiny zamku) przy do­
jeździe koleją, skąd piechotą do miejscowości
Klucze, lub szosą Olkusz — Ogrodzieniec.

W piękny, słoneczny dzień wyruszamy z
Klucz. Pokonujemy ostatnie wyniesienia
pkał wapiennych, za którymi leży pustynia.
Gdy stajemy na szczycie grzbietu, zamyka­
jącego od półn.­wschodu to ogromne zbioro­
wisko piasków, niezapomniany widok uderza
nasze oczy. Widok tak niespodziewany w
swym egzotyźmie, że człowiek długi czas stoi,"

wpatrując się
W BŁYSZCZĄCE PŁOWO - ŻÓŁTYMI
BARWAMI PIASZCZYSTE JEZIORO.
Ciągnie się ono daleko, zlewając stopnio­

wo z zieleńiającymi na krańcach widnokręgu
pasmami wzgórz. Z lewej i prawej strony
zachodzą w pustynię śmiałymi ostrzami lasy
sosnowe, stanowiące przepiękne jej obramo­
wanie. Przez środek przepływa, wijąc się
(niezliczonymi skrętami —

BIAŁA PRZEMSZA,
której brzegi porosłe dość obfitą roślinno­
ścią, stanowią miłe dla oka uzupełnienie wio­
dących wieczny z piaskiem bój sosen. To ta­
ka imitacja saharyjskiej oazy.

Przekroczywszy ostatnie bastiony skarło­
Waciałych drzew, zapadamy się odrazu w su­
chy piach. Za każdym krokiem chrzęści pod
stopami, a wkrótce mamy go pełno nawet
|W wysokich turystycznych butach. Dzięki
swej miałkiej formie dostaje się wszędzie,
bynajmniej jednak nie drażni skóry. Miej­
scami, zwłaszcza w głębszych warstwach, jest
on zabarwiony na czerwono, a nawet na nie­
biesko związkami żelaza. Prawdopodobnie
mało zbadane pokłady pustyni Błędowskiej
zawierają' BOGATE ZŁOŻA RUD.
Wszak tak ostatnio głośny Bolesław ze swy­
mi złożami galmanu, leży właśnie na połud­

niowym krańcu pustyni. Co pewien eaas
spotykamy charakterystyczne zjawiska
świadczące, że mamy do czynienia z prawdzi­
wą pustynią. To rosnące w małych kępkach
wiotkie trzciny, przy których tworzą się wy­
dmy i sfałdowania, określane w języku geo­
graficznym mianem „rides'ów".

Słońce zaczyna przypiekać, gdy dochodzi­
my nad brzeg Przemszy.

W oddali pod wpływem nagrzania od pia­
sków powietrze zdaje się drgać i falować,
ukazując w swych nadpustynnych war­
stwach obrazy tafli jakiegoś jeziora. To tak
znamienna dla Sahary

FATAMORGANA.

Czyż polska siostrzyca afrykańskiej pustyni
miałaby pod tym względem pozostać w tyle?
Podobno podczas wielkich upałów znużonym
oczom turysty ukazują się nawet obrazy da­
lekich drzew i innych odległych przedmio­
tów.

Odpoczynek skończony. Pora udać się w
dalszą drogę. Lekki wietrzyk łagodnie uno­
szący drobnoziarnisty piasek i wyrównujący
nim powierzchnię pustyni, mile chłodzi. Po­
południowa wędrówka jest dzięki niemu zna­
cznie łatwiejsza.

Przecinamy teraz pustynię Błędowską
długim zygzakiem i północy na południe, do­
dać trzeba, że największa

DŁUGOŚĆ PUSTYNI OKOŁO 9 KM.,
A SZEROKOŚĆ OK. 4 KM,

by po 2 kilometrach drogi wejść w las ni­
skich sosen, zatrzymujących piaski w ich nie­
ustannej pielgrzymce za wiatrem. Jeszcze
krótki marsz przez las, rosnący na licznych
dawno ustalonych wydmach i znika nam cał­
kiem z przed oczu obraz polskiej Sahary tak
szybko, jak się wpierw ukazał.

10-kilometrowa droga do stacji w Olkuszu
kończy tę wędrówkę,

'
odkrywającą przed na­

mi jeszcze jedną z pięknych tajemnic polskie­
go krajobrazu. Tak egzotyczną, a równo­
cześnie tak mało przez nas znaną polską Sa­
harę — pustynię Błędowską, bodajże

JEDYNE TEGO RODZAJU I W TEJ
SKALI ZJAWISKO W PÓŁNOCNEJ

EUROPIE.
Turystom pragnącym poznać miniaturo­

wą, „madę in Poland", Saharę, radzę wybrać
się w niedzielę lub święto, gdyż w dni po­
wszednie pustynia jest dla zwiedzających
zamknięta ze względu na ćwiczenia woj­

skowe. Z. K . Wójcik.

•J»M

Do Polski przybyli zaroszeni przez Szefa Sztabu Głównego na manewry wojskowe: gen.
Mikołaj Reck, szef estońskiego Sztabu Generalnego, oraz gen. Karol Oesch, szef fińskiego
Sztabu Generalnego wraz z towarzyszącymi im oficerami armii estońskiej i fińskiej. Go­
ści powitali na lotniska: Szef Sztabu Głównego gen. Stachicwicz wraz ze swym zastępcą
gen. Malinowskim, komendantem miasta, wytszymi oficerami sztabowymi oraz posłowie,
attachcs wojskowi i członkowie Poselstw estońskiego i fińskiego. Zdjęcie przedstawia
gen. Reeka i gen. Oescka w toicarzystwie gen. Stachicwicza w kilka chwil po przylocie

na Okęcie.

NIE WIEDZIELI...
Przed niedawnym czasem Tow Spic­

iu w Lichtenberg napastowane by!o
przez Ortsgruppenleiter'a partii narodo­
wc-socjalistycznej na okręg Rurnmels­
burg. Na interewencję Związku Polaków
w Niemczech u władz niemieckich, mini­
ster Rzeszy dla Oświecenia Publicznego
odpowiedział w dniu 1 bm., że wspomnia­
ny kierownik partyjny pouczony został,
jak s\ę ma w przyszłości zachowywać. Za­
razem minister Rzeszy zaznaczył, że Orts­
gruppenleiter nie wiedział o tym, iż dane
towarzystwo śpiewu jest towarzystwem
polskim.

PASZPORTY i BIBLIOTEKI.
Do dziś dnia nie został zwrócony pa­

szport Łucji Barabaszównej z Skajbot,
która uczęszczała dotąd do gimnazjum w
iolsce i przybyła tylko na wakacje do ro­
dziców. Mimo, że rok szkolny już się w
Polsce rozpoczął, Barabaszówna, nie posia­
dając paszportu, nie może wyjechać do
szkoły.

*
W dniu 13-ym ub. m. odbyła się rewi­

zja biblioteki polskiej w Bredynku. Rewi.
zjc przeprowadziło dwóch żandurmów w
towarzystwie miejscowego wójta. Po do­
kładnym zbadaniu wszystkich książek, żan
aarmi os'wiadczyli, że biblioteka jest w
porządku.

Z żytia KMMiejM.P .Z.Z.
Brsoiowioe-Kamień: 22 sierpnia odbyło sic tu

miesięczne zebranie Kola Miejsc. PZZ. Referat pt.:
„Reforma rolna na blasku"

, wygłosił prezes K<-> .
ła. Referat wywohtl duże zainteresowanie wśród
obecnych, zawierał bowiem ciekawe dane, doty­
czące zagadnienia parcelacji na śląsku oraz usta­
lał wytyczne polityki narodowej na tym odcin­
ku. Jak wynikało z referatu, po upływie Konwen­
cji Genewskiej, cała wielka własność rolna na (f.
Śląsku winna ulec parcelacji, zadaniem zaś spo­
łeczeństwa polskiego bedzio czuwanie nad tym,
aby ziemia ta znalazła się wyłącznie w pewnycb
pod względem narodowym rękach.

Myttowice: Pierwsze po okresie wakacyjnym
zebranie miesięczne Kola Miejsc. PZZ . odbyło si(
w czwartek, 2 września o godz. 20 -tej w sali Ho­
telu Francuskiego. Na zebraniu tym referat rł•'

,,Wewnętrzna polityka Niemiec hitlerowskie!"

wygłosił przedstawiciel Dyrekcji, prof. Józef Ja­
siński. Referat omówił wszechstronnie wewnętrz­
ne zagadnienia Niemiec, szczególną uwagę po­
święcając trudnościom na polu gospodarczym
Na.tępnie omówiono szereg zagadnień natury or­
ganizacyjnej. M . in. zdano sprawozdanie z akcji
kolonijnej, lizy omawianiu programu prac Ko­
ła na najbliższy okres czasu, szczególną uwa­
gi poświęcono akcji popierania polskiego kQ>|

piectwa i rzemiosła. Obecnych na zebraniu byk
14C osób.

CIECZKA Z RADU
AUTORYZOWANA ADAPTACJA JEftZEGO PLEWIŃSKIEGO
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Znaleźć go nie było łatwo, jakkolwiek
port Wrangla jest małą mieściną, w której
mieszka zaledwie kilkuset białych. Osbor­
fi< zatkał swoi cywilizowany nos i zapu­
ś:ił się w cucnnące zaułki pomiędzy wę­
dzarniami ryb, fabrykami konserw, podej­

rzanymi spelunkami i domami noclegowy­
mi, wypełnionymi po brzegi ludźmi naj­

rozmaitszych kondycyj, stanów i zawo­
dów i barw skóry.

— Czy nie zna pan Bucskin-Dana? —
zapytał jakiegoś przechodnia .

— Owszem, znam...
— Chciałbym wiedzieć, co się z nim'

dzieje?
— To, co zawsze: leży gdzieś* pijany.

i — Gdzie mianowicie?
— Albo ja wiem? Może wysypia się

gdzieś w lesie, może wyjechał łódką na
morze, wypadł i utopił się... Licho go tam
wie!

Takich rozmówek Osborne przepro­
wadził już kilkanaście, przy czym parę ra­
zy o mało nie naraził się na awantury, nie­
którzy bowiem z zaczepionych brali go za
.wywiadowcę policji, a zawód ten nie cie­

szył się popularnością w zaułkach. Ale wre­
szcie natrafił na takiego, co mu odpowie­
dział:

— Biedny Dan leży tam, pochowany.
— Pochowany?! — zawołał Osborne

przerażony.
— Biedaczysko, nie obawia się już bó­

lu kłowy...
Osborne poczuł się zielnie zgnębio

ny. Nie przyszło mu do głowy, że Kgo roz­
n ćwca mógłby być równie dobrym prze­
wodnikiem do „Nowego Raju",coiBuck­
skin-Dan; słyszał tylko o nim jednym.

Osobnik, z którym dziennikarz roz­
mawiał, był w doskonałym humorze,
śmiał się i pokrzykiwał. Osborne'owi dzia­
li ło to na nerwy, nie mógł bowiem zro­
zumieć, by nawet na Alasce mógł ktoś ze
śmiechem i żarcikami opowiadać o pocho­
wanym nieboszczyku, który }>nie obawia
się już bólu głowy".

— Co w tym śmiesznego? — zapytał
karcąco.

— Śmieję się na myśl, jak będzie wy*

glądał Dan, gdy zmartwychwstanie.
— Co takiego?!...
— No, gdy mu gaz wywietrzeje z

głowy...

Mister Osborne na razie oniemiał, a
petem sklął wesołka na czym świat stoi.

— Ale dlaczegoś pan mówił, że on się
już nie obawia bólu głowy? — zapytał
r iniowoli zaciekawiony, gdy się już tro­
chę uspokoił.

Tamten roześmiał się na cały glos i po­
wtórzył:

— Pyta pan, dlaczego nie będzie go
już bolała głowa?

— Tak, do stu piorunów!
— No, dlatego, że pogubił wszystkie

gnaty.
— Pogubił kości?!...
— Skąd się tu pan, na Alasce, wziąłeś,

skoro nie rozumiesz, gdy się mówi po
ludzku?

— No więc wytłumacz mi pan, co to
zi-aczy!

— Znaczy to po prostu, że głowa boli
zwykle od przepicia, że zaś Buckskin-Dan
pogubił gnaty, czyli przeputał wszystkie
poskładane pieniądze, więc nie będzie mógł
pić, a co za tym idzie, nie będzie potrzebo­
wał obawiać się bólu głowy.

— Aha — potwierdził Osborne — to
b.rdzo interesujicc!...

— No, widzisz, cudzoziemcze, i u nas
na Alasce można się czegoś nauczyć — od­
parł tubylec nie bez dumy. — A teraz że­
gnam cię, gdyż obowiązki wzywają mnie

f;dzie indziej: muszę mianowicie spuścićanie memu psu. Do miłego w:dzcnia!
I poszedł bić psa, a mister Osborne po­

śpieszył na miejsce, gdzie w dłu«T sł-ów tu
tylca, leżał „pochowany" Buckskin-Dan.

Znalazł go pod stopem wilczych skór,
pogrążonego w słodkim śnii, choć na jegol
oKcność tam nie wskazywał żaden znaKp1

zewnętrzny i choć nie zwruał się ;uż doi*" s
nikogo o informacje. Osbotne odrzucił''
ciążące na „zwłokach" skóry i zaczął sil'Ł m
mc potrząsnąć ciałem, które wydawało 'a'Łard
1 es niesamowite odgłosy. Spocił MC ciał Q
brze, zanim wreszcie Buck.'tin-D^n sp^ł
nął, podniósł się i zaklął: K'ajl€i

— God damn it!... Son cf a bhch!... |'°J
— Buckskin-Dan! — wołał go po in^łyi^

niu Osborne, ale bezskutecznie. Rzekoflwainti
trup tylko klął i mruczał pod nosem. - *•;

'
;MJ

Czkawka wstrząsała całym jego ciałem,
"ł!;, *

Słuchajże pan i odpowiadaj! — krzyczm.d
e
*n'

diilej zrozpaczony dziennikarz. Czy znasW' a
Fieda Aubina? I bj:

Odpowiedzią} mu nowy atak czkawkw. jjf,
Gdy atak przeszedł, Osborne zapył^nj

znowu: Ma£
— Czy wie pan, gdzie leży *No*Ł8^

B*j
"? ..ł Śliny
— . . .leży nowy raj — powtórzył prm Pac

bezmyślnie. .Wi:* v
Osborne myślał już, że natrafił na IMt

kies fałszywe „zwłoki", gdy Buckskin-^mj^tą
zaczął się nagle gorączkowo macać po jŁ^w
szeniach i rozglądać. ,m* iStr

— Czy masz zamiar dać mi trzy 9jM ^acz
ce dolarów? — zapytał prawie pizytOtfJM?Mat
Osborne domyślił się, że sumę tę nlUilŁlJ &
mu obiecać Aubin. i\kh

— Dam trzy tysiące za doprowadź L
do „Nowego Raju" — odparł. «', spJ

(Ciąg dalszy na^łVk
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Pomiędzy dwoma frontami
Z wojny chińsko-japońskiei

V ZDOBYTYM TIEN-TSINIE.
Życie w Tientsinie powraca stopniowo

Jo codziennej normy. Gdyby nie liczne
posterunki japońskie, krążące po ulicach i
przeprowadzające surową kontrolę wszy­
stkich przechodniów cywilnych, którzy
pie odważają się wychodzić bez dokumen­
tów, mogioby się zdawać, że wydarzenia
ostatnich dni były koszmarnym snem. Jest
jeszcze jeden obraz, który ludności chiń­
skiej na każdym kroku uprzytamia tra­
giczną prawdę, to zburzone do-ny, po­
J/iurawione od kul karabinowych ściany,
vyrwy w ulicach od bomb lotniczych. Na
frontonie jednego z domów widnieją ślady
tul od karabinów maszynowych, ułożone
^ szeregu równoległych, prostych linij. Tu
zabarykadowali się bohaterscy obrońcy
miasta. O cienkie ściany uderzył grad kul.
Od poddasza do fundamentów ciągną się
równolegle, jakty pod linie podciągnięte,
szczerby, widome znaki zacięu*' walki,
p-owadzonej na śmierć i życie. Cała zało­
ga domu wyginęła. Nikt nie prosił o par­
don. Ranni żołnierze chińscy dobijali się
lamii by nie wpaść w niewolę. Tientsin jest
jeszcze jednym wymownym potwierdze­
niem słów pewnego generała chińskiego,
kióry oświadczył w tych dniach dzienni­
karzom zagranicznym, że tocząca się obec­
nie wojna jest naprawdę pierwsza narodo­
wą mtn« Chin. To też nikt nie może prze­
widzieć, kiedy i czym się skończy. Teraz,
gdy wrzawa wojenna pozostała daleko po­
7.1 murami Tientsinu, otwierają się powoli
iklepy.

UŚMIECH WSCHODU.

W nich, jak w spokojnym czasie, ob­
ilugują uśmiechnięci Chińczycy, /winni i
pracowici. Na twarzach przechodniów ma­
luje się ten sam uśmiech, kryjący tajemni­
cę duszy człowieka Wschodu. Kiedy prze­
chodzeń chiński, na surowe wezwanie pa­
trolującego żołnierza, z uśmiechem podaje
mu żądane dokumenty, nie wiadomo, co
kryje się pod tym gestem, czy obojętność
vobec brutalnej przewagi na;eźdźcy, czy
leż pogarda dla tego skośnookiego pobra­
tymca, który pod hasłem wyzwolenia lu­
dów Azji niesie najstarszemu ich przedsta­
wicielowi niewolę. A może uśmiech ten

jest wykwitem tej świadomości, która ży­
je w umysłach chińskich od wpł

ywowego
polityka do najskromniejszego kulisa, ze
wszystko, co się dzieje dziś, jest przemija­
jącym zjawiskiem, nad którym zatryum­
fuje niezniszczalność rasy chińskiej.

SWASTYKA NA ULICACH
TIENTSINU.

Miasto od tygodnia jest pod okupacją
japońską. Codziennie ulicami wśród dźwię­
ków muzyki maszerują oddziały japońskie,
podążające na front. Codziennie też od-1

bywają się na ulicach miasta zbiórki Czer­
wonego Krzyża. Japońskiego? Nie. Na ol­
brzymich sześciennych puszkach, ustawio­
nych na placach i w ruchliwszych punk­
tach miasta, widnieją chińskie napisy i
zdalcka już dostrzec można znak chiń­
skiego Czerwonego Krzyża, swastykę, dwa
skrzyżowane Z, znak słońca, wspólny
wszystkim ludom Wschodu. Znana nam
hitlerowska swastyka, z odwróconymi ra­
mionami jest, według pojęć wschodnich,
zrakiem zniszczenia i śmierci. Chiny wie­
rzą w swój znak słoneczny!

W Niemczech
brak inżynierów i chemików

„Frankfurter Zeitung" donosi, że w la­
tach 1930—35 spadła liczba studentów nt
niemieckich wyższych szkołach technicz­
nych do połowy a zapisy do jednej trze­
c ej. Przymusowa praca i służba wojskowi
zatrzymują studenta na 2 i pół roku przed
ukończeniem studiów. Dlatego już dziś
brak w przemyśle 5.000 inżynierów. Do
\?42 roku będzie przy stanie 250.000 in­
żynierów brakowało 30—35.000 inżynie­
rów. Liczby te mówią wiele. Podobnie
przedstawiają się sprawy i wśród chemi­
ków. Już obecnie na wyższych szkołach
UP idacznia się brak profesorów i asysten­
tów.

W

Gzy Hieiii oi Polsce sa
Na to pytanie musimy, niestety, odpo­

wiedzieć przecząco. Zuchwalstwo i buta
Niemców, szczególnie na naszych ziemiach
zachodnich, przekracza ostatnio dopusz­
czalne granice. Przeglądając kronikę wy­
darzeń za miesiąc sierpień br. trudno uwie­
rzyć, że grupa, licząca zaledwie 9' \ ogółu
ludności w trzech województwach zachod­
nich, może dopuszczać się, prawie codzień,
jt kiegoś wykroczenia z pobudek nienawiści
do narodu i państwa polskiego.

Tak jest; jednak niech mówią za nas
fakty:

1. VIII . W wielkim zjeździe śpiewaków
niemieckich we Wrocławiu brały udział m.
m. chóry niemieckie z Polski, liczące po­
nad 1.000 osób. Ze sprawozdań prasy nie­
mieckiej dowiedzieliśmy się, że „200 esób
krzyczało chórem: Łódź pozdrawia Wro­
ciaw".

Nasuwa się pytanie: nasza polska Łódź
pozdrawia Wrocław? Nie, to jeszcze jedna
bezczelność naszych polskich obywateli.

2. VIII . Za usiłowanie przekroczenia
granicy państwa w sposób nielegalny ska­
zał Sąd Grodzki w Chodzieży w dniu 28
lipca b. r . Waltera Krugera i Ernesta Leid­
mana z Konina na dwa tygodnie aresztu i
zapłacenie kosztów postępowania. Za ten
sam czyn odpowiadali Fryderyk Renz i

Walter Kussmann z Dziembowa. Sąd ska­
ził ich również na dwa tygodnie aresztu.

6. VIII . 31 lipca niejaka Koller Maria,
zamieszkała w Halle (Niemcy), usiłowała
jazemycić z Polski do Niemiec w okolicy'Irzciela kwotę 1.100 marek niemieckich.
Przemytniczkę zatrzymała straż graniczna,
konfiskując pieniądze. Koller przebywa
obecnie w więzieniu śledczym.

Sąd grodzki w Zbąszyniu rozpatrywał
sprawę niejakiego Meissnera i Minkego z
n^ejscowości Paproć w powiecie nowoto­
p yskim, oskarżonych o nielegalne przekro­
czenie granicy w kierunku do Niemiec z
zimiarem ucieczki z Polski.

10. VIII . Podczas meczu piłki ręcznej
między K. K . S. Pogoń a niemiecką dru­
żyną I. V. „Vorwaerts" Katowice gracz
n.emieckiej drużyny Nehring wyraził się
pod adresem graczy Pogoni: „Ihr polnische
S^hweine".

14. VIII . Policja ujęła 3 Niemców z
Tarnowa Podgórnego, którzy usiłowali
przekroczyć granicę polsko-niemiecką. U
jtunego z nich, Ohlenberga, znaleziono za­
ciski, z których wynikało, iż trudnił się
werbunkiem Polaków do Rzeszy w powia­
tach: nowotomyskim, obornickim i poznań­
s!- im.

20. VIII. W dniu obchodu Święta Żoł­

nierza członek Volksbundu i Jungdeutsche
P^rtei, Karol Urbisz zerwał w Wodzisławia
b'»my triumfalne, ozdobione emblemata­
ro« narodowymi, po czym pociął je nożem
i połamał w kawałki.

20. VIII . Na sesji wyjazdowej w Ostrze­
szowie Sąd opublikował wyrok w sprawie
dewizowej. Kierownik niemieckiej spół­
dzielni rolniczo-handlowej, Bartelt, został
skazany na 1 rok więzienia.

21. VIII . W Wielkiej Klonii, pow.
Tuchola, policja wykryła u niejakiego Mil­
krgo kilka naboi do karabinu ,,Mauser",
pistolet, maskę gazową, dubekówkę, para­
bellum — rzekomo pochodzące z czasów
wojny światowej. Sąd okręgowy w Chojni­
cach skazał Milkego na dwa tygodnie are­
sztu z zawieszeniem na 3 lata.

22. VIII . Sąd okręgowy w Gnieźnie
skazał Ernsta Hencherta i jego matkę, Jo­
annę, za lżenie narodu polskiego i grożenie
zabiciem — każdego z nich na łączną karę
pc 4 miesiące aresztu.

26. VIII . W Wielkich Hajdukach Nie­
miec Matyssek zakłół nożem powstańca
śląskiego Kwaśnioka, który zwrócił Niem­
cowi uwagę na niewłaściwość witania po­
zdrowieniem hitlerowskim.

Nie święci garnki lepią
Wizyta w zakładzie ceramicznym „Mat

" Edwarda Matuszczaka
w Małej Dąbrówce

Xa tegorocznym Tygodniu Gór w Wiśle
fla wystawie przemysłu ludowego i domowe­

połeczeństwo śląskie miało sposobność
l^p^znać się z wyrobami ceramicznymi nowo
organizowanego zakładu ceramiki ludowej

rtystycznej znanego artysty malarza Ed­
uarda Matuszczaka.

Ceramika ta była oryginalna w swej for­
lfr:e i inwencji polewowej, że przypominała

jlepsze okazy garncarstwa ludowego. Tru­
to było wprost się oderwać od tego stoiska.
0 istnieniu Zakładu p. Maruszczaka do­

^dzieliśmy się dopiero na Tygodniu Gór.
interesowani tym zjwiskiem udaliśmy się
1 Małej Dąbrówki, gdzie w zabudowaniach

m- HŁ'^vidowanej kopalni ,,Jerzy
"

zastaliśmy po­
yC7.iH'a^nego gliną przy pracy mistrza, — czło­

;J;eka młodego z iskrzącymi się oczyma.
Rozmowa idzie gładko. Chcemy zapoznać

,«? bliżej z pracownią, jej celami i twórcą.
kaw^1^. Matuszczak właśnie jest zajęty jakimś

vnym misterium, mieszaniną różnego ro­
aJu tlenków i malowaniem już wypalonej

czerwono płaskorzeźby z Matką Boską
z?st'icnowską w ramce również wykonanej
^iny.
Padają pouczenia o skombinowanym pro­
e wytwórczym. Garnek i ceramika nie

J rzeczą taką prostą. Trzeba być nie tylko
!r^'stą, ale także chemikiem, technikiem i
Unikiem w jednej osobie. Najmniejsze

^dbanie może spowodować niepowetowa­
na ty.
zaczyna się od gliny. Wybór gliny nie
1 łatwy. Górny Śląsjc nie ma odpowie­

; fllU5'ł',tJ #liny nadającej się dla celów artystycz­
R*Jj Gliny lepsze sprowadza się więc z da­
( ** stron np. z Suchedniowa kieleckiego
^.z okolic Bielska itd. Glinę należy zlaso­
]p splesować, wyrobić jak ciasto. Każdy1u&ek wymaga innego wyrobu gliny

I
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Udajemy się z pracowni artysty stanowią­
cej równocześnie laboratorium do pracowni
garncarskiej.

Spotykamy tam inteligentnego chłopaka
z okolic Gorlic, wyrabiającego właśnie na
kole bajeczny wprost w formie wazon na
kwiaty. Forma ta rośnie w mgnieniu oka.
Glina przy ruchu kołowym nabiera dziwnych
przeobrażeń, zanim dochodzi do konkretnej
i ostatecznej formy.

Procesowi temu przypatruje się łakomie
przez niskie okna pracowni gromada dzieci.

P. Matuszczak nie ma słów uznania dla
swego pracownika. Pochodzi on. ze starej ro­
dziny garncarskiej, pracującej w tej dzie­
dzinie od wieków z dziada pradziada. Po­
kazuje nam oryginalne prace tego garncarza,
a to świątki, figurki i zwierzęta. Uderza
w nich prostota i prymityw w najlepszym
tego słowa znaczeniu, przypominający starą
sztukę romańską. P . Matuszczak wystrzega
się jak ognia wpływania na indywidualność
garncarza i szanuje jego inicjatwę. Obawia
się bowiem, by nie uległ wpływowi obcych.

Oglądamy suszarnie, magazyny i piece.
Cały ten interesujący i pełen nadziei war­
sztat został zorganizowany przed dwoma
miesiącami. Eksponaty wystawione w Wi­
śle pochodziły z pierwszych wypałów.

W magazynie widzimy olbrzymi zasięg
zainteresowań i bogactwo form.

Od prostej doniczki, garnka na mleko,
odkurzaczy do uli, różnych drobnych i pro­
stych przedmiotów użytkowych przechodzi­
my już do ozdobnej użytkowej ceramiki.
Dzbany, talerze, podstawki na owoce, różne
komplety stołowe, popielniczki, flakony, cu­
kierniczki, maselniczki i dziesiątki innych
przedmiotów.

Nie ma tu miejsca jakaś banalna pospo­
lita forma. Wszystko niezwykle pomysłowe

i oryginalne. Efekty polewowe tego młode­
go warsztatu nie muszą się wstydzić prze­
sławnych ceramik wiedeńskich i niemieckich.
Efekty te w wielu wypadkach są pełne po­
ezji, subtelności a nawet wyrafinowania.

Na dalszych półkach mamy już do czy­
nienia z figurkami i płaskorzeźbami. Stoją
hurmem konie, kogutki i różnego rodzaju
zwierzątka. Na wystawie w Wiśle cieszyły
się one niebywałym wprost powodzeniem.
Wakacyjny kurs sztuki odbywający się wła­
śnie w Wiśle rozchwytał je momentalnie.

Bajecznie się prezentują świątki i płasko­
rzeźby przedstawiające głównie sceny bi­
blijne.

Nabieramy szacunku dla dokonanego w
tak krótkim czasie wysiłku artysty.

Spowiada się p. Matuszczak ze swych pla­
nów. Dotychczasowe zwykłe piece garncar­
skie nadają się — mówi — jedynie do wy­
palania rzeczy użytkowych i prymitywnych.
Dla uzyskanie lepszych wyników niezbędne
są piece muflowe. Do budowy tych pieców
p. Matuszczak w najbliższej przyszłości przy­
stępuje. Będzie się starał p. Matuszczak
wprowadzić na Śląsk modę na wzór Kra­
kowa i starych miast Polski, by każdy nowy
dom czy willa miała swe godło np. „Pod Ba­
ranem" — „Niedźwiedziem" itd. Godła ta­
kie pracownia p. Matuszczaka będzie projek­
tować i wykonywać techniką majolikową.

P. Matuszczak wierzy w przyszłość swego
zakładu. Społeczeństwo zaczyna się już in­
teresować zakładem. Wpływają zamówienia
z najrozmaitszych dziedzin. Sportowcy, któ­
rym już znudziły się banalne odlewy gipso­
we czy w bronzie chcieliby na nagrody rze­
czy ceramiczne.

Szereg kupców zamawia już popielniczki
oryginalne na podarunki dla klientów.

Komu już zbrzydła banalność* masowej
produkcji zwrea się do Dąbrówki po pomysły
i rzeczy nowe, „nieopatrzone".

Jesteśmy świadkami niezwykle komicz­
nego wydarzenia. Wpada do p. Matuszczaka
robotnik, mieszkający w pobliżu z ciekawymi
wymówkami, że od czasu kiedy powstała pra­

cownia ceramiczna na kop. „Jerzy
" dzieci na­

szego robotnika i jego sąsiadów nic nie ro­
bią innego jak tylko cały dzień lepią figurki
z gliny. Oczywiście walają się przy tym nie­
możliwie i matki nie mogą się domyć i do­
prać amatorów ceramicznej sztuki.

P. Matuszczak pokazuje nam kilkanaście
charakterystycznych figurek wykonanych
przez dzieci. Są one naprawdę oryginalne i
znać już na nich wpływ nowego środowiska
artystycznego. P . Matuszczak obiecuje wła­
śnie wypalenie, szeregowi młodych ochotni­
ków kunsztu ceramicznego — ich tworów.
Uciecha i radość ogromna.

Napływ kandydatów na współpracowni­
ków do Zakładu olbrzymi.

Wyrażamy p. Matuszczakowi uznanie, że
zabrał się w praktyczny sposób do zorga­
nizowania zakładu. Jeden z kupców kato­
wickich opowiadał nam, że sprowadza co­
rocznie ceramiki ozdobnej z Niemiec za z gó­
rą 30.000 zł. Dlaczego choćby część tej kwo­
ty nie może pozostać w kraju.

Pytamy się p. Matuszczaka o przeszłość.
O tym jednak napiszemy osobno. Wspomni­
my tylko, że p. Matuszczak jest członkiem
towarzystwa polskich artystów „Sztuka",
grupującej Weissów, Akentowiczów, Mehof­
ferów i Dunikowskich. Ci starzy koryfeusz*
sztuki polskiej zaprosili do swego grona je­
dynie dwóch młodych artystów, by idea tej
organizacji wytyczona przez Stanisławskiego
i Wyspiańskiego nie zamarła. Do tych wła­
śnie artystów należy p. Matuszczak i Bory
sowski.

P. Matuszczak jest jedynym znawcą i wy­
konawcą mozaiki w Polsce.

Przy pożegnaniu p. Matuszczak prosi nai
o zaznaczenie, ze jego zakład zawdzięcza sw«
powstanie szczerej i ofiarnej pomocy Towa­
rzystwa Popierania Przemysłu Ludowego i
Domowego w Katowicach i jego prezesa, sę­
dziego dra Stanisława Kipty.

Cieszymy się mocno, te ktoś zaczął lepi4
na nowo garnki na Śląsku i ie robi to dobru
i pięknie.

Nit świeci bowi«m garnki lepi* ^
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słowach Thenardiera, w ich tonie, w ru­
chach, w spojrzeniu niemal iskrv kr^e­
szącym z każdego słowa, przebijało w
tym wybuchu przewrotnej natury, obna­
żającej się w tej mieszaninie przechwa­
łek i poniżenia, pychy i małości, ście­
ktoścj i głupoty, w tvm zamęcie słusz­
nych żatów i fałszywych uczuć, w tym
bezwstydzie człowieka niegodziwego.
lubującego sie w rozkoszach gwałtu, w
t\m bezczelnym obnażeniu szkaradnej
duszy, w tm poplątaniu wszystkich
cerpień, pomieszanych z wszystkimi
iiienawiściiimi; — coś, co było ohydne
jak zło, a dojmuia.ee iak prawda.

Ów zaś mistrzowski obraz, malowi­
dło Dawida, którego nabycie ofiarował
panu Białemu, nie był niczym innym.
(co czytelnik zgadł tuż zapewne), tylko
szyldem dawnej je.ro garkuchni. mało
wanym, jak to. so_bie przypomina:nv.
przez niego samego. Był to ostatni
szczątek, ocaloi y z rozbicia się Jego w
Mon.tfermeil.

Ponieważ Thenardier przestał wre­
szcie zasłaniać Mariuszowi, mógł tedy
przypatrzeć się teraz obrazowi, i w tei
bazgraninie rozpoznał rzcczyvyiście Ja"

kąś bitwę, tło z dvmu i njbv jakiegoś
człowieka, który niósł drugiego na ple­
cach. Miał to być Thenardier i Pont­
mercy, sierżant, zbawca i pułkowtrk
ocalony. Marjus.z czuł się jak pijany; ir
brąz ten zdawał się w o_cwmvm wzglę­
dzie wskrzeszać jego oica; nie bvł to
już szyld karczmy w Montfermeil, bv'ło
io raczej jakieś zmartwychwstanie, / .di
wał sie tam znagła otwierać grób. z k:ó­
rego wstawało widmo. Mariusz słyszał
wyraźnie tętna swe w skroniach, a w ir
szach grzmot dział z pod Waterloo; Je
go ojciec krwią zbroczony, niewyraźna
namalowany na tych zJowieszezvch
deskach, przerażał KO, i zdawało mu
się, że ta niezgrabnie nakreślona postać
spowiadała nań uważnie.

Thenardier, nabrawszy znowu tchu,
wlepił w pana Białego swoie krwawe
źrenice, i rzekł mu krótko i węzłowato.

— Cóż tam masz do powiedzeu a,
nim się na dobrze zabierzemy do cie­
bie?

Pan Biały milczał. Pośród tego mil­
czenia ochrypły włos rzucił z korytarza
to złowrogie szyderstwo:

— Jeżeli tam będzie trzeba rąbać
drzewo, to już ja od tego.

To człowiek z obuchem tak się roz
weselił.

Jednocześnie ogromna twarz, naje­
żona i brudna, ukazjiła się we drzw]acn,
rozdziawiając się okroprjym śmiechem,
który ukazał szereg, nie zębów, ale
kłów.

Była to twarz człowieka z obuchem
— Dlaczego zdjąłeś maskę? — krzy­

knął na niego Thenardier z wściekło­
ścią.

— Żeby s^ę śmiać — odpowiedz'2?
człowiek.

Od niejakiego czasu pan Biały zda­
wał się uważać i śledzić wszystkie ru­
chy Thenardiera, który, zaślepiony i o­
lśniony własną wściekłością, chodził
tam i z powrotem po swojej iaskwA ze
awobodą człowieka, wiedzącego, że
drzwi są strzeżone, że trzyma w zbroj­
nej dłoni człowieka bezbronnego, że jest
w dziewięciu przeciw jednemu, przypu­
szczając, że Thenardierowa liczyła się
tylko za jednego człowieka. Przema­
wiając do człowieka z obuchem, zwrócił
się tyłem do pana Białego.

Ban Biały skorzystał z tej chwili, o­
depchnął nogą krzesło, pięścią stół i je­
dnym skokiem, z cudowną zręcznością,
zanim Thenardier miał czas sifi odwró­

cić, był już u okna. Otworzyć le, wsko­
czyć na nie. przerzucić nogę. było dzie­
łem jednej chwili. Był iuż napół naze­
wnątrz, kiedy sześć potężnych pięści
schwytało go i gwałtownie wciągnęło
napowrót do izbv. Byli to trzej tak zwa­
ni węglarze, którzy się sprawili w ten
sposób. Jednocześnie Thenardierka por­
wała go za włosy.

Na rejwach, jaki s:ę wtedy zrobił, in­
ni bandyci zbiegli się z korytarza. Sta­
ry, który siedział na tapczanie i który
wic zdawał pijacy, zlazł ze swojego le­
gowiska i przyszedł także, zataczając
się z młotem od rozbijania kamieni w
ręku.

Jeden z pomiędzy poczernionych lu
dzi, na którego twarz pomazaną nieco
mocniej. pada{p światło, i w którym Ma­
riusz pomimo zaczernienia rozpoznał
PanehauJa, zwanego Wiosennym i tak­
że Urwioołciem, podniósł ponad głową
pana Biąjego rodzjti krótkiej żelaznu
pałki* mąią^cj na obu końcach kule z o­
ipwiu.

Marjusz nie mógł się oprzeć temu
widokowi. — Ojcze mój! — pomyślał —
przebacz mi! — J palec jego poszukał
kurka p;sto!ctu. Miaj wypalić, kiedy na­
gle dał się słyszeć głos Thenardiera­

— Ani s*ę ważcie zrobić mu co złe­
go!

Ten rozpaczliwy wysiłek ofiary, za­
miast rozwścieczyć bardziej Thenardie­
ra, uspokoił go. Znajdowało się w nim
dwu dl ludzi: człowiek dziki i człowiek
zręczny. Aż do tej chwili w upojen*u
triumfu, wobec zdobyczy powalonej na
ziemię i nie dającej znaku życia, prze­
magał człowiek dziki; ale kiedy ofiara
poczęła się szamotać i zdawała się
chcieć stanąć do walki, człowiek zręcz­
ny wyszedł na jaw i wziął górę.

— Ani się ważcie robić mu co złego
— powtórzył — ani się domyślając, /V
podgbnie jak tymi słowajni poyystrzymał
swoich wspólników, zatrzymał także pi­
stolet gotowy dać ognia. Istotnie, ode­
zwanie się to, w mgnieniu oka zmieniło
także zamiary Marjusza, dla którego w
ten sposób znikła konieczność działania
natychmiastowego i który wobec tej no­
wej zmiany uznał za właściwe wstrzy­

mać się jeszcze. Kto wie, czy nie zaj­

dzie jeszcze coś takiego, co go uwolni
od okropnej konieczności wydania na
zgubę ojca Urszuli, abo zgubienia zbaw­
cy pułkownika?

Wszczęła się herkulesowa walka. Je­
dnym uderzeniem pięści w sam środek

piersi pan Biały zwalił z nóg starego zfo
czyńcę na podłogę, potem dwoma ude­
rzeniami reki na odlew położył dwudi
innych wspólników i na każdym'

posia­
wił kolano* nędznicy rzężeli pod tym
ciężarem, iakby pod brzemieniem młyń­
skiego kamienia^ ale czterei inni porwali
straszliwego starca za obie ręce i za
kark, i trzymali go przygiętego ponad
dwoma powalonymi węglarzami. W ten
sposób, będąc panem jednych, ale po­
skromiony prze_z drugich, gniotąc tych.
których miał pod sobą. a sam zdławinn
przez tych, którzy bvii nad nim, darem
nie sic szamocąc z przemocą, która się
nad nijn nagromadzała, pan Biały giną'

pod straszliwym nawałem złoczyńców,
iak dzik pośród skowycząeei kupy kun­
dlów i ogarów.

Zdolah wreszcie powalić go na trr
czan najbliższy okna i tam go opano­
wać Thenardierka nie puściła jego wło­
sów.

— Nie mieszaj się — powiedział The­
nardier. — Podrzesz chustkę!

Thenardierka usłuchała, ale jak w
'r

czyca, która słucha wilka, z niruczj­
niem.

— A wv — rzekł Thenardier — prze­
trząśnijcie mu kieszenie.

Pan B;ałv zdawał się zaniechać opo­
ru. Przeszukano mu wszystkie kiesze­
nie; nie miał nic więcej przy sobie, tyl­
ko skórzany woreczek, w którym było
sześć franków, i chustkę do nosn.

Thenardier włożył chustkę do swo­
jej kieszeni.

— Jakto? Niema pugilaresu? — sny
tał.

— Ani nawet zegarka — odpowie­
dział jeden z robotników. — Ale to f

ęgi
gracz — mruknął brzuchomówczym zlo
sem człowiek z zamazana twarzą, trzy
mający ogromny klucz w ręku.

Thenardier poszedł do kąta za
drzwiami, i wziąwszy tam pęk sznurów,
rzucił go im.

— Przymocować go do nogi łóżka —­
rzekł. I spostrzegając znagła starego,
który od uderzenia pięścią pana Bite­
go, został powalony na podłodze, i nie
ruszał się:

— Czy Boulatruelle zabity? — spy­
tał.

— Nic — odpowiedział Urwipołcć —
pijany.

— Zrrreść go do kąta.
Dwuch 2 pomiędzy węglarzy po­

pchnęło pijaka nogami w kierunku ku­
ny żęjashya.

— Na co ich tylu przyprowadziłeś zo
sobą? — rzekł Thenardier cicho co
człowieka z pałką. — Coś za dużo?

— Co chcesz? — odpowiedział tani*
ten — kiedy wszyscy chcieli należeć do
roboty. Pora niegodziwa, niema \vcu«
le zarobku.

Tapczan, na który oan Biały został
powalany, był rodzaiem szpitalnego
łóżku, wspartego na czterech grubymi
kawałkach drzewa, zaledwie ociosa­
nych. Pan Biały iuż się bynajmniej nie
bronił, złoczyńcy silnię przytwierdź li
go, stojącego, do podstawy tapezana ,uj
bardziej oddalonej od okna a bliższe]
komina.

Po ostatecznym ukończeniu tej robo­
ty, Thenardier wziął krzesło i siadł na
nim prawie naprzeciw pana Białego.
Theiujrdier nic był iuż podobny do Sie­
bie; w parę ch\vjl twarz jego przesz.'a
ze stanu wyuzadnego szaleństwa do
spokojnej i chytrej stodyc/y. Marjusz z
trudnoścą móarl rozpoznać w tym grze­
cznym uśmiechu biuralisty usta prawe
bydlęce, które pieniły się nrzed chwlą.
Oglądał z osłupieniem to fantastyczne i
niepokojące przeistoczenie, i doznawał
wrażenia, jakiegoby doznał człowiek,
któryby ujrzał tygrysa, przemieniające­
go się w adwokata.

— Panie... — rzekł Thenardier.
I ruchem ręki oddalając złoczyńców,

którzy jeszcze przytrzymywali pana
Białego:

— Odejdźcie sobie — rzekł — bo ju
mam do pomówienia z panem.

Wszyscy cofnęli się ku drzwiom; 03
ciągnął:

— Źle pan zrobił, łaskawy panic, żo
pan próbował wyskoczyć prze/ okno.
Mógł był pan sobie złamać nogę. Tera*
leśli pan pozwolisz, pogadamy z sobą
spokojnie. Najprzód muszę panu udz
lić spostrzeżenia, jakie zrobiłem, to jest,
że oan jeszcze ani razu nic krzykną?.

Thenardier miał słuszność, tak bv'o
w istocie, — jakkolwiek ten szczegół u
szedł uwagi Marjusza w jego wzburzę
niu. Pan Biały zaledwie wymówił kil­
ka słów przez cały czas, i to nie podno­
sząc wcaje głosu, a nawet w pasowaniu
się swojem z sześcioma złoczyńcami *
okna zachował był najgłębsze i najoso­
bliwsze milczenie. Thenardier mówł
dalej:

— A przecież, gdyby pan trochę za­
woła? o ratunek, nic uznałbym ie#0
wcale za niestosowne. — Ratujcie, ban­
dyci! — to się zwykle mówi w taKiu
razie, i co do mnie. nie bvłbvm się by
najmniej w tern obraził. Jesi to rze­
dość naturalna, że człowiek robi nieed]
hałasu, kiedy się znajduje pośród osól
które w nim nic wzbudzają dostatek'

nego zaufania! Gdyby pan był to zroli
nic moglibyśmy rrui nawet mleć tego ^
złe. Nic bvlibyśmv nawet ptau wpa1

wali knebla w gębę. I zaraz ci powi;in,
j

dlaczego. Oto, ta izba jest całkował
głucha. Nie raa ona żadnych i-nny^1

przymiotów, ale ma ten jeden. To l':
)

istna Piwnica; możnaby tu strzelić z "

maty, a najbliższemu odwachowi **n
dwieby się to zdało chrapnięcietn P*j*
ka. Tu pękająca bomba zrobiłaby ^a1'"
dwie — oaf! grzmot zaś zaledw;c
pęc! Jest to mieszkanie bardzo Wj

Ko
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W Rydze odbyło się uroczyste doroczne święto t. zw. „Dożynek Łotewskich", przy udziale
około 200 tysięcy włościan z terenu całego kraju. Na zdjęciu naszym moment wygłasza­

Ilia przemówienia przez Prezydenta Łotwy dr Ulmanisa*

dne. Ale koniec końcem, nic krzvklia
j

łoś pan ani razu, dobrze to jest bar^l
serdecznie panu tego winszuję, i

szCil
rze panu powiem, iaki z tego wyw^.J
wniosek: Łaskawy panie, kjedv *j.
krzyknie, kto wtedy przybywa? TO
cja. A tuż za policją, co? Spraw-]
wość. Otóż, ponieważ pan nie krZJ

czai to zdaje się dowodzić, że wcafe
'

(Ciąg dalszy nastaje)
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Nr. 248 Płatek, dnia aO-go września 1937 rokit Sr. 1

TABELA LOTERII
z dnia 9 września

I 1 II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE
stała dzienna wygrana U. 3000 na nr.:

"8 50000 na nryi 13325 54692
/i 10000 na nr.: 32434
yi 5000 na nry: 7823 94310 189389
Zi 2 000 na nry: 12332 33119 4/e42 49718

OJU 93122 93220 108333 108875 109634 167126
iJSh 1^2383 182258 194835

Zł 1-000 na nry: 10797 16661 20910 47751
i0«29 55390 56390 57216 72769 70882 71935
71962 76396 82008 83074 90904 95453 10054.'
(rtlll 123U92 126420 I3052P 136830 136439
150630 154622 161697 167249 175623 179261
1S9563 ?

Wygrane po 200 zl
192 442 1198 1250 26 1385 444 591 30,076686200117105214362144025

Sm 87 918 3374 419 4023 16 112 9220
•ul 17 479 87 582 837 942 5320 442 782
g9576976063100253623723946878

l514855333593095191237 9496565743
' 95 989 96108 SI 227 56 334 606 888 97121
55662563356247774113964980014
154414854781622363S99235311569
721 61 966

100008 58 76 340 424 524 642 704 613
908 31 101084 306 432 600 60 73 836 987
98102033475416297258889530726
439 574 793 811 947 74 103262 87 698 7 09
798091040435411623240268€98799
542 49 78 607 942 105123 209 36 0544 721
80 106045 93 276 649 506 94 640 65 76, 835
922 107020 89 217 311 25 91 644 91 987
98 108026 209 315 93 413 45 682 109020 61
919616926840452284619759869961

110035 42 381 572 84 601 801 51 97
111018 398 457 84 593 665 719 980 1120133354079402533608361287391059
113314 824 87 68 994

114179 243 322 46 78 467 768 81 115150
250 381 451 607 3 78 738 59 845 116163
246 425 692 753 803 117211 335 797 118062
363832142089404536892555606769
119003 131 202 337 444 760

120073 391 937 48 121038 10 217 86 366
533 637 877 122027 39 96 211 310 31 403 62

Zawsze I wszędzie pamiętaj
źe szczęście sprzyja kolekturzeKAFTALA

Katowice, ul. PyrekcyJna %
trs«W I, Wolnoid M Bielsko. Wi««rst *i

82 905 60142 57 332 596 641 77 941 61757
930 62021 720 853 920 85 63264 542 854
84 64048 54 359 406 505 602 43 796 65189
444 98 514 739 811 903 64005 472 652 799
67000 38 167 592 99 835 68091 183 229
637 93 69118 300 35 475 569 628

70055 74 668 71110 335 522 842 85 72201
504 22 779 73337 753 74220 563 93 979
75022 186 979 76056 165 375 756 77330 401
675 724 71159 229 760 95 865 79004 266
886

970 27409 751 854 28214 20 748 940 29059
239 469

30143 204 24 630 84 31110 307 575 650
32049 963 33815 34090 62 215 371 607 964
35061 345 411 47 86 580 621 766 975
36186 88 97 218 37181 233 343 421 602 990
38223 635 942 39164 335 504 789 915

40072 340 55 550 743 802 98 903 43 52
41451 52 532 601 67 812 42364 66 5>9
43182 247 466 633 733 44160 62 348 45072

80086 340 43 426 74 81035 89 323 97 «*•*JfSŁ^ŁftWAft*Wł
409 624 851 82378 83572 656 84180 403 lWJSJ'lŁJ8LH!J& *° 593 771

797 e?n* 429 37 579 734 47 56^078 i?9 •* 917 123062 267 302 533 71 729 1240158??8,S%i?s S MI 43 138 408 93 527 59 606 27 858 125019«7 71 364 585 632 965
10024 307 12 420 510 93 758 962 76

110142415749958081638899385172
•4 12030 70 324 74 600 732 864 13057 92
tri 123 266 588 14059 270 540 639 42 150U5
ló9 224 74 489 775 811 16044 209 99 599
Si 81 826 50 17202 S7 777 872 918 180JS
Igg3131563019119026862376696«^51370527663728877998806937

303 564 717 44 843 77 959 126032 139 20'
37773404884416769456074491021
127193 95 214 88 700 34 128017 98 131 41
346 77 584 703 827 911 79 129208 301 458
526408985086942

130004 104 29 35 511 27 58 602 93 701
813 944 131050 223 328 484 514 749 935 94
1?2036 310 622 803 133030 79 117 822 340
62 747 884 134138 75 218 492 935 135168
300 89 570 84 631 703 33 810 973 74 136177
28437747650337668917111787692
984 137062 138232 43 654 80 99 704 843 73
93 139029 45 79 344 502 64 750 867

140036 81 321 462 359 715 141015 192
293 531 918 142223 304 562 644 851 948
143007 325 46 663 821 27 79 97 946 144091
233 85 476 88 786 145021 54 107 267 380
403 536 735 98 810 951 59 146377 494 554
59 634 912 147433 34 375 734 56 64 950
148211 310 17 404 652 927 66 149024 81
500 663 97 764 963 „

150047 61 228 65 333 68 480 383 151000
!49409464987838
152000 88 339 461 560 606 66 729 40 55
961 153124 48 201 4 442 330 744 73 847
184184 38 240 8 486 582 606 88 830 922

10171 85 376 462 717 70 41290 584 710 31 H5{s5 276 380 411 524 55 616 755 156001
„.„ .on,. ,01 .. *, i«. *. «.IKKUW,V *g?9Q79()g44923

943 76 158007 110
297 386 491 6C 12 732 41 159041 125

504 647 79 85123 307 838 86175 351 643845870072236740046251576176
88061 65 203 530 69 913 89460 772 957

50108 342 99 802 51044 84 291 535 990
52098 158 299 793 995 53079 188 307 54272
362 522 832 55384 528 56172 402 627 835

90020 64 159 244 73 792 91134 81 266ig^f/Ł <8 ** *" ™ "* ^ '"9°3°357 485 697 859 86 972 92201 558 700 807
992 93338 94039 451 611 972 95097 148 60x09 90 337 70 506 8 817 987 61103
96224 454 543 726 57 97009 158 62 332 407 I ^™i*^m™l*0*J?1

696 7W 98»
643 934 98141 99 312 756 823 927 99286 I6300i M 600 S42 73 *4071 324 65381 ^2

100507 11 689 757 806 51 954 101122 824 fi Jl2J85A SSŁ 373J60 907 M 67004 l4°
967 84 102148 937 103158 502 948 104071 ! 376 7W W18* 214 6***1 317 502 714 907
262 564 788 105402 759 843 959 106218 613 ( 70150 309 814 41 911 55 71133 231 13

20157 292 603 82 702 21222 480 631
r*4 22032 315 32 70 400 583 682 23061
Mi 71 290 386 434 530 682 973 24049
718936793162250325522279369490
«91 802 57 26229 307 572 27145 202 200
5C5 19 627 756 38 68 8S0 939 28011 223
« 98 355 830 755 74 873 950 29030 115
M2914575359268977701207390894

30052 102 23 245 355 713 880 31019 131
381 481 588 637 77 82 944 32036 601 822M8333062 1297427833847565164
g:0 34138 61 246 94 322 411 637 961 35073J72453559768939426036145362
25534707139903702880271345407
362640707486383391543
B01S 94 114 31H 66 412 776 99 39203 34 336
04

Bl^NS 4202"ri23"5l"or403 582 88 755 882 I Jo" 112 *402 ^21 652 71
4075853295582500-671 707 108J36770,?Q 157930 306 7 4509
»1fl 41180 230 87 696 722 4f>216 358 416 543 297 386 491 603 66 72 .­
4' 65 487 78* 460S1 195 98 272 308 28 74 422,£?' ^67 848 52 6784 926ń246S0714704893J37MMJ* g %&% ff„1&8539

172 84 107182 319 570 699 866 108155 357
893 109347 552 53 699 105

110104 637 761 111699 869 955 71 112097
251 345 54 661 13 842 113179 304 612 744
922 114030 47 103 90 230 398 411 90 749
113171 303 93 495 507 53 86 808 16 52I

561 108 972 72323 498 73491 635 119 84
984 740*1 110 321 411 526 75093 222 54
449 651 137 76170 761 77319 729 41 54
844 956 71022 122 61 344 401 190 79109
145

80069 236 319 974 81145 48 247 96 444

Dtt 9 61 48116 201 IM I %JTSVlkVm9
'Ul 62051714761231

^wif^nuw"041 ,55 >12 m\ilmmm§K « nWSum S
•0069 370 84 97 585 b«»6 701 5 88 899 910

164205 421 818 41 905 165356 487 98 522
46 64 706 7 804 929 52 166040 112 270,

U**?*.fl"„9i?!145 266 72 93 373 469 95 548 685 91 850671253334509256967573893371
55025 138 98 248 362 94 414 576 812 975
560799610633237385640717778793388
1704187193962305194348868944684

5 911 169010 654 716 958 76
170326 467 84 626 48 63 783 962 171060

205 45 89 361 452 767 844 79 172030 194
­814*1 'IQ

">i97 MM68891 617'ł2 *h5944'200 49 60 384 9 410 637 1/30B0 1/3 J5Z.8143 392 4i!7 MB W fJl •! '•>* WD »-»•» . . ,­,AfKw, yQ(\ 919 \(\A
111 24 61 392 488 693 776 988
BOOM70168335478619837071692447

482 538 653 8 742 808 174098 190 212 304
596 615 708 48 815 914 175000 144 518

84 178280 346 408 48 53 589 613 68 859
179089 280 97 308 443 508 738

180077 532 756 181296 418 182159 299 j
334 428 584 710 924 34 51 86 183097 127 i
201 311 844 62 79 184189 239 924 185053
212 434 520 81 617 49 797 186226 52 332 I
54 510 88 620 51 846 78 990 3 187198j
297 349 421 34 514 708 52 884 960 188256 |
320 (32 763 880 189069 130 469 665 733
821 I

190019 382869254469 709 92032 191042
211 341 54 452 642 72 719 53 994 192101 27
540 879 193105 210 95 399 956 194073 232 330
429646717439780484

Ciągnienie III ą

Wygrane po zł 200

77 405 39 42 596 954 63078 191 289 451
754640009811376196296321479675
«>53916501376 10545445 6067113746
,5 152 508 58 714 819 928 67034 125 36280577990673574681054547'-M9378
15 72 8? 696 957 69213 78 334 578 863 743

70043 146 254 379 527 862 69 905 51 62 99
71128 326 681 87 994 72142 44 45 202 96 37«ł
73189 225 413 550 654 63 732 37 919 34 74018
N 264404324694511426S379482675018

"21 33 505 17 779 862 912
76033244327C54393789770303429254j
376 411 16 38 565 719 38 53 802 936 78006301232939636768441«?35701879I
751002922392450596251144702

8011626214608432961088831967i
H453 <»3 98 504 617 870 961 82017 54 62 |224 388 461 77 829 950 83053 116 83 210 I
395 735 65 872 913 84109 201 464 594 662 j
66 998 85179 325 423 39 637 878 86038 | 304 773 1245 334 878 2409 11 84 62791983956395772934788705821564 30221112896324040041899653825
7732849 426682770 982 95 88127 67 71 $$7751303g6 7295866 6179410227304221 487 607 19 767 89299 364 489 507 I 65 623 947 8212 369 754 929 80 9216 308

902233187950730327515690090|1287606721
91056 517 60 862 92003 393 475 520 827 | 10088 98 315 952 11156 602 821 63 96
93105 272 487 784 898 950 94034 284 303 901 12183 249 13288 14490 684 15154 37

116000 446 117080 182 546 701 923 118110 598 12218 23 345 47 577 83322 472 607 61
333 505 59 702 30 78 119192 412 541 702 I 612 14409 591 605 15074 101 721 74 903
851 19 86154 244 88004 15 511 19741 912 14

120392 116 121401 522 122201 41 536 63 90039 229 94 382 102 91171 440 698 977
650 781 929 92 1C3019 61 89 272 451 553 ! 92111 16 3U 422 537 760 941 93113 Liii
699 789 124413 6*8 728 45 125039 70 203 » 919 910 95612 45 71 96204 12 54 68389J
654 823 126054 219 773 814 127458 819 901 97062 121 251 365 610 30 996 98064 204
9 128116 56 312 16 39 557 666 793 844 562 76 99228 56 500 733
12l93o"794013io0316403°4 651 "07 23 896 132184 ffiS f3 £?%»% *0JSŁ 3*° !Ł«2
232 61 717 41 820 133133 72 312 492 612 Jf"2J 334 ^JPSJJ?4*? ,9,81433C
835 88 134547 829 135039 357 428 562 653 2" 344iJ 63' '33 ««» JJJ 718 106604
782 940 136307 24 749 997 137405 621 827 894 107061 347 400 93 552 656 900 101139
6913811938250849642 8142067922,222 316 934 1092lĄ 5°8 642 800 901 9
73 139095 156 546 614 58 92 839 51 I 110052 266 503 36 732 111236 315 470

140006 346 455 515 721 80 95 891 141139 1 RJJf«? mSfKJł+PmJ^ 113131 •"
225 21 91 432 814 44 142248 36i 642 ' **&£*£*& T3 647 963 115°" «*• 346
143160 232 363 509 144039 199 322 520
633 756 971 145182 447 146002 150 444 764
810 147384 463 630 743 67 148489 149107
29 618 44

150007 19 670 730 820 151072 92 111 61
243 350 514 22 36 47 152243 461 645 j 747 63 929 126229 415 510 806 127224 447*
153817 154332 478 528 883 155191 156055 , 536 77 605 20 145 128673 992 129059 483
103 284 354 412 636 778 908 157181 225.502
151 158351 411 637 792 908 159027 269 474 130369 174 131629 92 91 161 132000 275
526 59 605 920 133159 317 36 500 951 134133 871 916

160034 273 574 921 161020 106 77 631 135371 682 134406 550 905 137299 414 543
922 162034 108 473 788 163129 833 59 ' 718 889 131041 168 519 139265 459 60 717
164091 445 110 960 165103 923 33 166230 "
167022 191 161265 67 421 21 90 169137

170256 525 657 765 916 171469 530
172081 413 564 173138 218 342 423 581
654 991 174014 194 175001 275 361 131 75
177070 97 171351 93 437 179066 424 603
199

180418 607 931 181182 182383 423 521
908 183896 972 184021 11 937 185717 954

846 990 116057 353 896 117539 664 118024
277 633 732 198 119017 20 61 619 708

120414 860 938 121101 597 636 97 65C
122144 395 609 37 64 782 896 901 8 123053
90 150 124161 853 79 125188 337 77 632

822
140043 296 141230 926 142331 966 1C

143078 542 144441 729 145085 401 146318
718 147049 145 876 983 148454 73 601
149004 36 114 42 594 945

150606 24 721 36 811 90 151013 183 247
97 358 471 152005 128 230 471 331 153298
675 734 61 154098 192 322 621 772 872

mMCMI 155157 275 681 835 156329 462 383 657
186722 933 88 187282 572 616 92 706 63 157763 813 83 15806* •»«.* *«5A OQ9 i lonoo
94 817 188059 515 49 91 785 883 189505 52 '
73 760

190053 411 617 875 191405 23 796 867
160113 620 745 161198 275 456 162301

442 671 163443 164518 721 165097 171 211
192038 124 417 45 675 717 193362 774 818 I f?374 542 f94 l66"7J"7 JI1 168314 435

962 194077 100 202 416 560 660 100 12 904 i $°® 978 16f?29 -*04 8*9 *• 1«*426 733
95 70

170237 86 90 171161 212 492 645 49
172569 618 33 173090 296 829 174063 388
173200 447 176148 289 342 39 460 70
177000 82 90 172 235 768 178177 431 504
841 179139 64 529 604

180171 617 181358 487 182021 677 113037
51 79 825 184223 411 573 649 185100 13
366 186563 71 668 187201 6 670 86 188677
833 933 89 119081 333 477 549

190017 437 631 770 191339 91 559 626
123518,57 749 192374 446 193306 470 867 194013

(140 42 281 433 519 856 959

Ciągnienie IV
GŁÓWNE WYGRANE
Stalą dd«Kia wygrana zł. 20000 padła na

nr.: 168399
Zł. 30.000 na nr.: 27305
Zł. 15 .000 na nr.: 1S0056
Zł. 10.000 na nr.: 82614
Po zł. 5000 na nry; 1533 81163

142654

W

HUMOR
NA MAŁEJ STACJI.

I chłopiec: — Janek, pocUadi mni*
trochę, to popchną -Łecar o p^ mi»
r>ut naprzód

II chłopiec: — I co ci 8 te^o przyj­
dzie?

I chłopiec: — Zobaczy są jak sit li*
dzie będą spieszyli do pociągu!

ZŁOJLIWA.
Danser: — Mam bardzo mąó/regó

p*a. Choć nie umie mówió, jestem,
przekonany, że tyle yies co ja

Danserka: — Przecież, to nie jost
dowodem mądrości tego psa.

NA WSI.
— Wies-a, ten nowy praktykant rot­

•ll)jj chciał nin;e wczoraj pocałować.
Mów;>, że jeszcze nie wie, jak arna*
kuje pocałunek mJo<iey dziewczyny.

— Icóżtynato?
— Pow.edziałam mu żt nit jestem

rolniczą stacją dośwadczaloa,

MIŁE WSPOMNIENIE.
Ona: — Pamiętasz; Stasiu^ że przetf

trzema laty pobraliśmy się.
On (wzruszony): — Czy miio

wspora nasz tę datę?
Ona: — O, tak! Wtedy jeszcze nie

musiałam prosić się v każdą sukn •>.

LICYTACJA.
SĄ sali odczytowej prelegent prz*«

rywa wykład.
— Proszę państwa, chcę zakomuni­

kować, że jeden ze słuchaczy zgubł
portfel z pięciuset złotymi. Znalazcy
of aruje pięćdziesąt złotych.

GkM 2 sali: — Ja daję ato.
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ppzeisle en-feihiiiiznp
Po myśli art. 42 zatwierdzonych statutów

Korporacja przeprowadza egzaminy dla kan­
dydatów, którzy ukończyli 3—U letnią naukę
W zawodzie elektro-instalacyjnym. Do egza­
^nu mogą się zgłosić uczniowie, których
Pryncypałowie są członkami Korporacji Kon­'"sJonowanych Przemysłowców Elektrotech­

cznych Wojew. Śląskiego w Katowicach.
koszenia należy przesyłać pod adresem za­
rzadu Korporacji w Chorzowie I, ul. Po­
łańców 22 na ręce starszego Korporacji p,
Justyna Szmatlocha. Do wniosku o dopu­

Wybory do prezydium Rady
Zakładowej na kop. „Szarlota

"

k Jak już donosiliśmy na kop. „Szarlota" w
^uułtowach odbyły się wybory do Rady Za­
Jidowej. W dniu 8 bm. nowa rada zakłado­

lir wybrała z pomiędzy siebie przewodniczą­
•o w osobie Feliksa Kwiatkowskiego człon­
Ą zjednoczonych Związków Zawodowych,

Zakończony strajk
Ml\ - wający od dwóch tygodni strajk robot­

pK J* oddziału ciągarek w fabryce Deichsla
pr>

ovvcu •Oittl przerwany. Robotnicy
• .^stąpiij do normalnej pracy. Uregulowa­

ZQ-robków nastąpi w drodze pertraktacyj.

szczenię kandydata do złożenia egzaminu po
ukończeniu nauki należy dołączyć: 1. własno­
ręcznie pisany życiorys, 2. umowę o naukę,
zarejestrowaną w Izbie Przemysłowo Han­
dlowej i w Korporacji, 3. zaświadczenie pryn­
cypała, stwierdzające przebyty czas nauki,
4. odpis świadectwa ukończenia Przemysło­
wej Szkoły Dokształcającej, uwierzytelnione
przez władze. Jakkolwiek egzaminy te są do­
browolne, złożenie tego egzaminu jest bardzo
pożądane, gdyż pracodawcy domagają się
świadectwa złożenia egzaminu. Obowiązkiem
każdego pryncypała jest wskazać terminato­
rowi na wartość tego egzaminu i zachęcić każ­
dego ucznia do poddania się temu egzamino­
wi* Poza tym Korporacja przeprowadza co
kivartał egzaminy wstępne dla kandydatów,

wstępujących na naukę w zawodzie elektro­
instalacyjnym, w celu stwierdzenia jego pod­
stawowych wiadomości. Pryncypałowie są
zobowiązani przed przyjęciem kandydata na
naukę zgłosić go do egzaminu wstępnego.
Stwierdzono fakt, że pryncypał przyjmuje
ucznia na naukę a tymczasem tenże nie za­
kwalifikuje się na zdatnego ucznia w zawo­
dzie elektro-instalacyjnym. Egzaminy wstęp­
ne odbywać się będą jut z dniem 1 paździer­
nika br. Dla kandydatów, którzy po ukończe­
niu nauki wykazać się mogą szcześcioletnią
praktyką w zawodzie elektro-instalacyjnym
Korporacja przeprowadza egzaminy kwalifi­
kacyjne, mając na celu stwierdzenie umie­
jętności zawodowej do samodzielnego prowa­
dzenia przemysłu instalacyj elektrycznych.

Ziemi. k. Im. wygrały zalań i ima Jap
"

Donosiliśmy przed kilku dniami o zatargu
jaki powstał pomiędzy Zjednoczonymi Związ­
kami Zawodowymi, a firmą „Wap" w Mo­
krym ILj zajmującą się gaszeniem wapna.
Właściciele tej firmy zwolnili bezprawnie 10
robotników, należących do Zjedn. Zw. Za w.
rzekomo dlatego, że ci oddalili się na chwilę
z miejsca pracy. Tymczasem sprawa ta w
świetle prawdy wygląda następująco: Wspom
niani robotnicy oddalili się na chwilę z miej­
sca pracy tylko dlatego, że pracując kilka go­

dzin w miejscu otwartym w czasie ulewnego
deszczu, przemoknięci byli do nitki, wobec
czego postanowili się przebrać. Dla właści­
ciela firmy był to powód do zwolnienia robot­
ników. Wyglądało to na jawną szykanę. Po­
krzywdzeni robotnicy odwołali się do inspek­
tora pracy w Rybniku, który na konferencji
w dniu 8 bm. przy udziale sekretarza ZZZ.
Pielczyka i przedstawiciela firmy „Wap" za­
rządził przyjęcie zwolnionych 10 robotników
z powrotem do psracy.

Zniesienie turnusów
na kop. „Barbarafi

W kopalni „Barbara"
, należącej do Skar­

bofermu, zniesiono ostatnio urlopy turnuso­
we i w ciągu ostatnich 2-ch miesięcy przyję*
to do pracy 30 robotników.

Stan zatrudnienia
w kopalniach węgla
W kopalniach węgla kamiennego na te*

renie całej Polski zatrudnionych było na
dzień 1 lipca br. rb. ogółem 74.462 robotni­
ków. W zagłębiu górnośląskim liczba robot­
ników, zatrudnionych w kopalniach, wynosi­
ła 49.795 osób, w zagłębiu dąbrowskim za­
trudnionych było 17.979 robotników, oraz w
zagłębiu krakowskim ogólna ilość robotników
w kopalniach węgla kamiennego na dzień 1
lipca rb. wyrażała się liczbą 6.688 osób.

Zatarg o płace na Przemszy
Przy Czarnej Przemszy (obok kopalni

Mysłowice) prowadzone są prace nad usu­
nięciem ziemi pozostałej z robóc regula­
cyjnych Czarnej Przemszy oraz zmiany
konfiguracji terenu nad Przemszą Między
kurownictwem robót a robotnikami po­
wstaje ciągły zata:% o płace. Kierownictwo
robót przeznaczyło akord, który jednak nie
odpowiada robotnikom i żądają oni płac
dniówkowych. Zatarg trwa od dłuższego
czasu, co odbija się ujemnie na pracy.
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Kupowanie dusz dzieci polskich
w Cieszynie

WKŁADY W P. K O. WZROSŁY W SIERPNIU
O 5 MILIONÓW ZŁOTYCH.

(—) Wkłady oszczędnościowe w P. K. O .
wzrosły w sierpniu o dalsze pięć milionów zło­
tych, osiągając w dniu 31 ubiegłego miesiąca o­
pólną sumę — 731,5 milionów złotych, łącznie
z«ś z wkładami czekowymi — 927,0 miJionów
złotych. — Równolegle ze wzrostem wkładów
zwiększyła się także liczba oszczędzających w
P. K. O. W ciągu sierpnia wydano — 48.KJ4no­
wych •książeczek, zatem ogólna licaba czynnych
Iks ążeczek oszczędnościowych P. K. O . prze­
kroczyła — 2 .G&>.tX>Q.

NOWY ROK SZKOLNY W INSTYTUCIE
MUZYCZNYM.

(—) Wpisy na nowy rok szkolny przyjmuje
codziennie Sekretariat (uli. Teatralna 7). Ofi­
cjalne otwarcie roku dla organistów na oddz ale
muzyki kośeitlntj odbędzie się 15 bm. o godz. 9
uroczystym nabożeństwem, celebrowanym przez
ka. prof. Gajdę w kość ele parafialnym w Weł­
nowcu. Wpisy do oddziału muzyki kościelnej
codziennie w sekretariacie.

Dancing-Bar W0JK0
KATOWICE, UL. MICKIEWICZA 8, I. P. TEL .344-20.

PROGU AM WRZESIES
Atrakojne otwarcie sezonu Jesiennego 1937 r,

MARA-MI, znakomity duet damski
iniO SANDECKICH, utrakcja taneczno-akrobatyczna

ELLEN SANDEE, tancerka scen zagranicznych
LILI GYUIAI, urocza Węgierka

IGO KRAWOWSKI, słynny piosenkarz 1 kompozytor
ROMAN MESSING prezents — his famoua Jazz

gensacja! THE BLUE MOON ENSEMBLE Sensacja!
\N soboty, niedziele ł święta FIVE 0'CLOCKI

Lokal otwarty do «?odz. 5-tej rano.

Z ŻYCIA PRACOWNIKÓW PLEBISCYTO­
WYCH.

(—) W ub. niedzielę odbyła się konferencja
organizatorów irnęiżówzaufania Stowarzyszenia
Śląskich Pracowników Plebiscytowych w Kato­
wicach przy bardzo licznym udziale członków.
Po wygłoszonym przez prezesa Lubcsa refera­
cie wywiązała się dyskusja, w której podnoszono
pomiędzy innymi, że urzędy pośrednictwa pracy
pomijają pracowników plebiscytowych, a zwła­
szcza ich synów. Wszyscy zabierający głos pod­
kreślali konieczność rozwinięcia działalności
przez Zarząd Stowarzyszenia śląskich Pracow­
n ków Plebiscytowych w tym kierunku1,by
przyjść ludziom tym z pomocą.

2 Cieszyna otrzymujemy następujące
uwagi:

Wstrząsające wrażenie wywarły w
opinii polskiej artykuły W. Sledzińskiego,
który na łamach „Polski Zachodniej"
zobrazował bezwzględność Niemców w
stosunku do nikłych przejawów życia na­
rodowego polskiego na śląsku Opolskim.
Równocześnie na terenie naszego śląska
spostrzegamy rozkwit prasy niemieckiej i
masowy zalew kiosków przez pisma nie­
mieckie.

O szkolnictwie polskim w Niemczech
właściwie niema co mówić. 2 wyjątkiem
jednego gimnazjum w Bytomiu, które
walczy z ciągłymi szykanami, reszta szkó­
łek nie może w ogóle wchodzić w rachubę
ze względu na nikłą ilość dzieci.

Jakżeż odmienny obraz przedstawiają
szkoły mniejszościowe u nas. Szkoły te nic
tylko kształcą dzieci niemieckie, ale nawet
wynaradawiają młodzież polską, którą

wpływowi i majętni działacze niemieccy
kupują za buciki, ubranka i doraźne wspar
cia, udzielane rodzicom, zależnym i nie­
zdolnym do oparcia się kuszącym ich ger­
manizatorom.

W bieżącym roku szkolnym jeszcze * tejszych wpływowych szowinistów tfu
70 dzieci w takim polskim Cieszynie mieckich, niegardzących karygodnym
uczęszcza do dwuklasowej szkoły mniej- ­

'
szościowej. Wszystko byłoby w porządku.
gdyby to były dzieci niemieckie. Tymcza
sem nazwiska, pochodzenie rodziców i
s^be opanowanie języka niemieckiego
przez dzieci świadczą o tym, że mamy do
czynienia z tendencyjną robotą zmierza­
jącą do systematycznego wynarodowienia
i sztucznego podtrzymywania szkolnictwa
niemieckiego, które dawno powinno było
littC zlikwidowaniu. Oto garść nazwisk:
B-oda, Krzywoń, Kubień, świeczek, Cy­
rrorek, Hławiczka, Gabryś, Klimczyk,
Stankiewicz, Gruszczyk itp. Kim są ci
lidzie: oto są to drobni rzemieślnicy, słu­
żące i robotnicy. Pochodzą ci „rasowi"
Niemcy z Zamarsk, Brennej, okolic Żyw­
c* itp. Taki np. Fober Alojzy, robotnik
miejski, syn kierownika polskiej szkoły w
czysto polskiej wsi Zamarsk, pisywał re­
tursy do Ministerstwa W. R. i O. P., kie­
dy władze szkolne nie chciały się zgodzić
na dopuszczenie jego trojga dzieci do szko­
ły niemieckiej. I dopiął swego ten komu­
nalny pracownik, otumaniony przez tu­

Nu U Malarstwa i. Ul. ipigo
w Katowicach ul. Kościuszki 26

rozpoczyna 15 września br. drugi rok istnienia

\ Kah>ujic*. uł. młyńska S fc g j ,(f4-7RM

Katowice, 10 września.
Wszyscy, którzy mieli sposobność zwie­

izić wystawę prac uczniów z końcem czerw­
ca zeszłego roku szkolnego, zrozumieli po­
pi zez doskonałe wyniki studiów uczniow­
kich, doniosłą rolę jedynej artystycznej szko­

ły na Śląsku. W zakres studiów tegorocz­
nych wchodzi prócz ustalonych kursów ma­
larslwa, rysunków oraz grafiki arstyst. i u­
żytkowej także kurs liternictwa, Lak \vażnv

dla współczesnych wymogów użytkowego ry­
sownictwa. Nauki pomocnicze w formie wy­
kładów z historii sztuki, anatomii odbywać
się będą co tygodnia w lokalu szkolnym ze
wstępem dla publiczności.

Szkoła wydaje świadectwa roczne oraz
zniżki kolejowe dla uczniów z poza Katowic.

Wpisy przyjmuje i informacyj udziela se­
kretariat szkoły codziennie między 11—12 • Fryderyk, słowami: „Guten Morgen"!
godz. przed południem.

sposobami przy tego rodzaju transakcjach
Albo drugi przykład: jeden z majstrów

fabryki Rohn-Zidiński wysyła juz dwoję
dzieci do szkół polskich. Nagle zgłaS/a
ti zecie młodsze do szkoły niemieckiej.
Nie pomagają żadne perswazje! Matka p^
chodząca z polskiej rodziny ze wsi Puń.
ców, nauczywszy się szwar&otać po nic­
miecku, ubzdurała sobie, że jej dzieci po.
winny kształcić się i wychowywać na
Niemców! Widocznie nasza dobrodusz.
ność i ślamazarność tak już rozzuchwalił)
t>th ograniczonych na umyśle ludzi, że
śinią dopuszczać się zbrodni na duszy
własnego dziecka.

Spyta się ktoś, jak to możliwe: prze­
cięż ustawa nie dozwala na tego rodzaju
praktyki. Niestety, wpływy niemieckie
potrafią usunąć wszystkie przeszkody. V
tych dniach odbywają się wpisy do przed­
szkola niemieckiego. Rodzice muszą do­
starczyć t. zw. zaświadczenia nienueckości,
które wystawia magistrat. Otóż tak się
/Jarzyło, że zaświadczenia te podpisuje w
czasie urlopu burmisrza, pierwszy wice
burmistrz „rodowity" Niemiec, p. Ga­
brisch (Gabryś!).

Dwuklasówka niemiecka cieszy się
czułą opieką możnych i wpływowych pro­
tiktorów. W porze jesiennej zwozi się
wprost do szkoły worki z ziemiopłodami
z Kończyc W. i tam odbierają sobie rodzi­
ce tę mamonę, za którą sprzedali sw*
dzieci.

Nic więc dziwnego, że Niemcy cie­
reńscy rozzuchwalają się coraz więcej.
W fabryce skór Kohna w odniesieniu do
rebotników używa dyrektor obelżywych
epitetów w połączeniu z przymiotnikiem
, polski", w Państwowych Zakładach Zam­
kowych majstrowie witają się rano, jak za
czasów, kiedy chlebodawcą ich był arc.

•••­

Dzielny chłopiec uratował ojcu życie
8 bm. w godzinach porannych wyda­

rzył się w gminie Syrynia pow. Rybnik,
tragiczny wypadek, któremu ule^ł rolnik
Jćzef Kaczyna. Wypadek nie przybrał
tragiczniejszych skutków dzięki bohater­
skiej postawie syna wspomnianego rolnika
14-letniego Karola. Wypadek miał nastę­
pujący przebieg: Kaczyna zatrudniony był
pizy wydobywaniu żwiru z piaskowni wła­
sności gminy. W pewnej chwili obsunęła
s:ę ściana piaskowni i zwały piasku zasy­
pały rolnika Kaczynę, który nie zdążył w
porę odskoczyć w bezpieczne miejsce. —
Nieszczęśliwy zdołał jeszcze wydać z siebie
okrzyk „ratunku!". Okrzyk usłyszał syn

KURSY STENOGRAFII I PISANIA
NA MASZYNIE.

(—) Izba Przemysłowo-Handlowa rozszerza
w bież. roku szkolnym swoją działalność w za­
kresie prowadzenia własnych szkół zawodowych
i kursów, otwierając kursy stenografii i pisania
na maszynach, na których nauka trwać będzie
pizez 6 miesięcy, poczynając od 1 październ.ka
br. Bliższych informacyj udzielają kancelarie
szkół kupieckich Izby, a mianowicie: w Katowi­
cach przy ul. Stawowej 6, tel. 308­25, w Chorzo­
wa I, ul. Urbanowicza 15, tel. 407­72, w Tar­
nowskich Górach, ul. Zamkowa 5, tel. 541­85, w
Mysłowicach, PI. M. Piłsudskiego 3, tel. 221­37,
w Rybniku ul. Piasta 24, tel. 11­48 oraz w BM­
»ktt ul. M . Piłsudskiego 4, tel. 36-45 .

ZŁODZIEJ W MIESZKANIU
(—) W południe 7 bm włamali sic nieznani

sprawcy M pomocą podrobionych kluczy do
mieszkania Marii Zwikowei w Kotowicach przy
ulicv Plebiscytowej 13 i skradli ze szafy złoty
zegarek damski, zloty pjerścionek z brylantem
złota obrączkę ślubna, srebrna papierośnice. 2
srebrne kieliszki oraz różire przedmioty, łącz­
nej wartt-ści 850 złotych.

NOWY KURS STENOGRAFII I PISANIA
NA MASZYNACH.

(—) Towarzystwo Stenograficzne „Staszic"
syst. Felińskiego w Katowicach rozpoczyna z
dniem 9 września nowy kurs stenografii i pisania
na maszynach. Wpisy przyjmuje sie. codziennie
do 15 września br. od godz. 17—19 w Szkole Wy­
działowej Żeńskiej w Katowicach, ul. Szkolna 5. (o)

NIESUMIENNA KLIENTKA

(—) Kupiec Izak Lustgarten, kierownik fir­
my . Radiofconcern" przy ulicy 3 Maija w Kato­
wicach doniósł, że 24 ub. m weszła do sklepu
iriejaka Maria Janochówna. która przedstawia­
jąc sie za nauczycielkę, zakupiła aparat radio­
wy za 450 zł na sipłaty miesięczne po 45 zł. Za­
kupiony aparat dostarczono na jei życzenie do
mieszkania Konasza przy ul. Kościuszki 29 w
Katowicach Wymieniona dotychczas nie spła­
ciiła żadnei raty i rzekomo wyiechaila do Nie­
miec. Poszkodowany Lustgarten ponadto stwier
dził, że ta sama Jarrochówna w dniu 30 mb. m .
zakuoUa w składzie futer Ko-rony Lejzora w L.
Katowkacli przy ul. Dyretokiej — kołnierz' nim wiezieniem w Niemczech,

zrsypanego 14-letni Karol, który pasł w
pobliżu krów/. Nie namyślając się długo,
chłopiec pobiegł ojcu z pomocą. Chwyciw­
szy leżącą w piaskowni łopatę począł od­
grzebywać zasypanego ojca. Dzielny chło­
p ec odgrzebał tyle piasku, że dostał się do
głowy ojca, dając mu możność oddychania
i ratując go przed uduszeniem. Następnie
pobiegł chłopiec do wioski alarmując są­
siadów. Na miejscu wypadku zjawili się
zaalarmowani rolnicy, którzy wyratowali
zasypanego z opresji. Ofiarę wypadku mu­
siano odwieźć do szpitala Spółki Brackiej
w Rydułtowach. Życiu Kaczyny nie zagra­
ża niebezpieczeństwo.

Niezwykły wypadek kolejowy
pod Rybnikiem

Dnia 9 bm. pociąg osobowy na szlaku Ka­
towice — Rybnik uległ niezwykłemu wypad­
kowi. Pomiędzy stacjami Rzędówka — Ryb­
nik — Paruszowiec, w chwili gdy pociąg oso­
bowy wymijał pociąg towarowy otwarły sie,
w jednym z przedziałów 3-ciej klasy pociągu
osobowego drzwi, z których wyleciaia paczka,
większych rozmiarów. Ponieważ tory w

wspomnianym miejscu są blisko obok siebie
położone, otwarte drzwi zostały przez pociąg
towarowy wyrwane. Drzwi przelatując po­
między wagonami pędzących w przeciwne
strony pociągów wybiły kilkadziesiąt szyb w
kilku wagonach oraz uszkodziły znacznie ścia
ny dwu wagonów. Ofiar w ludziach na szczę­
ście nie było

futrzany z lisa mongolskiego za 125 zł również
na raty. przy czym wystawiła weksle, któ­
rych w oznaczonymi terminie nie wykupiła Do­
chodzenia w toku

TOREBKARZ

(—) 8 bm po południu ok oj o­ godz 17. gdy
wracała do domu Leopoldy na Mazurowa zam.
w Katowicach, przy u'l. Mariackiej 36 — w bra­
mie tego domu została zaczepiona przez niezna­
nego osobnika, który wyrwał iej torebkę dam­
ska i zbiegł W czasie pościgu przechodnie
zatrzymałi uciekającego sprawce w osobie Ry­
szarda Weisera z Wartogłowu, karanego. 2­Iet­

DOSKONALE WYNIKI HARCERSKICH
KURSÓW PŁYWACKICH.

(—) Ośrodek wychowania fizycznego głów­
nej kwatery harcerek nad jeziorem Charzyk Mir­
ski m zrjajduiie sie taft w końcowym stadium bu­
dowy. Ośrodek składa sie z Jednopiętrowego
domu, przystani żeglarskiej z 30-metrowym DO­
mos-tem oraz pływalni W miesiącach letnich
odbywały sie w ośrodku kursy żeglarskie, pły­
wackie i gier polowych O wysokim poziomie
wyszkolenia iaiki uzyskuia harcerki w tvm o­
środku świadczyć może fakt, że w organizo­
wanych na jeziorze Charzykowskim zawoła en
pływackich, zespół dziewcząt harcerek pobił w

i pływaniu na 400 mtr. drużynę męska

Do dziś dnia właścicielami teatru i śli­
zgawki są Niemcy, kustosz wspaniałego
Muzeum cieszyńskiego z trudnością wysła­
wia się po polsku, a dzierżawca popularnej
kawiarni „Central" jako też i kelnerzy
nic potrafią jednego zdania wymówić po­
prawnie po polsku! Magistrat wynajmuje
lokale bibliotekom i związkom niemiec­
kim, chociaż czołowe organizacje polskie
od lat daremnie zabiegają o jakąkolwiek
ubikację!

Odpowiedzialni za ten stan rzeczy pa­
nowie grzeszą dziwną delikatnością i tole­
rancją i zawsze znajdą taki paragraf, któ­
ry usprawiedliwi ich bezczynność. Wido­
cznie nie poczuli nigdy na swej skórze
brutalnej pięści niemieckiej, która w tej
chwili wali z całą silą w mizerne ostatki
polskiej kultury na Śląsku Opolskim i «v
żurach Pruskich!

„Set/

JAK NALEŻY UBIEGAĆ SIĘ O STYPENDU
PRZYJACIÓŁ $L. MŁODZIEŻY AKADEMICY

(—) Wojewódzki Komitet T-wa Przyjaciół
Młodzieży Akademickiej w Katowicach (Kina^1
Urzędu Wo;ew. Śląsk III piętro, pokój 731) P\
wiadamia wszystkich akademików - ślązaków
zamierzających ubiegać sie w bieżącym r°M
akadem o pomoc materialna ze strony Komn
tetu (stypendia miesięczne i zasiłki jednora^'
we), że odnośne .podania wiirny być składa'1]
w terminie do dnia 31 października rb. Do PJJ
dań należy dołączyć dowód pochodzenia \
Śląska i braku środków własnych na pokryć
związanych ze studiami wydatków (świadectw
niezamożności). Nadto podania wjnuv być z,|
opatrzone w opinie władz właściwej

ucz I,
Podkreśla sie wreszcie, że podania należv B*J
syłać tutejszemu Komitetowi za pośredniej I
tego Komitetu T-wa Przyjaciół Młodzieży AK.I
demickiei. na terenie działalrrości którego *11 I
duje sie uczęszczana przez petenta uczen
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela W*
godzinach od 10 do 12 w gmachu Urzędu

vv'
wódzkiego Śląskiego w Katowicach
NAJECHANIE SAMOCHODU NA FURMANI

(_) 8 bm o godz. 21 kierowca samosy
osobowego BernaiŁd Drabiński z Katowic w c" J
sie jazdy z Chorzowa do Katowic iraiecnaj *'J
iadaca w przeciwnym kierunku furmankę J
Lichoty z Załęża Wskutek najechania

sa
,|J

chód /ostał uszkodzony tak. że nie m0^2^
było użyć do dalszeij jazdy, zaś przv wozie
mano dyszel \ okaleczono poważnie konia, A
padku w ludz-ach nie było Woźnica iechai *
pisowo prawa strona ulicy

V

m
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Poprawa położenia gospodarczego
rzemiosła śląskiego

Z Katowickiego
DZIECI NA PÓŁKOLONIACH LETNICH

W NOWEJ WSI.
(K) Od 1 lipca dg 27 iierpma br. zergenrzo­

fiiw Pr^y Towarzystwie Ogrodów Dzełkowych
, przydomowych „Irys

44
w Nowej Wsi, póbkolo­

ne dla najbiedniejszych dzieci. eOO dzieci zorga­
D zewano w 17 drużyn. Komitet pod przewodni­
c
­,wem A. Aleksy, zajął się gromadzeniem fum­
<:J,zi')W. Miejscowi zaś lekarze: dr Sośnierz, dr
gilflsńaki, dr Łysogórski i dr dent. Kołodziej
naprowadzali badania lekarskie wszystkich
Jgiecii zaś kierownik pedagogiczny p. Chowan­
ej zorganizował drużynowych, którzy wzięci: u­
QI al w specjalnym kurs e w. f Z 2 ciekawszych
mprez należy wymenić obóz harcerski, wizyta
l,t::iych harcerzy z Goduli, dwie olimpiady spor
li we, ogniska i wyc.eczki. Wyniki akcji doiy­
i IM są zna kem: te. Ogółem 93% dzieci przy­
brtło na wadze od Vt kg do B kig. Na zakon­
eseoa urządzono wycieczkę z udziałem miejsco­
wego obywatelstwa.

Wstrząsająca śmierć górnika
w podziemiach kopalni

W czwartek 9 bm. o godz. 530 rano
wydarzył się ita kopalni „Bielszowice" w
p elszowicach wstrząsający wypadek. Na
jodszybiu wspomnianej kopalni usiłował
ze skoczyć z pędzącego wózka 40-letni gór­
nik Emil Kaluch zamieszkały w Bielszo­
vicach. Nieszczęście chciało, że Kaluch
poślizgnął się i uderzył głową w mur pod­
5/ybia, doznając załamania podstawy cza­

ki. Nieszczęśliwy górnik poniósł śmierć
i miejscu. Kaluch osierocił liczną rodzi­
c. Powiadomioriy o wypadku Urząd Gór­
czy w Rybniku, któremu wspomniana

k >palnia podlega, wysłała na miejsce tragicz­
nego wypadku komisję śledczą, która
awier&i, kto ponosi bezpośrednią winę
t:.licznego wypadku.
POŻEGNANIE REKRUTÓW W BAŃGOWIE.

(K) W ub. niedzielę w sali p. Bub-ały w B<iń­
g w e od'bylo się zebranie miejscowego Koła Zw.
R zerwiatów, na którym żegnane powołanych do
ciyrwej słudUr- wojskowej rekrutów. Program
Ci ji-i .ua był u­. ;zma:cony występem teatralnym,

. ROWERZYSTA"
(K) Za kradzież roweru, dokonana w dniu 7

bm na szkoce destylatora Józefa Ljpoka z
Bi :eczfrowic. zatrzymano 20-letniego Heirryka
fabiana z Brzeczkowic W czasie rewizji do­
K v\ei znaleziono u zatrzymanego rower Lipo­
k; nonadto zaieto drugi rower pochodzący rrie­
wątplfwla z kradzieży

Izba Rzemieślnicza w Katowicach wydała
drukiem sprawozdanie za rok 1936: Ze spra­
wozdania tego wynika, że położenie gospodar­
cze poszczególnych grup rzemiosła w okręgu
Izby poprawiło się naogół dosyć znacznie w
roku sprawozdawczym. Obroty warsztatów

(coprawda nie wszystkich rzemiosł) wzrosły
w porównaniu z rokiem poprzednim wskutek
polepszającej się zwolna koniunktury w gór­
nictwie i hutnictwie oraz zwiększonego ruchu
budowlanego.

Natomiast rentowność warsztatów wzrosła

w Warszawie
W dniu 26 wraeśnia odbędaie się w War­

szawie nitcodiienna nrociystoió. LOPP od­
da Pana Prezydentowi R. P . i Marszalkowi
fcmiglemu-Rydrowi 150 samolotów, ufundo­
wanych przes społeczeństwo arzeszone w jc­j
szeregach. Wspaniała ta uroczystość zgroma­
dzi na lotnisku mokotowskim przedstawicieli
LOPP. ze wszystkich stron Polski i wszyst­
kich ofiarodawców.

Szczególnie licznie będzie reprezentowany
na tych uroczystościach Ślą^k. Wśród 150 po­
święcanych samolotów, będzie 51 ufundowa­
nych przez społeczeństwo, przemysł, samo­
rządy śląskie.

Okrąg Wojewódzki LOPP. w Katowicach
w porozumieniu z Ligą Popierania Turysty­

ki organizuje na dzień pociąg popularny do
Warszawy, którym udadzą się przede wszyst­
kim delegacje ofiarodawców. Cena przejazdu
w obie strony Wynosi 11 zł, w co wliczony
jest już wstęp na lotnisko. Po uroczystości po­
święcenia samolotów nastąpią pokazy, w któ­
rych wezmą udział wszystkie typy samolotów
z pośród zakupionych a ponadto szybowce i
motoszybowce.

Celem zapewnienia ofiarodawcom na za­
kup samolotów miejsc w pociągu popularnym
Ośrodek Propagandy LOPP. przyjmować bę­
dzie zgłoszenia zbiorowe. Po otwarciu sprze­
daży kart uczestnictwa w pierwszym rzędzie
otrzymają je ci, którzy poprzednio złożyli za­
mówienia w Ośrodku.

Z Chorzowa
WPISY DO LUDOWEJ SZKOŁY MUZYCZ­

NEJ W CHORZOWIE.
(=z) Ludowa Szkoła Muzyczna w Chorzowie

rozpoczyna czwarty rok swej dz.ełainości w no­
*ym lokalu w Chorzowie przy ul. Zjednoczenia°r 2, I p. Sekretariat Szkoły przyjmuje Iftfe
• - a do klasy skrzypiec i instrumentów szar­
panych (mandoliny, gitary)* dyrygentów teorii
Djjzyki itp. Opłata za naukę b&rdizo przystępna.

WIDOWISKO REGIONALNE W CHO­
RZOWIE.

( —) W dniu 18 września br. o godz. 19 na
b;£d:on:e PW. i WF. w Chorzowie I odlbędzie

widowisko regionalne z udziałem zespołu
łych Polek i Młodzieży Powstańczej. Uds-iał
lu, który na występach w Krakowie, War­

we i miejscowość ach Śląska zdobył sobie
*ie uznanie i aplauz

1, zapewnia wykonano*
raann na należytym poziomie. Światło re­

sorów nad«a widowisku odpowiednie tło i za­
* cnie. Kasa przy stadionie otwarta od god*.

Przedsprzedaż biletów w Chorzowie I: kaię^
nia Grzesiewski, ul. Powstańców, „Księger­
Polsk?.", ul. Wolności, skład cygar D.mgea,

Wolności i w Chorzowie III skład cygar Ada­
8 Prancisizek. Bilety w cenie od 0,30 do 1,50
tych.

Z S wtętochło wlckiego
POWRÓT NACZELNIKA RUDY ŚL.

(8) Naczelnik gminy, mgr Paszkowski po­01
z urlopu wypoczynkowego i obj-fł urze­

'-',va,n.e.

WYSŁAŁ .ZASTĘPCĘ*.^'$) Komisariat w Rudzie prowadź dooho­
*^n'a przeciwko Pawłowi Janyskowl z Otze­

j **« który odcierpiał karc aresztu orzei V
Jj W wiezieniu sadowym w Rudzie w zasteo­
pL* skazanego Henryka Opaj­y z Oraegowa.
" ^aż Oparze nie chciało sie leść chleba

^ ^tanckieiio. wysłał bezrobotnego Jairvsk4 iw
mu rzeikomo wręczyć za to 30 al. Sprawa

Piszą nam z Hołdurrowa:
Tupet Niemców w Polsce prowadzi do te­

go, że zuchwale żądają, by urzędowo rozma­
wiać z nimi po niemiecku, na co dajemy na­
stępujący przykład:

Do szkoły publicznej w Hołdunowie (po­
wiat Pszczyński) przyprowadziła przełożona
sierocińca niemieckiego 2 dzieci i rozpoczęła
rozmowę po niemiecku. Kierownik szkoły p.
Wierzyński zwrócił grzecznie uwagę, że po
niemiecku nie będzie rozmawiał. Na to zuch­
wała Niemka z krzykiem zabrała dzieci i po­
biegła do pastora Uibla, który jest kierowni­
kiem tegoż sierocińca i przepisuje dzieci ze
szkoły polskiej do niemieckiej.

Pastor, n'e zbadawszy nawet sprawy, na­
pisał do p. Wierzyńskiego importynencki list
w którym między innymi pisze, że „przed

chwilą była u mnie siostra przełożona ze skar
gą na pana, że pan nieprzyzwoicie ją przyjął,
kiedy rgłoeiła dzieci i nie mam zamiaru prze­
słuchiwać świadków nieładnego zajścia, bo
jestem pewny, że siostra mi tego należycie i
prawdziwie przedstawiła". ,.Jako kier. zakła­
du muszę panu wyrazić swoje oburzenie z po­
wodu takiego traktowania, iż pan wie. że sio­
stra nie włada językiem polskim". Dużo je­
szcze napisał, dając przy tym dowód braku
znajomości stylistyki nie tylko polskiej ale i
ogólnej oraz braku znajomości ortografii i
stylu.

Nadmieniamy, że wspomniana Niemka jest
obywatelką niemiecką i jedząc dobry polski
chleb nie chce mówić w Polsce po polsku, ger­
manizując biedne polskie sieroty.

Czy były nadużycia w firmie TIC
w Chorzowie?

Chorzów, 10 września.
Urząd Skarbowy w Chorzowie przeprowa­

dził kontrolę ksiąg handlowych w firmie TIC
w Chorzowie przy ul. Wolności. W czasie kon­
troli stwierdzono, że książki były prowadzone
nieprawidłowo, a mianowicie zatajono dochód
w wysokości 100.000 złotych i to na skutek
niewłaściwego księgowania tej kwoty. Urząd
Skarbowy ukarał właściciela tej firmy Słowi­
ka grzywną w wysokości 25.000 zł i buchal­
tera firmy Stawickiego również grzywną w
wysokości 25 zł.

Sprawa stała się głośną w Chorzowie. —
Przeciwko tej grzywnie zasądzeni odwołali
się do Sądu Okręgowego w Chorzowie. W dniu
wczorajszym odbyła się rozprawa pod prze­

wodnictwem wiceprezesa Kleskiego. Powstał
spór czy można byłe księgować kwotę 100.000

zł, która by*a długiem upadłej firmy TIC w
Katowicach. Firma broni się, że zakwestiono­
wana kwota figurowała na koncie długu upa­
dłej firmy TIC w Katowicach i przeniesiona
została na konto towarowe. Natomiast nie zo­
stała ujawniona na koncie- strat. Ponieważ
spór jest poważny i wzbudził zrozumiałe za­
interesowanie, sąd zadecydował przekazać
wszystkie l.sięgi handlove do zbadania rze­
czoznawcom prof. Jendrale i inż. Nowakow­
skiemu w Katowicach którzy wydadzą opinię
fachową co do uzasadnienia nałożonej grzyw­
ny. Dopiero po nadejściu opinii odbędzie się
ponownie rozprawa.

Jednakie stała sie głośna i Opara odcierpi teraz
oodwóinle.

Z Pszczyńskiego
ZNALEZIENIE ZWŁOK NOWORODKA

(P) Dnia 7 bm rairo o jcodz 8 przy tamie
wodne1 na rzecze Prztmsza w miejscowości
Czarnuchowice. w pow pszczyńskim — zna­

leziono zwłoki noworodka płci żeńskie! znaj­
duiace sie iuz w zupełirym rozkładzie. Zwłoki
przechowano do dyspozycji władz sadowych

Z Rybnickiego
POLOWAŁ NA CUDZE ZAJĄCE.

(R) Na wokandz* Wydziału Zamiejscowego
S. O . w Rybniku znalazła się sprawa przeciwko
Janowi Jęczmionce % Syryni. Wymieniony zo­
stał w dniu 18 kwietnia br. przytrzymany na te­
rania lasów ki to a Lichnowak.ego w Syryni w
chwili, gdy polował na zające. Kłusownika *ka­
zał Sąd na 8 mies.ące aresztu s zawieszeniem.

Z Lublinleckiego
TEATR Z KATOWIC W LUBLlftCU.

(L) Na 14 bm zapowiedział swój występ w
Lublińcu zespó«ł teatru im Si Wyspiańskiej z
Katowic Odebrana zostanie komedia w 3 aktach
p. t t.Odzie diabeł nie może"
WYŁOŻONE LISTY ODZNACZONYCH K. W .

(L) W biurze wojskowym magistratu wy
'
>

żona iest lista odznaczonych Krzyżem Walecz­
nych ó nieziranych adresach Poleca sie any
wszyscy ci. którzy w latach 1914—1921 czynnie
współdziałali w odibudowie Niepodległości Pol­
ski, luo tez nieśli pomoc walecznym na froncie
(Polski Czerworry Krzyż) osobiście, a w wypad­
ku śmierci — ich rodziny — ZKłosiU sic w magi­
stracie celem sprawdzenia. czv nazwiska ich
znaiduia sie w liście odznaczonych Bliższych
iniormacyi udziela Biuro Wojskowe.

CYRK STANIEWSKICH W LUBLIflCU
(L) Do LuiNłrtca zawitał znany cyrk „Sta­

żewskich" na dwa dni ti. 8 i 9 bm. Cyrk
zainstalował sie i.a placu tamowym obok
^Strzeliricy

".

w niewielkim tylko stopniu, przy czym sto­
sunkowo najlepsze wyniki zanotowano w rze­
miosłach grupy budowlanej, a częściowo rów­
nieź drzewnej i metalowej.

Najlepszą stosunkowo rentowność miało W
rokn sprawozdawczym mnrarstwo I ciesiel­
stwo, których obroty w zależności od obsługi­
wanych ośrodków wzrosły w niektórych
przedsiębiorstwach do 70% w porównaniu z
rokito ubiegłym, następnie ślusarstwo ł sto­
larstwo budowlane, a ponadto blacharstwo |
dekardwo.

Ogólny stan zatrudnienia w rzemiośle ślą­
skim i jego awtększtotia się w porównaniu z
okresem 1934 do 1035 ilustruje poniższe ze­
stawienie:

Ruk 1934 1933 193ft
Samodzielni rzemieślnicy 10.516 12.712 12691
Czeladnicy, pomocn. i rob. 8 .244 7955 9.P14
Uczniowie 5.930 6.246 6877

Razem: 2I.9G0 26 913 29382

W robi sprawozdawczym nastąpiło zmniej*
szenie sio liczby warsztatów nielegalnych.

Dowodem zwiększenia się liczby warszta­
tów legalnych w okresie sprawozdawczym \^
okręgu Izby ject poniższe zestawienie ilości
wydanych w okresie ostatnich 3 lat kart rze­
mieślniczych:

Rok 1934 1935 1936
Pość wydanych kart 5.462 10.577 12148

W stosunku do innych województw rzemio­
sło śląskie odznacza się najwyższym procen­
tem wydanych kart rzemieślniczych oraz wy­
kupionych świadectw przemysłowych.

Organizacja rzemiosła śląskiego posunęła
się w rokn sprawozdawczym znowu o duży
krok naprzód. Poza organizacjami cechowymi
i istniejącym od szeregu lat Związkiem Rze­
mieślników i Przemysłowców Woj. fil. zorga­
nizowane zostało Stowarzyszenie Czeladników
Polskich oraz Centralna Chrześcijańska Kasa
Bezprocentowego Kredytu na teren Woj. Ślą­
skiego.

W okresie sprawozdawczym prowadziła
Izba nadal akcję zwalczania bezrobocia wśród
rzemiosła. Na terenie samorządu rzemieślni­
czego organizowała Izba spółdzielnie, którei
starając się o zamówienia dla warsztatów*
swych członków, powodują zwiększenie siqf
sianu zatrudnienia w rzemiośle.

Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy przyV
chodzi z pomocą śląskim spółdzielniom rze­
mieślniczym, nie tylko udzielając im zamó­
wień na roboty i dostawy, ale również poży­
czek na zwiększenie zatrudnienia i urucho­
mienie sklepów na wyroby rzemieślnicze.

Na szczególne podkreślenie zasługuje rówe
nież współudział instytucyj państwowych, ko«j
munalnych i społecznych w kontynuowane!
przez Izbę tworzenia na Śląsku Kas Bezpro^
centowego Kredytu. /

ZABAWA TOW. POLEK . '
(L) Tow. Polek wespół z Zarządem Pow;ajj

towym urządza w niedziele 12 bm. w ogrodź m
. Strzelnicy

"
zabawę jesienrra z różnymi niespoj

dziankami, Wsteo 20 groszy dla dzieci 10 ,^rJ
Początek o gedz. 14,30 Wieczorem zaś o god-;!
20-ei zabawę, ludowa w sali ..Strzelnicy

". Wsteiy
50 groszy W razie niepogody zabawa jesień-iii
odbędzie sic w tei samej sali. Dochód przeziu-1
czoiry na biedna młodzież szkolna. /

PŁUG WYORAŁ GRANATY.
(L) Podc-zas orki w majątku p. Zieionackieg<f

w Steblowie, natrafiono na wię.kszą ilość gra­
natów ręcznych. Po stwierdzeniu ich nieuży­
teczmości przez pirotechnika, granaty zosta!/
rez-sadzone. Jak przypuszczają pochodzą one a
okresu powstań śląskich, /

Z Bielskiego
KONTUMACJA PS0W W BIELSKU.

(B) Na podstawie ustawy o zwalczaniu chtf­
rób zaraźliwych zwierzęcych Magistrat Bielska*
zarządza co irasteouje: 1. do dnia 19 listopada/
rb. zakazane jest na obszarze miasta Bielika
swobódne-Duszczanie psów i kotów; 2. Psy po­
za demem musza być zaopatrzone w bezpieczna!
kagańce, oraz prowadzone na smyczy; 3. P^yi
i kotv co do których nie przestrzegano powyż­
szych zarządzeń, lak również schwytane prztf
obławie psv. kotv i dzikie zwierzęta zostań*
zaibite. a właściciele ich ukarani; 4. Wywó*
psów poza obręb miasta Bielska dopuszczalny!
Iest tylko za zezwoleniem Magistratu m. Biel*
ska. /

WYPADEK ROWERZYSTY.

(B) Jadący rowerem na granicy MifcuszowU
ce — Bystra niejaki Jan Niemczyk, zaraieszfc *Ą
Kamienicy pow. Bielsko, wpadł z rowerem d-ol
rowu doznaje pokaleczenia clowy ora* zła­
mania lewego oboiczyka Bielskie oogot nrtitH
kowe przewiozło Niemczyka w stanie nlet>rxvf
tomnytm do miejskiego szpitala w Bielsku.
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Mównica Ętubltcmna

W jednej z restauiacyj w Chorzowie przy ul.
Sobieskiego ukazało się takie ogłoszenie:

„JUTRO ŚWINIOBI0IE"
„MOROEN 8CHWEINSCHLACHVEN"

Zapytujemy Szan. Pana Redaktora czy niema
rady na tych panów, by raz na zawsze zabronić
im napisów w dwuch językach? Czy możliwem
byłoby to na Śląsku Opolskim?

Ciekawy jestem, kUry z polskich urzędników
wstąpi do tego lokalu? — Będziemy czekać i ob
penvować!!l Obywatele.

Losowanie 3 PFOI. Prem.

Pożwzkl InutestuiuJnel I emisji
W da<lszvm ciągu losowań dnia 7 bm padły

nasicpujace wygrane:
1000 zł: 2 — 050 4992 4867 7141 10527 116\S6

12689 377 851 17160 18861 200 llJ%9 20U63 21173.
20 — 368 3156 336 4736 5747 687 5078 664 361

6742 143 7496 8716 9126 10123 11603 12240 801
13496 815 14042 125 20022 21948 508 378 748
22210 21151 290.

27 — 1101 4655 5470 6425 7588 8397 93S6
10456 11051 12633 593 693 660 1S621 214S3 22738.

41—3 224 5022 828 8688 9652 503 11968 589
13966 695 14529 15879 17288 19183 22578.

47 — 333 538 675 1799 315 895 2340 029 3208
4147 011 385 5943 153 831 248 463 6431 750 7501
8287 1CM&) 11276 197 310 12786 116 535 1.3691 853
143,M 15701 165 374 867 16823 790 262 17175
12929 20512 22871 3S3 331 108.

49 — 537 611 4374 041 5420 426 318 8531
10884 547 16493 17939 21235 285 764.

50 zl: 1 — 1914 2033 132 3000 106 482 465
40tf 917 5093 6545 581 296 7464 583 8246 9085
11992 12833 446 778 566 212 13609 085 14770
17239 781 20814 771 015 21981 313 22730.

12 — 751 1697 501 313 20S2 4221 5243 6939
365 513 7680 8764 9845 10796 11260 12710 13888
14.*K) 146 15448 215 795 16164 17312 1S659 19795
30987 178 578 489 825 21565 781 308 22024.

21 — 508 540 1528 2411 649 3074 4S7 760 6633
502 23$ 7679 653 8O00 36 621 820 92S9 10002
12694 13952 143 14542 15773 524 323 17512 18279
638 210 20254 671 21803 466 22260.

33 _ 876 1338 168 3973 181 725 5410 374 846
310 6844 754 7019 46 453 8286 595 9312 211 233
871 10837 11021 12564 13730 14105 16366 17019
64 718 18413 20271 210 21770.

24 — 2603 3216 4292 825 591 5853 7018 8006
793 9931 663 515 811 321 10621 056 168 881 11059
162 12766 184 13222 14718 970 685 15023 17102
£40 18371 19032 2017S 21422 233 22002.

21 — 14907.
29 — 918 717 1319 2295 625 3403 852 4320

5806 303 6706 7944 8859 440 9439 312 010 52 820
135 304 149 11916 615 12941 18369 385 15110
17790 615 18147 84 19863 204OS 22609 426.

35 — 821 895 2753 483 3456 797 4407 5217
60 6412 7213 8148 9039 10938 790 704 11404 523
153 12390 15202 541 502 212 791 16112 571 19060
536 39 20370 962 21878 978 22850.

43 — 618 1311 724 2816 3210 5891 673 65S5
7381 6 8652 9100 10989 817 114*6 12244 765 13331
9492 415 14740 636 15921 17412 18698 591 431
19428 626 20976 45 21224 22092 867.

48 — 662 276 2636 4396 358 253 5490 352 548
6294 477 7678 508—353 8554 062 9176 753 646
10187 11930 864 12372 573 14089 694 15995 17007
875 19700 20004 129 22115 54 557.

W Szarlocińcu i w Wielkich Hajdukach
staną nowe kościoły

Wobec wzrostu ilości mieszkańców w te­
renie przemysłowym planuje się budowę no­
wego kościoła parafialnego dla mieszkańców
części gmin Świętochłowice, Lipiny i Piaśni­
ki w t. |W . Szarlocińcu. Powstanie osobna pa­
rafia, obejmująca około 4.000 parafian. Przy­

gotowaniem budowy kościoła zajmuje się pa­
rafia św. Barbary w Chorzowie. Z wiosną roz­
pocznie się budowa nowego kościoła. Fundu­
sze na to częściowo złożą parafia św. Barba­
ry i gminy Świętochłowice i Lipiny.

Również w najbliższym czasie przystąpi
się do stworzenia nowej parafii w W. Hajdu­
kach, obejmującej część północną tej gminy.
Na terenie dawne] remizy tramwajowej, obok
ratusza, w pobliżu dworca zostanie remiza
przerobiona i zamieniona na nowy kościół.
Parafia bowiem w W. Hajdukach licząca ok
23.000 katolików jest za duża i z tego powodu
konieczna jest budowa nowego kościoła.

POPIERAJ POLSKI HANDEL!

Dwie uroczystości powstańcze
w powiecie rybnickim

Z Cieszyńskiego

Wioska Gołkowice w ub. niedzielę była tere­
nem pięknej uroczystości powstańczej, poświęce­
nia pomnika ki czci poirpłych miejscowych 15
powstańców. Wioska przybrała odświętną szatę.
Od wczesnego ranka ze wszystkich stron powiatu
ściągały do Gołkowic delegacje Oddziałów pow­
stańczych, udział w uroczystości wzięło prze­
szło 2000 Powstańców. Licznie reprezentowane
były także inne organizacje. Uroczystość rozpo­
częła się solennym nabożeństwem w miejscowym
kościele parafialnym odprawionym przez ks.
prob. Merkla. Po nabożeństwie ruszył pochód pod
pomnik. Tu zajęli miejsca starosta Wyglenda, pre­
zes powiatowy Z w. Powst. £l. po.eł Piechoczek i
starszyzna powstańcza na około pomnika usta­
wiły się delegacje ze sztandarami. Poświęcenia
pomnika dokonał ks. Merkel, zaś odsłonięcia przy

dźwiękach Hymnu Narodowego starosta Wyglen­
da. Sk »Iei, przemówili do zebranych ks. Wolf i
starosta rybnicki. Na zakończenie uroczystości
odbył się k< ncert, a wieczorem zabawa powstań­
cza.

Tego samego dnia w Suminie odbyło się po
święcenie sztandaru n.iejsrowej grupy Zw. Pow­
stańców Śląskich uch. pow. Racibórz. W uroczy­

ste ści wziął udział wicestarosta rybnicki dr. Łu­
kowiecki, starszyzna P"\vstańcza i okoliczne gru
py powstańcze uchodźców pow. raciborskiego.
Poświęcenia sztandaru dokonał miejscowy k?
proboszcz podczas uroczystej sumy. Po nabożeń­
stwie odbyła się ceremonia złożenia wieńca na
grobach poległych powstańców.

okręgu katowickiego
Katowice, 10 września.

Realizując swój program zapoznawania
społeczeństwa z pracą i życiem Oddziałów
Młodzieży Powstańczej, poszczególne Okręgi
urządzają zloty. Zlot okręgu katowickiego, o
charakterze reprezentacyjnym odbędzie się w
dniu 19-go bm. w Katowicach. Program zlotu
jest następujący: godz. 10.30 zbiórka Oddzia­
łów i zaproszonych gości na placu targowym
przy ulicy Zamkowej, godz. 11 — raport i
przegląd Oddziałów, godz. 11,30 — wymarsz
do kościoła, godz. 12 — nabożeństwo w ko­
ściele garnizonowym, godz. 13 — złożenie
wieńca na płycie Nieznanego Powstańca, godz
13,40 — przegrupowanie do defilady, godz.
14 — defilada (róg ul. 3 -go Maja i Wawel­
skiej), godz. 16 — widowisko regionalne na
boisku PW. i WP . (dawniej „Pogoń

") godz. 19

— obok Parku Kościuszki zabawa ludowa w
hali wystawowej obok Parku Kościuszki.

Na widowisko regionalne składać się bę­
dą tańce śląskie, cieszyńskie, inscenizacje
pieśni i recytacje zespołowe. Wykonawcą bę
dzie zespół Młodych Polek i Młodzieży Pow­
stańczej, który z dużym powodzeniem wyślę
powal już w Krakowie i uzyskał II miejsce
w Warszawie, oraz kilkunastu miejscowo­
ściach Śląska. Na wypadek niepogody wystę­
py odbędą się w hali wystawowej. Zlot będzie
poprzedzony ogniskami, a mianowicie: w
czwartek — 16 bm. ognisko pod hasłem:
„Wspomnienia obozowe",ogodz.19,30iw
sobotę dnia 18 bm. ognisko pod hasłem: „W
hołdzie poległym za Wolność", o godz. 19,30
Ogniska rozpalane będą w Parku Kościuszki,
na przeciw boiska PW. i WF.

Podlesie odpowiada na kłamstwa

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
(C) W ubiegłym tygodniu amsrli w Cieszy­

nie śp. Wiktor Sikora emeryt, st. zarządca po­
datkowy i Franciszek Stalz-er majster krawiecki
w 64 roku życia.

ZGROMADZENIE KOLA POLEK.

(C) Oircgdaj odbyło sie w Istebnej doroczne
zigrorrtadznic Koła Polek przy bardzo licznym
udziale członkiń z całej parafii Referat w spra­
wie zawożenia przedszkola w Istebnej wygłosiła
przewodnicząca Pow. Zw. Polek p Plackowska
która wykazała, że trzeba sie zaopiekować
dzieckiem w górach. 2dvż wskutek niedostankj
i wadliwego odżywiania, śmiertelrrość mied/.\r

dziećmi w wieku przedszkolnym jest w górach
bardzo wielka.

UROCZYSTOŚĆ POWSTAŃCZA
W KOŃCZYCACH MAŁYCH.

(C) Gruipa Zw. Powst. śl obchodziła 5 b-u
jubileusz 10-lecia W charakterze gości przyby­

ły grupy z Cieszyna z prezesem wicestafosta
jjj Za góra. deleg grupy z Zebrzydowic i grupa
weteranów z Kończyc Wielkich Po nabożeńst­
wie odbyła sie w lokalu p. Chromika uroczysta
akademia, zakończona wbiianiem gwoździ do
tarczy pamiątkowej i wspólnym obiadem We­
dług referatu grupa M Kończyc w ciągu ostat­
nich lat 10-ciu przechodźtfa £óżne trudności i
ewolucje a dziś tworzy zwarta i karną organi­
zacje Półwojskową. służąc jako wzór dla innych
Xi ooiiobnyoh. Przemawiał podczas obiadu ie­
den z ks Proboszczów sąsiedniej gminy, gdyż
miejscowy proboszcz rrie uznaje organizacji oół
wojskowych W miłym i serdecznym nastroju
spędzili obywatele i powstańcy gminy i okolicy
Podnioilc chwii«

W jednym z ostatnich numerów „Polonii" u­
kazał się artykuł pod tytułem „W Podlesiu traci
sanacja grunt pod nogami". Artykuł zawiera od
wstępu do końca li tylko kłamstwa. Nie prawdą
jest żeby z strony prorządowej używano kiedy­

kolwiek terom na związek opozycyjny, gdyż *a­
kowy w Podlesiu wogóle nie istniał. Nowo utwo­
rzony Związek Powstańców Nar-dowych i byłych
żołnierzy istnieje dopiero od miesiąca i iklada
się tylko i zarządu bez członków,.

Program ostatniego zebrania złożono tak, że
prezes nowo upieczonego związku, który jest ró­
wnocześnie prezesem inwalidów, połączył oba ze­
brania razem, ażeby Bogu ducha winni inwalidzi
wysłuchali referatu pana Koszyka. — Re­

ferat ten winna „Polonia" umieścić pod tytułem:
„Dla Boga Tanie Koszyk, co wam zrobił nasz
piękny język polski, dlaczego go tak kaleczycie

"?

Referat zawierał tylko napaści na działaczy na­
rodowych, co inwalidów do tego stopnia oburzyło,
że opuścili zebranie. Nie prawdą jest, że na ze­
branych napadła bojówka składająca się z Pow
stańców. Prawdą natomiast jest, że na zebranie
dopuszczono też Powstańców, którzy jako goście
w dyskusji poprosili o głos i p. Koszykowi po­
wiedzieli prawdę w oczy. Panowie „Koszykowie"

zostawcie lepiej naszą wioskę df lej w spokoju a
nie naśladujcie agitatorów w Małopolsce, którzy
niewinny lud doprowadzili do nieszczęścia.

Peowiak i Podlesianie.

Wiadomości gospodarcze
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ

I TOWAROWEJ W KATOWICACH
Ceny rozumieją aie. za 100 kg w złotych parytet wagon
Katowice, w handlu hurtów, w ładunkach wag onowy ch

fcyto 24.50 —25. Owies jednolity 12.75. Mąka pszenna
gat. I wyciąg. 0 —30 proc. 48 .50, gat. IA 0 —65 proc.
45.50. Moka żytnia gat. I 0 —50 proc. 34.50—34.75, gat. I
0—6ó proc. 33.50—33.75. Otręby żytnie przem. stand.
16—16.25. Kucby lniane 23.75 . Słoma prasowana 6.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
PIENIĘŻNEJ

B dnia 9 września:
WALUTY: Belgi belg. 89.50 89.07, dolary ameryk.

W9.50 527, kanadyjskie 529.50 627, floreny hol. 292 27
^90.55, franki franc. 19.75 19.63, szwajcarskie 121.85
121.05, funty ang. 26.27 26.11, guldeny gd 100.20 W .80 .
korony czeskie 17.90 17.10, duńskie 117.29 116.45, nor­
weskie 131.98 131.00, szwedzkie 135.43 134.46, liry wło­
skie 23 80 2310, marki lińskie 11.65 11.20, niemieckie
132.00 126.00, marki srebne 136.00 13v.w. szylingi auatr.
W.60 96.60, Tel AvlT 26.26 26.96 .

AKCJE: Bank Polaki 105.75, Cukier 3400, Węgiel
24.75 24 .50, Lilpop 52.50 52 .00, Modrzejów 9.50, Ostrowiec
20.75, Starachowice 32.00, Haberbusch 40.75 41.00. 1?en­
dtneja przeważnie ełabsza.

POŻYCZKI POLSKIE w Nowym Jorku: Dillonow­
ska 51.75, stabilizacyjna 74.50, dolarowa 58.50, war­
ozawbka 52.00, śląska 51.75 .

RADIO

KATOWIC
Piątek 10 września.

OOO i

Komunikaty
Tow. oratoryjne „Ogniwo"

podaje do wiadomości. Iż z powodu zbliżającego sie.
terminu wielkiego koncertu przyjmuje dobrych śpie­
waków 1 śpiewaczki na członków. Lekcje odbywają się
wo wtorki 1 piątki o godz. 19.30 w auli szkoły żeń­
skiej ul. Szkolna 8, gdzie również przyjmuje się no­
wych członków. Informacji udziela sekretariat przy
ul. Teatralnej 7.

Zebranie C;eszyniaków w Katowicach.
Związek Powstańców Śląskich grupa ziemi cie­

szyńskiej w Katowicach odbędzie zebranie 10 bm. o I
godz. 18-teJ w sali Powstańców w Katowicach, '

KATOWICE. — Godz. 6.00 Audycja poranna, j.^
Dziennik poranny. 7.10 Muzyka z płyt. 8.00-8.10 Alu
dycja dla szkól. 11 .15 Audycja dla szkół. 11.40 pi,f,
11.57 Syguuł czasu. 12.03 Dziennik południowy l „p^
gadanka dla gospodyń wiejskich". 12.25 Orkiestrą
wojskowa. 13.00 Koncert z płyt. 15.30 Poradnik spoN
towy 15.36 Jak spędzić święto? 15.43 Wiadomości Ro,
srj^arcze. 16.00 Rozmowa ks. kapelana Michała R,.. I
kasa z chorymi. 16.15 Polska kapela ludowa. I6.45
Reportaż z Palestyny. 17.00 Najpiękniejsze melodi,
operetKowe. 17.50 „Błonica 1 szczepienie ochronne" - .
pogadanka. 18.15 Utwory na wiolonczelę. 18.45 Wl&do.
mości sportowe. 19.00 Symfonie Beethovena. 20.10 Wia.
domości sportowe. 20 .20 Muzyka lekka. 20 .45 Dziennik
wieczorny. 21 .00 Muzyka taneczna. 22.00 Koncert BO.
listów. 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wleczoj.
uego, przegląd prasy i komunikat meteorologiczny.

Sobota 11 września.
KATOWICE. — Godz. 6 .00 Audycja poranna. 7 ro I

Dziennik poranny i audycja dla szkół. 11.40 Płyty
1.5/ Sygnał czasu. 12.03 Dziennik południowy. 12.13
Wiadomości bieżące. 12.20 Zycie kulturalne Śląska. _
12.25 Orkiestra rozrywkowa.. 13.00 Koncert. 16.43 Wla.
domości gospodarcze. 16.00 „Jak królewna mała ku- I
ihareczkę zontała" — słuchowisko. 16.30 „Pożegnanie |
lata" — korowód z pieśnią i muzyką po ulicach War­
azawy. 19.15 „Przyroda śląska na j-sieni". 19.25 Swa.
czyna u Dorotki. 19.45 Wiadomości sportowe. 20.00 Au.
dycja dla Polaków za granicą. 20.45 Dziennik wie. I
czorny i przegląd prasy rolniczej. 21 .05 Ballady i I
pieśni Schumanna i Schuberta. 22.00 Tańce słowian- I
skie. 22.50—23.00 Ostatnie wiadomości dziennika vł» I
czornego, przegląd p;asy 1 komunikat meteorologiczny, [

teatrów

TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

„Grube ryby"
Dziś o godz. 20 po raz drugi komedia M. Baluckiegtl

Grube ryby * w pierwszorzędnej obsadzie w oeobach
ncwozaangaźowanych pp. Kwiatkowskiej. Łopuszańskiej]
Heleny. Tatarkiewicza Konstantego, Tatarkiewicza Je­
rzego. Tokarskiego Zygmunta, oraz znanych * ubl*
głego sezonu pp. Siemaszkowej, Godlewskiego, Martyk!
1 Włnlaszkiewicza. Reżyserował p. Konstanty Tatar­
kiewicz. Dekoracje art. mai. J. Jarantowskiego.

Węgierska muzyka chłopców
budapeszteńskich.

Dnia 13 1 14 września wystąpi w Teatrze im. St
Wyspiańskiego największa atrakcja sezonu, tj.orkie­
stra złożona z dwudziestu młodocianych chłopców CjN
Bańskich, entuzjastycznie przyjmowana przez w»zys<«
kie europejskie sale koncertowe. Członkowie tej cu«
downej orkiestry nie znają nut, lecz grają ze słuchu.
W repertuarze muzyka węgierska, wiedeńska, klasy­
czna, oraz pieśni cygańskie. Bilety w kasie teatru.j

REPERTUAR,
Piątek o godz. 20: „Grube ryby".
Sobota o go'z. 20: „Grube ryby" (dla Rob. Rucbil|

Socj. z okazji zjazdu b. bojowców P. P . S.)
Niedziela o god-. 16: „Gdzie diabeł nie może .
Niedziela o godz. 20: „Grube ryby".
Poniedziałek o godz. 20: Występ ork. cyg. chłopców,
Wtorek o godz. 20: Występ orkiestry cyg. chłopców,

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji.
RYBNIK — piątek, dnia 10 września o godz. W

„Gdzie diabeł nie może".
TARN GÓRY — sobota, dnia 11 września o godz. K

„Gdzie diabeł nie może".
PSZCZYNA — poniedziałek dnia 13 września o godi.

20­ „G rube ryby". „..
LUBLINIEC — wtorek dnia 14 września o godz. W

„Gdzie diabeł nie może".
KNURÓW — czwartek dnia 15 września o godz. n

„Grube ryby".
KINOTEATRY W KATOWICACH

od piątku dnia 10 września;
CAPITOL: „TarFalgar".
CASINO: „Zaginiony horyzont". ,
COLOSSEUM: „Niezwyciężony Robinson Cruzoe'%
RIALTO: „Burgtheater".
STYLOWY: „rogate biedactwo", „Mali bohatero«|

wie".
UNION: „30 karatów szczęścia".
ZAWODZIE — ATLANTiK: „Panna Liii" 1 nad­

program. — BOGUCICE — BAJKA: „Amok" 1 „Har­
monia". ,,

BOGUCICE - BAJKA: „Cale miasto mówi o tym ,4|
1 dobry nadprogram.

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Żniwa". — APO LLO: w**

tura". — RI ALTO: „Darmozjad i mistrzowie głupot
BIELSZOWICE — ŚLĄSKIE: „Łowca przyg^

„Syn admirała".
CHROPACZÓW — METROPOL: „Zakochane kobi*

ty", „Hotel Savoy".
CHORZÓW — APOLLO: „Pieśniarz Wiednia",.T­

dzień przed ślubem". — ROXY: „W zamieci ognia
żela za ", „Złamane serce". — DELTA: „Szampan|
walc", „Bengalski tygrys".

HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Ku wolności" i „D*°;
z tłumu". — RIALTO­ „Cyrk na okręcie". „Ich troi?

LIPINY — COLOSSEUM: „Dwa urwiay Pa*, i JL
techon". — APOLLO: „Czarny orzeł". CASI>U'|

„Ciotka Karola", „Bez świadków".
MIKOŁÓW — ADRIA: „Marokko", „Fllp i Flap

strzowle głupoty".
MYSŁOICE — HELIOS: „Niezwyciężony Bill"

Odeon: „Maria Stuart".
NOWA WIEŚ - SIENKIEWICZ: „Pan minister taD

czy
", „Pleśnią, z Wiednia". — PIAST: „Prater",

jemniczy strzał". .w,
NOWA WIEŚ — SŁONCE: „Barbara Radziwiłł0"|

na", „Dwaj urwisy* , Pat i Patachon. ,.<
ORZEGÓW — CASINO: „Romanę w Budapeszt

1 „Moja gwiazdeczka". v

RADZIONKÓW — CASINO: „W cieniu smutnej w\
sny", „Confetti". a,

RUDA — APOLLO: „Travalgar" 1 bogaty nadPr

gram. ,
RYBNIK — APOLLO: „Zdrajca" 1 „Pasażerka ;

Sale11'

Fi

li

yt
gapę". — HE LI O S: „Prater" I „Czarownica

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Królowa
ca" i dodatek.

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „ZbuutoWaD»
„Lekkoduch". — COLOSSEUM: „Ku wolności" * "
strach opery". •

SZARLEJ — APOLLO: „Amerykańska awantur*
„Bar Carola". .f|

TARNOWSKIE GÓRY — NOWOŚCI: p,riśD'

Wiednia'1.
TARNOWSKIE GÓRY - ŚWIATOWID: J> &

marzą kobiety" ł „Pięć dziewczynek • Kanady'
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/ycic sportowe i wychowanie fizyczne

polska zajęła drugie miejsce indywidualnie, jak i drużynowo
W środę odbył się ostatni etap wyścigu ko­

rskiegO dookoła Węgier na trasie Keszthely
Budtpeitl di. 187 kim. Węgrzy ostatniego

ja postanowili za wszelką cenę rozstrzygnąć
yśrig na swoją korzyść, co im się udało,
rjeki różnym wypadkom, którym ulegli kola­
a polscy. Niektóre wypadki dają dość dużo
, myślehi*. Naprzykład na 60 kim jeden tu­
;!n węgierski zajechał drogę jadącemu w
fówct Moczulskiemu, łamiąc mu koło. Mo­

niaki musiał poczekać na wóz reperacyjny,
v czym czekanie trwało cenne 10 minut,

ftre wystarczyły na zepchnięcie naszego ko­
zi aż na 22 pozycję. Napierała odrazu na
/.ilku miał defekty gumy, które mu nie

/woliły zająć jednego z pierwszych miejsc
, łapie. Wszystkie te wypadki zadecydowa­

. że Folska zajęła dopiero drucie miejsce
równo w klasyfikacji indywidualnej, jak i
. vnowej.
Ostatni etap wygraj Polak Ignaczak w

asie 5 godz. 16 min. W tym samym czasie
< bywają do mety drugi z kolei Rumun —
i &e, Rumun Marmocea, Węgier Karaki i

rjier Liszkay. Wasylewski sklasyfikował się
18 miejscu w czasie 5:16:01, dwudziestym'
Napierała w czasie 5:21:35, 22 Moczulski

W klasyfikacji indywidualnej wyścig wy­
Lral Austriak Sztrakati, który uzyskał na całej

trasie czas 33:45:23. 2) Wasilewski (Polska)
w czasie 83:45:24 sek. 8) Szalay (Węgry)
33:45:28. 4) Hoeffner (Austria) 33:45:53, 5)
Ignaczak (Polska) 33:45:57, 10) Napierała
(Polska) 33:50:58, 16) Moczulski (Polska)
34:11:45.

Przeciętna szybkość wyścigu wynosiła —
31.050 klm/fcodz. W klasy fika r­ji drużynowej:
1) Węgry w czasie 101:22.04 . 2) Polska —
101:22:19, 3) Austria 101:48:36, 4) Rumunia
102:14:37.

[Sukcesy Pławczyka
we Francji

W ramach zawodów lekkoatletycznych
felgia — P^rancja Półn., rozegranych w Lil­
. a zakończonych zwycięstwem Belgii 81:67
•'., startował znany lekkoatleta polski
Tiwczyk, obecny instruktor WF. wśród emi­
rićJS naszej we Francji.

W- zawodach powyższych Pławczyk od­
;osf dwa zwycięstwa,

"w skoku o tyczce 350
ra i w skoku wzwyż 178 cm. W rzucie dy­
• i b Polak zajął drugie miejsce wynikiem
0,01 m, za Belgiem Vossem.

Ularfa zerwała slosunm sportowe z Poflonla
Poznańczycy grożą skierowaniem sprawy meczu z Pogonią

do prokuratora
We wtorek odbyło się w Poznaniu zebra­

nie zarządu klubu sportowego Warta, na któ­
rym omawiano wypadki, jakie wydarzyły się
na meczu ligowym z Pogonią we Lwowie. Za­
rząd Warty stwierdził, że szereg graczy po­
znańskich odniosło poważne kontuzje i, być
może, trwałe kalectwo, wobec czego zakłada
uroczysty protest i domaga się natychmiasto­
wej reakcji ze strony władz sportowych w o­
brome zdrowia młodzieży. Zarząd Warty u­
chwalił następnie wnieść protest przeciwko
weryfikacji tych zawodów rozegranych w a
normalnych warunkach i zakończonych nie­

formalnie przy udziale 7 zawodników. Dalej
klub postanowił wystąpić z wnioskiem do za­
rządu ligi o zezwolenie na skierowanie spra­
wy do prokuratora, celem pociągnięcia do od­
powiedzialności karnej winnych rozmyślnego
poranienia zawodników Warty. Wreszcie za­
rząd klubu wystąpił do zarządu ligi o prze­
sunięcie zawodów ligowych z Garbarnią i
AKS. na termin późniejszy, gdyż Warta wo­
bec rozbicia graczy nie dysponuje pełną dru­
żyną ligową. Aż do czasu otrzymania pełnej
­atysfakcji klub poznański postanowił zerwać
wszelkie stosunki sportowe z Pogonią.

Zmiany w składzie reprezentacji
na mecz z Danią

W dniu WTZorajszym PZPN otrzymał za­
wiadomienie od Warty, że kontuzja Szerfke­
go, odniesiona na meczu z Pogunią, jest po­
ważna i graca ten nie będzie mógł grać przez
okres conajmniej sześciu tygodni. Wobec te­
go p. Kałuża zamierzał do reprezentacji prze­
ciwko Danii wyznaczyć Artura z Wisły. Po­
nieważ jednak drużyna na mecz z Bułgarią
wyjeżdża już dziś do Sofii, nie było czasu na
zmianę paszportu Artura na innego gracza,

i Policyjne kolarskie mistrzostwa drużynowe
ze strzelaniem

Sekcja Kolarska Policyjnego Klubu Spor­
nego w Katowicach przeprowadziła w

zynie w dniu 5 bm. drużynowe zawody
''--kie o mistrzostwo Policji Wojew. ze

Zarząd PZLA podał się
do dymisji

Solidaryzując się ze swym prezesem ini.
T^.lowskim, zarząd PZLA w komplecie po­
• się wczoraj do dymisji.
nadzwyczajne walne zebranie PZLA wy­

*czono na dzień 10 października w War­
jwie. Do tego czasu dotychczasowy zarząd
[Bić będzie normalnie swoje funkcję.

­ooo­

0 trenera kanadyjskiego
dla hokeistów

. Sekcja hokejowa śląskiego Dębu pertrak­
* ^ dwoma Kanadyjczykami Schumannem,
;
ry gra w SC. Toronto oraz z graczem pol­

[lcgo pochodzenia — Stańczykiem, celem
adzenia ich do Katowic dla kierowania

m ngami.

p mecze naszel pepcezenfaili
»łiiapsHlel 10 paWeitka
™ dniu 10 października piłkarze polscy
r*z drugi w tym seaonie walczyć będą na

:Uc« frontach, a mianowicie przeciwko Łot­'.',w Wilnie i przeciwkc Jugosławii w Ka­
sach.
... e(,z z Jugosławią należy do cyklu roz­
!'*•• eliminacyjnych o mistrzostwo świa­

strzelaniem na dystansie 50 km. Do wyści­
gów stanęło 10 drużyn policyjnych z poszcze­
gólnych Komend. Pierwsze miejsce zajęła dru
źyna 1-sza z Pow. Kdy Rybnik zdobywając w
ogólnej klasyfikacji — 279 pkt., 2) drużyna
Kdy Rezerwy Katowice — 275 pkt., 3) druży­
na 2-ga Pow. Kdy Bielsko 265 pkt. 4) Kato­
wice — 263 pkt. 5) Świętochłowice — 252
pkt. 6) Cieszyn — 216 pkt. 7) Pszczyna —
189 pkt. 8) Rybnik — 180 pkt. 9) Bielsko —
178 pkt. 10) Pszczyna — 142 pkt.

Po zawodach odbyła się defilada zawodni­
ków przed władzami Starostwa i Komdt. Pow.
kom. Szarym. Po defiladzie zawodnicy jak i
przedstawiciele władz udali się do sali na o­
biad. na Którym p. kom. Szary przemówił do
zawodników, dziękując im za tak liczne zgło­
szenie się.

skład więc drużyny ,,bułgarskiej" pozostał
niezmieniony, natomiast w drużynie prze­
ciwko Danii zagra zamiast Szerfkego na
środku ataku Pawłowski z WKS Śmigły
Wilno. Gracz ten był już w roku zeszłym
brany pod uwagę przy ustawianiu reprezen­
tacji, a na ostatnim meczu Śmigły — Bry­
gada grał doskonale. Jako zapasowy wyzna­
czony został God, który ewentualnie będzie
mógł zastąpić Pawłowskiego po przerwie.

Z innych graczy, kontuzjowanych w nie­
dzielę, wszyscy są już zdrowi.

Wobec tego skład drjżyny na mecz z Da­
nią w niedzielę będzie następujący: Krzyk,
Szczepaniak, Gałecki, Kotlarczyk II, Nytz,
Piec II, Piec I, Matjas, Pawłowski, Wilimow­
ski, Wodarz, zapas. Madejski, Lasota, Odro­
wąż, Pirych, Giedrewicz, God.

Do Bułgarii wyjeżdża dziś drużyna w skła­
dzie. Pawłowski, Bcetcher, Twórz, Góra, Wa­
siewicz, Dytko, Korbas, Piontek, W ostał, Ar­
tur, Kisieliński, zap. Albański, Gemza, Da­
nielak. Kierownikami ekspedycji są: pp.
Mallow, kpt. Nikolski i Kałuża,

Drużyna duńska przyjedzie do Warszawy
ostatecznie w składzie następującym: E.
Soerensen (1903 Brem), NilŁsson (1902),
Hansen (Aalborg), Lundgar.rd (VSF), A.
Soerensen, T. Jensen (AB), Sobirk (B.
1893), Mathiesen (1903), Anderson (1903),
Iversen (EFB), H. Hansen (B. 1893) Zapas:
S. Jensen, O. Serensen, E. Kleven.

Sędzia meczu będzie p. Birlem. Przyje­
dzie on z Berlina w sobotę rano. Sędzią linio­
wym duńskim będzie p. Kleven, polskim je­
den z naszych sędziów międzynarodowych.

Polscy piłkarze
w mistrzostwach Belgii

W ubiegłą niedzielę rozpoczęły się piłkar­
skie mistrzoetwa Belgii. Po raz pierwszy w
drużynach ligowych zauważono bardzo duż$
liczbę graczy polskich, pochodzących & klu­
bów emigracyjnych.

I tak: Brukselski Union Saint Gilloise po­
siada środkowego pomocnika Malaka, Stan­
dart z Leodium napastników: Szafrańskiego
i Lickiego. Olympic Charleroi napastnika
Gubańskiego I, White Star z Brukseli bram­
karza Krakowskiego, wreszcie A-klasowy
Waterschei skrzydłowego Gabańskiego II.
W sumie więc 5 Polaków gra obecnie o mi­
strzostwo Ligi belgijskiej i 1 o mistrzostwo
A-klasy.

Oświadczenie japońskiego
komitetu olimpijskiego

W środę japoński komitet olimpijski ogło­
sił oficjalną uchwałę, że komitet nie rezygnu­
je z organizacji igrzysk olimpijskich w Tokid
w 1940 r. mimo napotykanych trudności w
związku z akcją wojenną, japoński komitet
olimpijski zrobi wszystko co leży w granicach
jego możliwości, aby igrzyska przeprowadzić*
Równocześnie komitet wystąpił bardzo ener­
gicznie przeciwko wystąpieniom w parlament,
cie japońskim za rezygnacją | organizacji o*

{

limpjady. Premier japoński książę Konoye za­
powiedział, że już w najbliższych dniach za­(
padnie definitywna odpowiedź rządu japooV
skiego w tej sprawie.

Ciekawe wiadomości n świata
RYGA. W Kownie odbywa się turniej piN

ki nożnej o mistrzostwo państw bałtyckich po*
między reprezentacjami Estonii, Łotwy i Lit*
wy.

W ostatnim spotkaniu Estonia pokonała'
Litwę 4:0 (3:0). Ponieważ po zakończeniu tur­
nieju Estonia i Łotwa uzyskały jednakową
ilcść punktów — po 3. przeto rozegrany bę­
dzie dodatkowy rr.ecz, decydujący o mistrzo­
stwie pomiędzy wymienionymi dwiema dru­
żynami. /

DtESSELDORF. W Duesseldorf w obec­
ności 10 tys. widzów odbył się rn^cz bokser­
ski pomiędzy zawodowym mistrzem Kiemiea
wagi pólśredniej, Gustawem Ederem, a Wło­
chem RossŁ

Po 10 rundach zdecydowanie zwycięży^
na punkty Eder.

WKDEN. Austriacka lekkoalletka, Wan­
da Nowak, ustanowiła nowy rekord Austrii w
5-boju wynikiem 292 pkt. W poszczególnych'
konkurencjach nowa rekordzistka uzyskała
wyniki: 100 m. — 12,9 sek, kula — 10,05 m.,
dysk —83,15 m.,wdal —509cm, w zwyi
— 152 cm.

NOWY JORK. Rozgrywane obecnie w Go­
rest Hils międzynarodowe mistrzostwa teniso­
we St. Zjednoczonych zademonstrowały nie­
spodziewanie dobrą formę młodego narybku
zawodniczego Ameryki. W wynikach podawa­
nych przez nas uprzednio, wypłynęły nazwi*
ska 2 młodych nieznanych dotąd tenisisto^
USA., którzy wyeliminowali doświadczonych
zawodników Henkla i Brugnon.

Obecnie mamy do zanotowania nową nie­
spodziankę. W i­ej rundzie jeden z najlep­

szych tenisistów świata Niemiec Cramm spot­
kał się z 19-lelnim Amerykaninem Mac Neii*
em z Oklahomy; zwyciężył wprawdzie Cramm
— lecz po zaciętej walce i po utracie jednego
seta. Wynik lego meczu brzmi 6:2, 6:2, 2:6,
6:4. j

Lista asów lekkoatletycznych

Przed międzynarodowym meetingiem w Katowicach
Katowice, 10 września.

Lista zawodników zagranicznych, którzy star­
tować będą na niedzielnych zawodach (12 bm.)
w Katowicach, po czwartkowych rozmowach tele­
fonicznych z Wiedniem, Budapesztem i Berlinem
przedstawiać sio będzie następująco:

Eichbergier — Austria, pogromca wicemistrza
olimpijskiego Włocha Lanziego, pobiegnie w Ka­
towicach s Kucharskim na 800 mtr.

Kpt. Leban — Austria, rekordzista swego kra­
ju na dystansie 1.500 mtr., zwycięzca tej konku
rencji na ostatnim meczu Węgry — Austria.

Hauzvickel — Austria, reprezentant i rekordzi­
sta Austrii w skoku o tyczce.

Vancura — Austria, świetna biegaczka na
krótkie dystanse, mistrzyni i rekordzistka kraju.

Dr. DaranyJ — Węgry, rekordzista świata w

pchnięciu kulą oburącz. Startuje w niedzielo w
rzutach kulą I dyskiem.

Kovacs — Węgry, rekordzista Europy na 400
mtr przez płotki, pobiegnie na 100 i 400 mtr.

Kelen — Węgry, mistrz Węgier i Anglii, zwy­
ciężył ostatnio Nojego na zawodach w Londynie

Vadas — Węgry, reprezentant na 400 i 800
mtr.

Mauermayer — Niemcy, mistrzyni olimpijska
w rzucie dyskiem i rekordzistka świata w kuli i
dysku.

Hartmann — Niemcy, reprezentant Rzeszy w
skoku o tyczce.

Z zawodników krajowych startują na pewno:
Kucharski, który o swej decyzji zawiadomił Po­
goń w czwartek telefonicznie (zawody, jakie mia­
ły się odbyć we Lwowie, zostały przełożone na

15 bm.), Wajsówna, która już w piątek przyjeż­
dża do Katowic, Walasiewiczówna, Nuji, WirkuSj
Staniszewski, Gąssowski, Zasłona i Nowacki.

Na starcie staną również wszyscy czołowi lek­
koatleci Śląska a wigc Sznajder,, Węglarczyk, Ko­
cot, Drozdowski, Krawczyk, Sobik, Praski, Skolik,
Kolenda, Grabiński, Matusiewicz, Biskupówna*
Ziółkówna i inni.

Kierownictwo sekcji lekkoatletycznej „Pogoni'*
prosi nas o zaznaczenie, że bilety po cenach zniż­
kowych nabyć można tylko W przedsprzedaży,
W dniu zawodów ceny będą wyższe. Przedsprze­
daż biletów (dbywa się w Katowicach w firmie
„Sport" przy ul. 3­go Maja.

Na niedzielne zawody przybędą do Katowic
specjalne pociągi popularne i Krakowa i Rybnika,

i•*4k•••—
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OBWIESZCZENIE

o H-jjiej licytacji
nieruchomości

Komornik Sądu OrodrkW'go w CUorzo­
w\t> 1, rewiru I-go. Ludwik LySM19M
ttajflcy kaucelanc w Chorzowie I, ul. Haj­
ducka tir U, •• podstawie art t?7ti I 679
kpc. poda.ie do publicznej wiadomości, t*
dii.u 9 aaJMstaratka UH r. o fota, M w
F;ul«> OtaAaktm w CaOfMOWli t»db«:dzu> się
•prjeda* w drodre publicznego pizetiirgu
należącej do dhiznlku r*'»t matura 1'iotia
*t«ui»toka w J>W '.­tocliłowkach nieruchomo­
ści: położonej w Świętochłowicach przy ul.
H> tomskiej nr 8, składającej się z trzy­
alronuego bloku budynku* inie»zkuln>Lb
(pier.u :H'UI-fit m'« hzkalua), oraz nKru
choun»>tl *u>jme( Jednym frontem prz>
ul. Wclucael i. driiK.ui froutem przy ul.
C/arnoleiiueJ (0t«ruek0B10M pr/emyslnwa
księga frtacayata ftwlttacatowle*. tom 1J,
wykai L. 651 .

Nieruchomość oszacowana została ni
•unio, zł Ui.ttMt, cena zaś wywołaula wy­
nosi zł fn.tJWMt.

Trzystępujący do przetargu obow ;»/a­
uy je-t złozyo rękojmię w wysokości zło­
tych 3l.Mtf.ui;.

Kiliojni'.*} należy ił»«żyć w gotowlżntc
albo w taklcb papierach wartościowych
br1_ książeczkach wkładnowych Instytucji
w których wolno umle»zcza<5 fundusze ma­
łol.­t.­lch 1'aplery wartościowe przyjęte
to* % * wartości trzech czwartych czyści
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowaue ustawo­
W • warunki licytacyjne, o tle dodatkowym
publicznym obwieszczeniem nie K'da. po­
d; *• do • ladoiuośct wr-ruukł odmienne.'"nwR oaób trzecich nie będą przeszko­
da przy licytacji I przysądzeniu własności
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli
o*<»by te przed roz jocz^clem przetargu nie
Iłożą dovodu. że wn:o«ły powódstwo r
zw Mulenie nieoruchoTi05>l lub jej czt^śc'

• egiek cji I że uzyskały postanowienie
właściwego Sądu nakr ujące zawieszenie
es zek ucji.

W ciągu ottatnlcb di-och tygodni przed
licytacją wolno oglądać nierucbomoboi W
dni powszednie od godziny ósmej do <.«,iem­
ii\stej, akta zaś postępowania egzekucyj­
r można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Chorzowie I, ul. Zjednoczenia, «a­1»nr11 (S1U)

Dala 7 września |H7 r.
L. LYSZCZYNA, komornik.

iiKmU17.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sadu Grodzkiego W T;irnow­
flkich Górach, rewiru II, Kazimierz Żubr
•lająey kancelarię w Tarnowskich Go­
lach, ul. Opolska nr 17, na podstaw .o art.
6<C kpc. podaje do publicznej wiadomości,
te dnia 15 września 1131 r. o godz. 10-tejwr Tarnowskich Garach. Bi. PiaaCowska
nr 1. odbędzie się l-s/.a licytacja rucho­
mości, należących do Maksymiliana Plal­
•chera, składających się z:

1 koma siwego młodego (i lata) i 1 wo­
zu noWeito resorownuego — oszacowa­

nych na łączną sumę 1MX> gl.
Ruchomości można oglądać w duiu 11­

e>t»cji w miejscu 1 czasie wyżej ozna­
czonym. IM13)

Dnia 7 września 1937 r.

K. 21BR, kom ornik.

V. Kra. 1107/37.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że we wtorek, dnia '1 wrsa­

dnia im r. o godz. 10-tej eprzedsnii publi­
cznie w Siemianowicach 8L przy ul. I'o­
eztowtj nr 5 następujące rucbon o^ci:

1 fortepian skrzydłowy „Bluthner" cie­
mny, 1 platiino taarki „Cieplik Beu­
then" jasny,

©szacowane na łączną sumę zł 1.300,—.
Ruchomości powyższe oglądać można na

miejscu sprzedaży 1/| godz. przed rozpo­
częciem licytacji.

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO

w Katowicach rew. V . (S421)

J. Km. 1»7, 1314, 1102, 1216, lioo, 1458/37.

Obwieszczenie o licytacjiw poniedział ek, duia 13
s prz edam publicznie w
Kościuszki 43

Ogła*z..m,
września 1931 i
Katowicach:

a) przy ulic
10-tej:

pokój męski, jadalnię, maszynę do szy­
cia, 12 tomów Lexikon Meyer.i, b tomów
Propyiae Weltgeschichte, toaletkę dam­
ską, 2 stoliki nocne i 3 kilimy,

oszacow ane na sum ę 3 .136,— z\. *

b; przy ulicy Krasińskiego 4
11-tej:

samochód osobowy Steier,
oszacowany na sumę 2.000,— zł.

Ruchomości powyższe oglądać można
be po.rednio przed rozpoczęciem licytacji

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO

godz.

godz.

w Katowicach rewiru I. (8122)

Repertuar Rlnoteatpjui od 10 IX 1937
MISO CAPIłOL

ul Plebiscytowa 3

KINO CASINO
Pierackiego J7/1W

KINO COlOStUM
3Maia7

KINO RIAI ro
św Jana 24

KINO SlVLOW\
lawowa nr. 19

KIM) UNION
3 Mała -"5

TRAFALOAR
Ppd Protekt. Konsula Angielskiego

ZAGINIONY HORYZONT

NIEZWYCIKŻONY
Robinson Crusoe

BLRGTHEATER
Hans Moser, Olga Czechowa

BOGATE BIEDACTWO
MALI UOCHATEROWIE

30 KARATÓW SZCZUCIA
Adolf Dymsza

Kino CASINO Katowice
arcydzieło filmowe
• •

RonaSd Colman
Wytw, .Columbia*.

PENSJONAl
..SLAZACZKA'
K. Murzyńskiej

YWSŁA

Obwieszczenie o licytacji
OgłftMMBi ze w Robotę U września 1037

o R(MI/. i*-tej sprzedam puhllczule w Cho
rsowlt przy ul. KatoAr.ckiej nr 49/Ó3 ua
•t< puj;i e ruchomoicl:

I plauioo marki Neugtbauar, 1 jadaika
•kładająca »ię z: 1 bufetu, 1 pomocni
ka do kredensu, 1 btolu rOMttWalnagO,
II kn—t, 1 fotelu, 1 zigaru w ezufie
•tojąeaj) 1 obrazu olejnego w złotych
ranach, 1 obrazu źejłlarskieso, 1 obra­zu Kenex. 1 obrazu ..We8tmau\

oasacowaaa na lącsaą kwotę zł UM(— zł
IV Km. ItK 31

/..is n g(>viz. :»;U) sprzedam w Chorzowie
pr.y ul. KatowłekiaJ nr 11:

1 pianino Ferdinand Mantay orzechowe
o.^/.amwane na kwotę 900.— zł.

RacaOMOac] powyZsze oglądać można
przed rozpoczęciem licytacji.
{MS ) KOMORNIK rew. IV.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Od­
dział w Chorzowie, ogłasza

że sprzeda
w drodze publicznego. iricoKrani;70­
neco nrzetargu 6-csobowv samochód
mark; Fiat Typ 5()7.

Samochód »est do obejrzenia
godzinach urzędowych w carazu
Oddziału Zakładu W Chorzowie u!.
Dąbrowskiego 9. za uprzednim /.gło­
szeniem sie w referacie sjespodar­
c/vm. pokoi 56. I piętro Oferty w­
zalakowanych kopertach z naoisem:
. .Oferta ira kupno samocliodu" m;c­
żv składać do dnia 21 września rb.
rodź 12 w Oddziale Zakładu, pokój
nr 77

Oferentów obcwiazuie złożonie
wadium, w wysokości 5 proc. ofe­
rowanej kwoty.

Oddział zastrzega sobie prawo
swobodnego uznatria, źe Przetarg n e
dał wvn'ku. (9130)

Magistrat miasta Chorzowa — Biura
Zakupów ogładza

przetarg publiczny
na dostane:
1000 ton węgla kamiennego kostki,
700 ten węgla kamiennego groszak II
600 ton węgla kamieirnego miał
1500 ton koksu hutniczeeo.

Ceny podać: a) loco kopalnia lub
koksownia; b) lcco stacia ko^; iwa
Chorzów. Chorzów Miasto* c) loco
mieisce zapotrzebowania w obrehe
miasta Chorzowa Dostawa odbcJ/,e
sie w okresie iednego roku sukcesv­
wirie w miarę zgłoszonego zapotrze­
bowania

Ofertv zapieczętowane lub ratek>
wape składać należv w Biurze Zn­
kupów pekói nr 114 do dnia 25 wr/e
śnią rb. *odz 10 Otwarcie kopert
iiastapi w tym samym drriu o ^odii­
nie 11-ei

Magistrai zastzega sobie wolny
wvhór oferenta (84Vi)

Irzad Gminny w Piekarach Śląskich
ogłasza

przetarg publiczny
na budowę PowUonu w Ogrodzie
Jordanowskim w Piekarach Śląsk.

Oferty nałoży wnosić ^do Urzędu
Gminnego w Piekarach §1. przy ul
Marsz Piłsudskiego 27 pokoi nr 3
do dnia 18 hm godz. 10. w którym
to dniu nastapj otwarcie ofert.

Podkładki ofertowe bez plaiów
można rrabyć za uiJata 1.— złw
Urzędzie gminnym pokoi nr 3. Plany
budowy sa wyłożone do wglądu po­
koi nr 13.

Do ofert należy dołączyć: Wadium
w wysokości 5 proc sumy oferowa­
nej. Dyplom subskrypcji Pożyczk;
Na rodów ei

Gmina zastrzega sobie dowo'
r.y

wybór oferenta bez względu na wy­

sokość oferty. (9135)
Piekary $L dnia 8 września 1937

Naczelnik gminy:
(Płonka).

Magistrat miasta Chorzowa ogła«/,i

przetarg
na sprzedaż domów w Chorzowie
przy ul Wolności 27 ..Hotel Polski"
Stawowei 1—3 i Haidudciei 23.

Bliższych informacii udziela Refe­
rat Mierniczy. Ratusz III piętro, o.'t­

kói 124 w godz 10—12-ej Zamk r.c ­
te oiertv z r-ioisem ..Oferta na za­
kup dcłsp" składać należy w kance­
larii Dtcernatu Technicznego ookó]
rrr 131. do dnia 21 września rb

Magistrat zastrzega sobie rw »J
wybór oferenta (S-52/J

Magistrat miasta Chorzowa ogłasza

przetarg
na skanalizowanie ulic w osiedlu
przy stadionie '„Ruchu" w dzielni­
cy I.

Oferty przyimuie sie do 15 wrze­
śnia rb godz 10 Szczegóły na ta ­
blicY' ogłoszeń w Ratuszu. (8!2r>)

1-2 pokoje
lub skleo z ub;kac"a w centrum Cho­
rzowa I rra biuro poszukuie powabna
lirma Zgłoszenia do P. Z . Katowi­
ce ped „Chorzów 1"

Duży pokój
umeblowany lub pusty w Chorzo­
wie I śródmieście poszukuje od za­
raz Z^łoszen;a do P Z ord ..biuro'

.

MIFS/KANIA

Mieszkania 6-cio pokojowe komfor­
towe w nowo wybudowanym gma­
chu orzy ul. Mie'eck;ego 10 do wy­

mięcia Zgłoszenia Pisemne do Mic­
dzynaredowego Banku Handlowego.
Katowice Mieleckiego 10, lub tele­
fonicznie nr 315-62. (8410)

Najstarszy na terenie okręgu lułókienniczego
łódzkiego cech tkacki, który obchodził nie*

dawno jubileusz 115-lecia swego istnienia, z

achowal i pielęgnuje starodawne obrzędowe
tradycje cechowe. Zdjęcie przedstaiuia uro
czyste przyjęcie nowego członka cechu, w

starodawnych strojach czeladzi włókiennicze
j, według reguł cechowych, zachowanych od

lat bez najmniejszej zmiany.

Sposób Karlika na komornika

I WOI.NE POSADY ^|

Wymowne panie ptrzebne do Propa­
gandy Osoby władaiace ttoilj*..
t-ikże iezykiem niemieckim, obezna­
ne z obsługa klienteli zechcą Bfoiv6
swe oferty z podarriem wieku \ rj,^
tychczasowej działalności do P /
nod 9120 ' '

Akwizytorzy obeznani ze sprzedażą
ratalna rowerów maszym do szycia,
radioodbiorników, potrzebni Po^^.
dani wprowadzeni w hutach I kot);,i.
niach, wysoka prowizja. Zgłoszcn

'
a;

„Wisła" Katowice. Mickiewicza 10

Fryzjerka może sie zgłosić. Spoci,
ondul wodna i manik. Zakład Uv.
zjerski ul Kościuszki 35 (9l3i)

I SPRZEDAŻE |
Likwidując mieszkanie sprzedam o.
kaz\'urie flamandzka jadalnie. Kabi­
net sensyiny. sypialnie barokową j
dvwan smyrneńs'

kj 6 61>X7,3C> n.(
Urządzenie wymaga witkszych uh;­
kacji. Łask zgłoszeiria do P. Z r<4
7744. (91.v.)

Kamienice z restauracja z dworna
składami w Rybnickim tanio do ipric
dania. Oferty do Reprezeirt Polskj
Zach Chorzów pod ..Kamienica".

Łóżeczko dziecięce wiedeńskie, Ka­
le kompletne w dóbr. stanie spa­
dam okazyjni tanio Katowice, S*
Pawła 7, m. 2. (913S)

Cegielnie! \ nowy ucinacz dla ce­
gieł pełnych i pustaków do sprz2di­
nia Maks Sperbe:. Świętochłowic­,
Parna 5. (9131)

Sprzedam regały drogeryjrre. utrzy­

mane w dobrym stanie Zgłosze.i;a
do Repr Polski Zachodniej w Ryo»h­
ku pod nr .9087" (9n>7)

Kalak Cskładak turystyczny) dAM­
oscbowY .Piastów**, bardzo dobrze
utrzymany, sprzedam zaraz. 0ffirt7
doPZpod250 (91 O)

Aparat fotograficzny „Korelle" wb.
dobrym stanie rozm 4?4X6 światło
1.2,9 z filtrem i futerałem (pogotow )
ckazviirie do sorzedania. Oferty d.)
P Z pod ,.110". (9109)

Radio - aparat. 3 lampowy dobry,
sprzedam zar;u Oferty do P. Z pod
..130". (?!•«)

POKOJE
Pokoju umeblowanego z osobnym wej­
ściem w Katowicach poszukuję. —
Zgłoszenia do Admin. WP. Z." podE. F.

NAUKA

Stenografii, maszynopisma

kursy — Katowice. Młyńska 22

I R OTNT""""!
Lekarz - dentysta Baumgarten (l

Berlina) przyimuie Katowice, uli^
Młyńska 5. Usuwairie bezbolesne No­
woczesne laboratorium zębów R^
gen, kwarcówka Ceny przystępu

Prywatny detektyw zawodowy M*
chynia Wincenty Katowice. VVo>
wódzka 14. m. 3, telefon 32835. Do­
starcza dowody w sprawach rozw>
d owych alimentacyirrych Przepro­
wadza obserwacje i wszelkiego r0*

dzaJu wywiady. Dyskrecja MP^S
niona (91- ^

I

1)1


